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Wizyta 
ministra obronv 

Finlandii 
Jak .lu~ Informowaliśmy. na 

zapro•?.~nie ministra obrony na­
rodowej PRL gen. armii Woj­
ciecha ,Jaruzelskiego przebywa. w 
Polsce delegacja Ministerstwa 
Obrony Republiki Finlandii. na 
której czele stoi szef tego resor­
tu - min. Ingva-r Selim~on Me­
lin. 

\V toku krótkie.1 podróty l)O 
Polsce min. Melin odwiedził m. 
in. Kraków i Wybrzełe Gdań­
skie. U &tón 1>omnika na Wester-
1>latte. fińska dele~acfa zloiyła 
wieniec. oddając hołd namięci 
żołnierzy 1>olsklch 1>oległyrlt w 
walka.eh nrzeciwko bitler»wskle­
mu na.Jeżdźcy. 

W programie wjzyty znalazła 
sie teź Wyższa Oficerska Szkoła 
Lotnicza im. Janka Krasickiego 
w Dęblinie oraz Wyższa Szkoła 
Marynarki Wojennej im. Bohate­
rów Westerplatte w Gdyni. 

W piątek - B bm, delegacja 
Ministerstwa Obrony Finlandii 
uda się w drogę powrotną do 
swego kraju., 

Obrady, XXX sesji Rady 
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DZIENNIK 
POPULIRIY 

Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 

Kraje· członkowskie RWPG 

'ótron 

Edward Gierek przyjął 

dowództwo V zmiany PWJS 

W dniu 7 bm, I sekretarz Komitetu Centnlnego PZPR Edward 
Gierek przyjął płk dypl, Mariana Wie<!ierzaka. dowódce V zmiany 
Polskiej Wojskowe.i Jednostki Specjalne.i w doraźnych •iłach zbroj­
nych ONZ na Bliskim Wschodzie i jego zastępcą ppłk m1rr B~nry­
ka Rembasa. którzy powrócili do kraju, 

W spotkaniu uczestniozyl członek Biura Politvcznego . KC PZPB, 
minister obrony narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski. Obecny 
był wiceminister obrony narodowej. szef Głównego Zarzadu Polity­
cznego WP gen. broni Włodzimierz: Sawczuk. 

W toku bezpośrf'dnit>J rozmowy płk M. Wieczerzak zameldował 
I sekretarzowi KC PZPR Edwardowi Gforkowi o wykonaniu prztz 
powierzona mu jednostkę odpow!edzialnvl'b zadań w trudne.i i •kom­
plikowanej sytuacji w11jskowo-polit:n-gnej na Bliskim Ww~odz;e. 

I sekretarz KC PZPR przf'kazal płk Wieczerzakowi i P11lk Rem­
basówl, podziekowanit> dla w:1:.t:vstkirh Zf>łnil'rzv V imianv P\V.lS, 
ktorr.y r.odnie repreT.f'ntowa!i naró" nol~'kl nor.a gr'l.nirami kraju. 
Edward Gll'rek podkreślił. :ie icl! ofiarna postawa żołnler~ka i zaan­
gaiowanie •łut.,· I, um,1rni~11iu i'.<>hrego imienia 11asze.i !oojalistyczneJ 
ojczyzny na arenie miedzynarodoweJ. 

Studenckie lato - 76 
Dziś-Jutro-Pojutrze Po my ś I n ie realizują Bełchatów - obozowvm centrum 
8 stron program integracyjny 

Połączenie statku 
" 

So1· uz-21" 
ze stacją 

Agencja TASS informuje. że sta 
tek kosmiczny .,Sojuz 21·• połączył 
sie z'e stacją „Salut 5" oraz. że 
kosmonauci Boris Wołynow i Wi­
tali.i Żołobow przeszli do pomie­
szczenia stacji. 

Połączenie nastąpiło o godz. 
14.40 czasu warszaw3kiego, Po 
przejściu kosmonautów, sta-cja za. 
czela funkcjonować jako piloto­
wana stacja r:aukowa na orbicie 
woji:ółziem~kiej Samopoczul'ie 
kosmonautów je~t dobre. Przystą­
pili oni do wykonania programu 
lotu. 

,,Salut-5'4 

Program pracy załogi stacii „Sa­
lut 5" Przewiduje badania geolo­
giczno-morfologiczne obiektów po­
wierzchni ziemi. zjawisk i forma­
cji atmos!eryczn.vch w celu uzy­
sk11nia danycł1 Potrzebnv<:h gospo­
darce narodowej, badanie proce­
sów i zja. w isk fizycznych w prze­
strzeni kosmil:'znej. prz;eprowadze­
nie ekspervment6w technolo!li­
cznvch w stanie nieważkości. ba­
da ,ia med:vcr.uo-bio!oei(!Zne nraz 
wypr6bowanle systemów pokłado­
wych i aparatury stacji. 

W środę 1 bm. w sali konferencyjnej hotelu „Stadt Berlin„ w sto· 
licy NRD rozpoczęła się XXX sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej. 

Na czele delegacji krajów cslonkowskich Rady, stoją premlerzv 
rządów. Delegacji polskiej przewodniczy prezes Rady Ministrów, 
Piotr Jaroszewicz. 

W pracach sesji bierze udział deleg11cja Jugosławii. W charakterze 
obserwatorów um:estniczą delegacje: Socjalistycznej Republiki Wiet­
namu, KRL-D, Angoli i Laosu, 

O godzinie 10.30 rozpoczynają sie 

o j f i 
plenarne obrady. W prezydium 
zajmują miejsca: orzewodnicr.acv 
ses.ii. szef dele~ac.ii >rcsoodarzv. 
premier NRD. Horst Sindennann i 
członkowie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG. Komitetu RWPG 
d/s Wsp6łpraev w dziedzinie Pla­
nowania oraz sekretarz generalnv 

ostrzegają Rarlezję 
Rady - Nikołaj FaddH~jew. • 
Gło! zabiera przew.:!dnicząry o- I RPA 

brad. który w imieniu KC SED i 
rządu NRD. serdecznie wita W~T.Y-
stkie delegacie. podkreśla. iąc wiei- Jak dcmo&Zą >: Da.r Es-Salam. mlnl­
ką wvmo"·ę taktu li obee . .a -e~l j •tpr . Pf'IW •11J?ran1,:1.nvch 'I'•nranl!. . · • 6 d . ll>ratum Kaduma oświadczył po po-
o~byw.a su~.. \ykr tce P? ~- wrocle z sesil Orgąnizacji Jedności 
01~łym berllnsk1m spc,tkamu „na1- A!rykańsklej w Port Loul1 (Maurl· 
wyz.szych reprezentant.ów oartu ko tlus), że niepodległe kraje afrykań­
munistycZn'\"ch ! robotniczv h Eu- skle gotowe są okazać pomoc pań­
ropy. stwom graniczącym z RPA 1 Rode-

Dewizą - wvdaina 
Następnie uczestnicy obrad wy- zj~ w wypadku napaści ze strony 

słuchali sprawozdania orzewodni- rasisto.wskich reżimów . Każdy akt 
czącego Komitetu Wykonawczego agre~J1 tych retlmów traktowany Praca RWPG wicepremiera NRD Gerhar będzie Jako atak na cały wolny kon­

. • • · . · tvnent afrvkańskl I spotka się E 

I da Weiss~. który P. rzedsti.w1l najwa n·ależytii odprawą - powiedział ml-
(Clal! dalszv na str 2) olster. 

Szanse na pokój w Libanie 
nadal bardzo znikome 
Walki w Libanie nie słabną. Z 

napływających doniesieii agencji 
prasowych trudno się zorientować, 
jak rzeczywiście wygląda sytuacja 
wojskowa w tym kraju. Przeciw­
stawne ugrupowania publikują 
sprzeczne komunikaty na temat 
prowadzonych operacji zbrojnych. 
Rozgłośnia radiowa kontrolowana 
przez lewicę podała, że Palestvn­
czycy nadal odpierają zaciekłe ata­
ki formacji prawicowych ·na obóz 
palestyński Tel Zaatar, pod Bej­
rutem . Natomiast źródła prawico­
we utrzymują, że obóz ten prze-

stal istnieć. Wydaje się jednak, te 
na terenie obozu istnieją jeszcze 
ogniska oporu Palestyńczyków, je­
dnakże ich sytuacja jest bezna· 
dzlejna. Międzynarodowy Czerwo­
ny Krzyż usiłuje wystać do Tel 
Zaatar ambulanse, aby ewakuować 
rannych. Nie mogą one jednak do­
trzeć do celu z powodu intensyw­
nej wymiany ognia w tym rejo­
nie. 
Siły lewicowe oskarżyły wojska 

syryjskie o ostrzeliwanie ich pnz:r­
cji. Rozgłośnia „Głos Palestyny" 

(Ciąg dalszy na ~~r. 2) 

U ieczka cz erec ar his ę 
z wiezienia w Berlinie Zachodnim 

W nocy z wtorku na środę z 
wiezienia :Ylonbit w Balinie Za­
chodnim zbiegły 4 anarchistki. Po­
licja rozpoczeła wielką akcje po­
szukiwawczą obeimuiaca również 
terytorium RFN. 3 spośród ucie­
kinierek. to członkinie .,Ruchu 2 
czerwca". który w lutym 1975 r. 
uprowadził Petera Lorenza - prze 

wodniczacego zachociJ)iober!iń'sklei 
CDU, Brały one udział w porwa­
niu. 

Loren z byt przetrzymywany 
przez kilka dni prz~ porywaczy 
w piwnicy, a następnie wypus:r:czo 
ny po vwolnieniu z więźieó. I 
anarchistów. 

Największa w Eurooie, zatrud­
niająca półtora tysiąca osób. prze­
dzalnia Widzewskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego 1 Ma1a. 
rytmicznie realizuje zadania pro­
dukcyjne przewidziane na III 
kwartał br.. o czym informuje 
nas kierownik wydział;i przędzal­
ni, Zdslsław Jasiak. 
Wskażniki ilościowe za ubiegłe 

półrocze w skali cał;,go zakładu sa 
dobre. Plan wstał wvkonanv w 
100,35 proc., co oznacza wypro­
dukowanie ponad 6 milionów kg 
orzedzy. Jakość dorównuje ilości. 
reklamacji towaru iest niewiele. 

Przechodzimy teraz do serca za­
kładu - orzedzalni. W rozmowie 
z nami mistrz przędzarek obrącz­

(Ciat dalsz.v na str. 2) 

Kaida osoba wchodząca do wioski olimpijskiej w Montrealu przejść 
m11~1 ·pcmiedzv takimi ekranami. kt6re wykry,lą ewentualne ukry­
i\·anie broni. Pamh:tając wydarze nla ' :r poprzednich Iarzysk Letnich 

trudno dziwić •I• takim bodkom ostrożności. 
CAF - AP telefoto 

Na zdjęciu: robocza. narada w &'fonie studentów inbnierli środo-
"';ska. Ob11zują w Wawrzkowiinie. a fema.ł lrh dówneJ troski to 

rzeka Widawka. 

Bełchatów stal sie centrum stu­
denckiego lata. Tu właśnie z~u­
P<>Wanych zostało naiwiecei <>bo­
-iów. Mieisre wypoczynku l T).:rnko 
wej pracy wvzn.acryli ~obie w o­
kolicarh budowv Zespołu Górni­
ezo-Eneri;retvcznes;io studenci Uni­
wer•vtetu. Politechnik.i i Akade­
mii 'l\1edvcznej. A z.acz.efo sie 
wszv~tko od P<>ror.umienia :>awar­
tego mlędzv ZL SZSP i wolewoda 
piotrkowskim. Już w uhiel'!łvm 
roku młodzi badae7..e rczooczeli 
prare na tym terenie, ale waka­
cje - 76 są okrei;em s-icze:tólnej 
aktvwnosci. Dzlała 14 obo:r.ów, w 
których uczestniczy ok. 400 stu­
dentów i 40 pracowników nauko-

(Ciag dalszy na ,tr 2) 

Woda na Florydzie . zanieczyszczona ropą 
Do l!cząceito 180 tys . mlesz.kańców 

Fort Lauderdale i S sąsiednich ~mln 
w stanie ~·torvda zamk111eto dopływ 
wody Przyczyna iest unie•'7.vszcze­
nte ropa ol<ollczn:vch "'tac.U ->ezysz­
czania wód . Zdaniem władz llkwi­
dac1a następstw zanlec~:vszczenla Po­
trwa kilka dni. 

Wielki .pożar 

lasów w Holandii 
W środę rano we wschodniej czę. 

ści Holandii, między miastami Arn­
hem l Apeldoorn, wybuchł wielki 
potar lasu. Płomienie, które szyb­
ko rozprzestrzeniają się w kierunku 
północnym I zachodnim. zagrażają 
zespołowi szkól wojsk lotniczych w 
Terlet. Zamknięto dla ruchu auto­
stradę Amsterdam - Arnhem W 
walce z ogniem bierze udział ·około 
800 żołnierzy. 

Rurocia' na Alasce 
nie nadaie sie 
do eksploatacii? 

Prezydent USA, Gerald Ford za­
rządził powołanie specjalnej komisji 
dla zbadania wiarygodności donie­
sień. zgodnie z kt(>ryml znaczna część 
rurociągu naflowej!o budowanego na 
Alasce może się okazać niezdatna do 
eksploatacji wskutek naruszenia dy­
•cypllny technologicznej 11raz niskiej 
Jakołc1 robót. Kontrakt na budowę 
tego rurocl4gu. z lrtórym USA wią­
żą duże nadzieje na da11:odzenie de­
ficytu energetycznego, podpisało z 
rządem Stanów Zjednoczonych sie­
dem M>warzystw naftowYch. 

W 190 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.25, zajdzie zaś o 
godz. 19.57. 

Ełi:bleta, Prokop 

w dniu dzisiejszym dla t.odzł 
przewłduJł' nutepujiva 11ntirnde 
zachmurzenie umiarkowane. 
przeJśeliowo duie 1 moł.llwościlł 
wystą.plenia 11rt:efotne1ro opadu 
Temperatura mlnima1nik około 
3 1'l01), ." maksvma.lna 20 stop •. 
C. Wiatrv słabe i umiarkowa­
ne. zmienne. 

Ciśnienie o rodz. 19 - 743,3 
mm. 

azni "sze znice 
1948 - Zm, A, Aleksandrow, 

twórca Zespołu Pieśni I Tańca 
-'rmii Radzieckiej. 

1955 - Pierwsza Mledzy~aro­
dowa Konferencja w sprawie 
pokojowego wvkorzvstania ener 
iril atomowej. 

1821 - Ur. J, de la Fontaine, 
bajkopisarz francuski. 

T s 'e yśl 

Swiat nie został stworzony 
raz, ale· tyle razy il~ razy zja­
wił się oryginalny artysta. 

Uśmie ni' 

' - Nie morę JeJ trzymae na 
słońcu. bo ona zarat dosta.le pie· 
irówl 



Ohrady XXI sesji RWPG lnauuoracvlne 11sidmnie Radv 
Paós1wo1euo Arbilrażu Gospodarczego (Dokończenie ze str 1) 

tniejsze osiągnięcia pięciolecia rea 
lizacji kompleksowego programu 
sóc.lallstycznej integncH gosPOdar­
czej. 

Z kolet sprawozdanie Komitetu 
do apraw Współpracy w Dziedzi­
nie Pl.ttnowania, dotyczące wyni­
ków koordynacji planów gos!)Odar­
czych naszych krajów na la.ta 
1976-1980 złożył przewodniczący 
radzieckiego ~Gospłanu" Nikołaj 
Bajbakow. 

wego programu socjalistycznej tnte­
sra.cjl gOf'POdarczeJ. 

Nasza współpraca rozszerza •I• I 
umacnia na trwałej podstawile inter­
nacjonalizmu socjalistycznego oraz 
wierności partl.l komunistycznych i 
robotniczych naszych krajów nauce 
Marksa, Engelsa I Lenina. Dotyczy &o 
zarówno wzajemnego podziału pracy, 
Jak tel form jego organizacji. 

Stosunki gospodarcze krajów 

Jak infonnuje rzecznik DrAB<>WY 
rządu - 7 bm. odbyło słe tnau~­
racyjne posiedzenie Rady P&l\­
stwoweao Arbitrażu Gospoducze­
go, powołanej przez prezesa Rady 
Ministrów na podstawie mzeDis6w 
ustawy 1 23 października 1975 
roku o paóstwowym arbitratu ros 
oodarczym, Zadaniem llO'WO utwo­
rzonej rady, Jest ustalanie ogól­
nych wytycznych dla arbitrału 
gospodarczego oraz clckonywanie 

ocen orzecznictwa. W jej skład "PO­
wołano przedstawicieli świata nau­
ki i praktyki - uczonych oraz 
działaczy państwowych i gos"PO­
darczych, a wśród nich podsekre­
tarzy stanu a kilku resortów. 

Przed wreczenlem członkom ra­
dy aktów nomiMcyjnych wicepre 
mler Mieczysław Ja~ielskl przed­
stawił wezłowe problemy orzecz­
nictwa arbitrażowego, 

HANOI, - W środę Odbyło się w I ciwko tym antydemokratycznym 
RanQ! pierwsze posiedzenie komisji, praktykom. 
która przya:otowuje orga•nizacyj.ne RIO DE JANEIRO. - Trzy osoby 
Poł11czenie Wletnam&ktego Frontu zostały zabite, a cztery ranne Pod­
Patrtotycznea:o. Nuodowego Frontu czas koleJnych starć w Brazylii mię 
Wyzwolenia Wietnamu Połudnlowei?o dzy łn.cl!anami I osadnikami, którzy 
oraz Związku NarodoWYCh, Demo- wkroczyli na teren ich rezerwatu. 
.kratycznych i PokojoWYch Sil Wiet- znajdującego się na półn()C od sto­
nll!Illu w jed·ną ora:anizację, l!cy kraju, Starcia na tym tle trwa­

ją tam jut cztery lata. 

Z obu tych SPll'awozdań wYnika. 
łe n&Sze kraje real!i:uią zgodnie 
z założeniami program integracyj. 
ny, co w J>OWiązaniu z systemem 
koordynacH planów narodowych 
ułatwia rozwiązyw nie tych we­
złowych problemów, które decydu­
ją o dalszym szybkim tempie roz 
woju potencjału ekonomicznego 
wspólt1oty socjalistycznej. 

RWPG stały się Jeszcze iclślejase i 
bardziej wszechstronne. Po raz pierw­
szy w dziejach RWPG sporządzono I 
przyjęto wopótrue ustalony plan wie­
lostronnych posunlęe Integracyjnych, 
a takte dokonano na tak wielki! 
&kalę koordynacji narodowych pla- , 
nów ge>spodarczych. 

A, Kosygin przedlitawlł następnie , 
róine konkretne wnioski w sprawie ! 
rozwoju współpracy w energetyce i 
hutnictwie oraz omówił 11:ada.nla rót­
nych organów RWPG w związku z 
opracowaniem długoterminowych do• 
C!!lowych procram6w współpracy. 

Dewiza - wvdaina praca 
GENEWA. - W śr0d1: w Ge.'leWie 

odbyło Sill kolejne posiedzenie dele 
gacjit ZSRR i USA, bior11cyCh udział 
w radziecko-amerykańskich rozmo­
wach w si>rawle ograniczenia ofen­
sywnych zbrojeń strategicznych 
(SALT). 

MOSKWA. - W środc zakończyły 
się rozmowy między mlnistrem 
spraw zagran.i~nych ZSRR. Andrie­
jem Gromy.ką I wl.cepremlerem i 
m:lnl11trem spraw zagranicznych Sy­
rii, Abd el-Hallmem Chaddamem, 
W toku rozmów dokonano wymiany 
poglądów na tema·t sytuacji na Bli­
skim Wschodzie I innych zagadnień 
!.nteresuj ących oble strony, 

RZYM. - W miejscowości Laa:O. 
negro we Włoszech toczy sie procet1 
dzie~ciu osób oskarżonych o por­
wa,nie Paula Getty•ea:o III - wnuka 
amerykańsldeJlo miliardera. Proku­
rator zażądał dla oskarżonych łącz­
nej kary 132 lat wlęzienda, 

PARYŻ. - Czołowa grupa wydaw­
nLcza „Hachette" sprzedała należącą 
do niei popularną popołudniówkę pa 
ryską „l''ra-nce Soir" wraz z pomie· 
szczen1am! adm!nistracy1nymi I dru 
karn1am1 mniej znanemu szerszej 
cpiillii publicznej Paulowi Winklero­
wi, 78-letnlemu ma~natowl prasowe 
mu. Za sumę 45 mln franków zo­
stał on właścicielem gazety .:atrud­
niającej 1.700 dziennikarzy, pracow­
ników poligrafli 1 admtmstracJ1. W 
nabyciu „France Soir" Winklerowi 
udziellly poparcia „niektóre a:rupy 
przemysłowe I finansowe". 

W sprawozdaniach podkreślano 
zwłaszcza rezultaty wspólnych 
'l)rzedsiewzięć. zmlerza.iacych do 
rozbudowy bazy paliwowo-energe­
tycznej 1 surowcowej naszych kra­
jów, a także rozwoju takich ~a­
!ęzi przemysłu jak maszynowy, ele­
ktroenergetyczny. ele~troniczny. 
chemiczny. ktbre są motorem roz­
woju całej gos!)Odarki, a szcze­
gólnie postępu technicz.nego, 

LIBAN 
(DQkończenie ze str. l) 

podała, że artyleria syryjska znisz­
czyła rafinerię ropy naftowej w 
Zahrani, w pobliżu Sajdy, która 
zaopatrywała w paliwo oddziały 
lewicy libańsko-palestyńskiej. 

Szanse na pokój są nadal bardzo 
znikome. Ambasada W. Brytanii 
zorganizowała w środę szósty z 
kolei konwój ewakuacyjny, którym 
nowa grupa cudzoziemców przeby­
wających w Libanie opuściła ten 
kraj, Według danych ambasady 

(Dokoflczenle ze irtr. 1) 

ko-wych Bogdan Głodek 1 aatnfak 
cją informuje, i:e z wYkonanlem 
planu w jego pariil mistrzowskiej 
nie ma większych kłopotbw. Naj­
ważniejsze - to dobra, zdyscypUino 
wana załoga, która w przypadku 
nieobecności pracownika -potrafi 
przejąć jego zadania 1 nie obni­
żać wydajności. 

- Dobra organłzacJa praey 
mówi B. Głodek - to podstawa 
pomyślnyoh wynlk6w produkcyj. 
nych. Prace dezorganizuje nam 
~roohe fakt, ie około 60 proo. pra. 
oowników stanowla przyjezdni, a 
z komunikacja, Jak wiadomo, ~ 
kłopoty, 

W pierwmym dniu obrad XXX 
sesji za brał głos również wze­
wodnlczący Komisji Energetycznej 
RWPG, Piotr NieJ>Orożnyj. który 
'Przedstawił koncepc,ie, zmierzaiace 
do zwiększenia zakresu współdzla 
łania systemów elektroen~·gety­
cznych europejskich krajów czlO'll­
kowsltlch RWPG. 

USA w Libanie pozostalo około Prządka przędzalni średnioprzed 
1500 cudzoziemców, w tym ponad nej. Irena Grzelka, zapytana o spo 

Realizacja wspólnych Inwestycji 
paliwowo-energetycznych I surow­
cowych, jak również rvsnące obro­
ty w handlu zagranic:tnym rod:tą 
też nowe t>Otrzeby transoortowe. 
Problemy te przedstawił przewod­
niczący Ko-misji Transportowej 
R'VPG. minister komunikacji PRL 
Tadeusz Bejm, 

700 Amerykanów. sób na podnoszenie wYdaJnoścl pra 
• • • cy od-powiada, te Uczy się przede 

Rada Ligi Arabskiej zbierze się wszystkim własny wysiłek. Bez 
w naJblltszy poniedziałek po dużego wkładu pracy nie dało by 
raz czwarty w ciągu około mlesią- sie osiągnąć takich w.vników, ja-
ca aby rozpatrzyć sytuację w kie osiągamy. 

Następnie roZJ>OCzeła sie dysku­
sja nad sprawozdaniami Kontitetu 
Wykonawczego i projektami iw­
wych przedsię-wzieć inte<gracyj­
nych, 

Libanie. Posiedzenie zost.alo zwo- Duża w tym zasługa - kontynu 
lane na :!:ądanie trójstronnego ko-1 uje l. Grzelka - kierownictwa za 
mitetu do spraw nadzorowania ro- kładów, które stwarza odpowied­
zejmu w Libanie. nie warunki ku stałemu podnosze-

W:Y'POwiadal1 sie 'Pt'Zewodnicza­
ey delegacji - szefowie rządów 
państw członkowskich rady. 

Bełchatów - obozowvm centrum 
Piewszy zabrał głos przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR Alek 
aie.l Kosygin. 

XXX 1e9Ja Rady Wzajemnej Po-
, mocy Gospodarczej - powiedział 

m. in. przewodniC1'ący delegacji ~a­
dzieckieJ, premier ZSRR Aleksiej 
Kosygln - zebrała •ię w okresie, 
kiedy w naszych krajach odbył,Y się 
kolejne zjazdy partyjne. Oceniły one 
wysoko współpracę ktaJów aocjallz­
mu, Ich więzi, ekonomiczne zacieś­
niaJ11ce się na gruncie komplekso-

Nowv przvwódca 
brytyjskich liberałów 

(Dókońc:zenie ze str. 1) 
wych. Wypoczynek mstal pow!ą­
Z8111Y z realizacją za..dań ważnych 
dl.a rodzące~o się zaglęb1a. 

Wczoraj, wlaśnie w Bełchatowie 
studenci łódzcy uroczyście 7.ainaU­
gurowali Lato-76. W sali domu 
kultury zebrali się przedstawicie­
le wszystkich obozów, przyjechało 
wielu gości z Lodzi i Piotrkowa, 
na czele z sekretarz.em KL PZPR 
- G. Adamczewską, wicewojewo­
dą piott'kowsltim T. Materką, 
rektorami i sekretarzami orgarnza­
cii partyjnych wyższych uczelni. 
wt.adza.mi partyjnymi i administra­
cyjnymi Bełchatowa. kierowni­
ctwem kopalni. 

Prace łódzkich studentów i na­
ukowców stanowią za.równo dla 
za,głępia jak i żaków sprawę waż­
ną. Komunikaty przedstawione 
przez komeindantów wszystkich o-

L bociów wskazują na to, te stu.den 
Jak poinformowano w środ~ w c.i podleli 1 realizują niełatwe te-

Londynie, nowym przywódcą Part4l 
Liberalnej - trzeciej pod wzgllldem maty wymagające dużej wiedzy i 
znaczen!a t wlelkokt w W. Bryta- wkladu pracy, m. In. zajmą się o­
nil - został 38-letnl Davld Steel, W chroną środowisk.a. fizykochemicz­
głosowaniu, w którym po raz pierw- nymi badaniami ~ki Widawki, 
szy odstąpiono od tradycji p~nują- sprawą rekreacji, arnalizą J>OstaW 
cej dotychczas w W. Brytani.I przy miesz.lcańców wobec 7.aehodzacych 
wyborze przywódcy partu, uczestni- na ich terenie zmiam, służą radą 
ceyła wybrana erupa s.zeregowych i pomocą medyczną. Nie EJ)Osób 
członków Partii Liberalnej z całej wymienić wszystkich tematów. ja­
w. Brytanii. Kontrkandydatem Da- k' t 1. b ' ł k · 14 
vlda Steela był John Pardoe. I lf'. wy yczy l 5? ie cz on owie . 
Liberałowie dvsponuJą ledyn!e 13 róznorodnych kol n.aukoVlrych. Kaz 

mandatami w 
0

635-osobowej Izbie dy realizuje zadania istotne dla 
Gmin. wielkiej budowy. 

Przewodniczący Kolegium R~to­
rów, rektor Akadentid Medyczilel 
- prof. dr hab. A. Kotelko. pod­
kreślił m. im. istotną cechę takie­
go zgrupowamia obozów - ich 
znaczenie dla integracji naukowe­
p,o ruchu studenckiego, współdzia­
łania słuchaC"Ly różnych wydzia­
łów. kierunków i uczeLni. 

Studenckie Laito-76 upłynie pod 
7J!lakiem pracy naukowe.i i wypo­
c:zynku. Ży~ia speinienia pla­
n&w badawczych, udanych waka­
cji Ptteka.1Jlłła wszystkim G. Adam­
czewska. W swym wYStąpi.~iu 
wiele uwagi l>OŚwieclła także po­
stawom młodych ludzi. ich aktyw­
ności i udzia!<Ywi w życiu spo­
łecznym. 

Spostrzeżenia i przemyślonia 
młodych pcwilfllllY dopełniać p;Josu 
ludzi ze wszystkich środowisk. dy­
skutujących nad istotnymi proble 
mami kraju. 

Lódzcy studenci w końcu roku 
przed•tawlą efekty swojej bełcha­
t.owsk).el pracy, Podchodzą do niel 
z pasją i . pełna świadomością te­
go, że uczestniczą w wielkiej sp.ra 
wie. Tak zresztą traktu.Ją swói u­
dział w życiu sp0lecznym. Pod­
kreślali to w ogłoszonym wczoraj 
apelu do WS>Z.Y'Słkich studentów. 

Goście żaków 
ra.i także obóz 
'Zlnali sie z ich 
wymi planami. 

odwi edzili wcro­
medvków. z.apo­
pracami i nauko­
(rg) 

nlu Ilości I Jakości produkoJl, Ba.r 
dzo ułatwiają nam pracę nowo­
czesne maszyny l klimatyzacja, 
bes kł6reJ praca w okresie upa· 
łów byłaby bardzo ucii}żllwa, 
Kończąc wizyt_ę w Widzewskich 

Zakładach Przemysłu Bawełniane­
go 1 Maja, odbyliśmy rozmowe 
z pracującą w tym przedsiębior­
stwie od 26 lat Stefanii} Kufel, 

- Mając tak długi staż w jed­
nym zakładzie - mówi S. Kufel 
- mogę J>Orównać warunki, pa­
nujące w przędzalni teraz i przed 
laty. Dmeki modernizadi zakła­
du, zastosowaniu nowoczesnych ma 
szyn praca nasza Jest o wiele lżej­
sza I WYdajnlejsza. Możemy obec­
nie obsługiwać wiekszą Ilość wrze­
cion i co ważniejsze nie wYmaga 
to zdwojonego wysiłku. (am) 

PARYŻ. - W Strasburgu apetkall 
Się w środę przedStawiolele l_, partii 
komunistycznych Europy zachod­
niej, aby zaprotestować przeciwko 
a.ntydemok>ratycznym praktykom sto­
sowanym w RFN I w Berlinie Za­
chodn1m, przede wszystkim Prze,:lw­
ko komunistom, działaczom zwiu­
ków zawodowych. socjaldemokratom 
oraz :rwolennLkom organizacji POStę­
powych. Ludz.i tych pozbawia się 
mot.llwości wykonywania zawodu. 

Ucz<:stnlcy obrad w Strasburgu o­
publikowali wspólne oświadczenie, 
-wzywające wszystkie siły dem()kra­
tyczne · w Europie do walki prze-

Veto prezydenta G. Forda 
p.rezydent USA, Gerald Ford zgł0-

sił veto w stosunku do zaaprobo­
wanej przez Kongres ustawy prze­
widującej wyasya;nowa.nie 3,9 mld 
dol. na rozszerzenie programu robót 
publlC7-nych. Zdaniem autoa'.'ów tego 
wniosku. krok ten pozwoliłby stwo­
rzyć dodatkowe 350 tys, miejsc pra­
cy, oo pom~łoby przynajmniej cze 
ściowo złagodzić kryzys bezrobocia. 
Obecnie ponad '1 mln Amerykanów 
pozostaje bez pracy, Stalil<YWI to '1,5 

proc. ludności w wie.ku prod11kcyj­
nym, 

Decyzję sw11 prezydent uzasadn!l 
koniecznością prze.1awianla •• 1>0-
wśc!ąitllw<1ści" w wydatkowaniu 
śr·odków finansowych w inte~esie 
walki z Inflacją . Jut w lutym br. 
pre.zydent Ford zgłosił veto na po­
dobną ustawę. Senat nie mógł wów­
czas zebrać niezbędnych 2/3 a:łosów 
dla un1ewa1nienia veta. 

W Kostaryce udaremniono 
antyrządowy spisek. 

Na konferencji prasowej w San 
Jose - stolicy Kostarvki. minister 
spraw zagranicznych kgo kraju, 
Facio Segreda, poinformował o wy 
kryciu i udaremnieniu spisku. któ 
rego celem było obalenie konsty­
tucyjnego rządu Kostarvki. Mini­
ster stwierdził, że spisek przygoto­
wywany był przez; faszystów z są-

sledllich krajów Ameryki środko­
wej przy poparciu skraJnie pra­
wicowych kół kostarvkańskich. 
Spiskowcy, którym pomagała iun­
ta chilijska, planowali zabóistwo 
prezydenta Daniela Odubera oraz 
innych członków najwyższych 
władz Kostaryki. 

Na przedmieściach limv wvlu'Vro 
nowoczesne laboratorium kokainv 

Na przedmieściach stolicy Peru 
Limy, policja wykryła nielegaLne 
laboratorium kokainy, Określono le 
jako .,największe i najnowocześniej 
si;e w obecnych czasach". Jednocze­
śnie znaleziono kilkaset kll<>Jtramów 
narkctvków w stanie surowym I Po 
nad 70 kl( koka!nv czvsteJ rtrzy. 
manej w procesie rafinacji. 

Policjanci zdołali ująć równ()cze­
śnie trzy osoby podejrzane o pro­
wadzenie tea:o laboratorium, Uwata 
się. że nalety ono do młcdzynaro-

dowea:o unitu .Przemytnlczea:o kiero­
wanego przez Albertlel(o Colzata. 
znanego w świecie przestepczym pod 
pseudonimem .,Kolumbllczvk" Jed­
nocześnie władze policyjne w Limie 
podałv, te zdołano wykry6 5 In­
nych nielegalnych ośrodków Produ­
kującvch kokainę. znaldulacych sle 
w różnych re1onach Peru. Ponadto 
skonfiskowano niewlelkl samolot. '18 
mochody ! ciężarówki. którymi po­
sług!wa!J sie przemvtnicv środków 
od'llna1acvch. 

J. Kotliński przerl B. Kocomm I 
Wczoraj w Helenov.1e "8•kończyly 

się wyścigi k-olaukie z udziałem 
wszystkich naszych -olimpijczyków. 
W wyścigu na 200 m zwyciężył J, 
Kotliński przeci Kocotem 1 Kierz· 
kowsldm.. 

• 
l medale Brązowy medal 

młodych szosowców 

Wyścig d?luty.nowy wYitrała lt'ad~a 
olimpljua. uxyakujac czas - 4.45,t. 
)) Włóknian Łód~ - UO. ł) Wlók­
nilirz Kalisz - 4.Sl,ł. 

Wyłci& dYllta'l\llOWY wygrał :J. J-.. 
klewtcz przed T. Głowackim 1 J. 
Bekiem, 

W czasie prz.et'WY ollltl.pljcz.yey 
nasi zło:tyli swoje podpisy · na fla­
dze olimpijskiej otrz:ymanej z PKOl 
przez redakcję „Dzlenn.i.ka ,P01Pu1ai-­
nego". 

Przedstawiciele Orła i Włókniana 
pożegnał! Sujkę i H<otllńskiego pr_zed 
ich wyjazdem do Montrealu. Ohm­
pijczycy nasi wczoraj wyjechali z 
Łod~ do Warszawy, a w piątek od-
lecą do Montrealu. (n) 

Pierwsi 
kolarze 

wystartują 

Po otwa.rciu Izrzysk 011.JUP!jsklch 
1'1 bm., pierwsi po medale wystar­
tują kolarze. Tak więc Jut 18 bm, 
wiedzieć będziemy jakle są wyniki 
Wyścigu drużynowe$Co na dystansie 
100 km. Trasa jest wyjątkowo trud 
na. Kolarze będą muslell pokony­
wać trudne wzniesienia i niebez­
pieczne zjazdy. 

Które druty!llY sta•n11 na podium 
zwyclęz.ców trudno jest przewidzieć, 

ale jak ośwladCzYli i:ined ..,-yjaz­
detn :a Wuszaw:v do Montrealu 
S:rorkowsld, Szozda. Mytnik 1 No­
wiclQ - łatwo nie &kaphtuluj11. 

W'yśclg indywidualny r~e:?ra.ny 

zosta.nie dopiero po dłut~zej prze­
rwie. a mianowicie 26 bm, 

Torowcy startować bedli w dniach 
ed 20 do 26 bm. (.n) 

Po wydrukowaniu tabeli rekor­
dów świata w meskich konkuren­
cjach lekkoatletycznych obiecali­
śmy naszym Czytelnikom podać re 

TU MONTREAL - 18 
• Amerykanin l'rank Shorter, mi­

mo że w eliminacjach przedolimpij­
skich w Eugene zapewnił sobie u­
dział w biegu na 10.000 m, w Mont­
realu, zrezygnował ze startu w tej 
konkurencji, Shorter zdecydował Sill 
bronić złotego medalu w maratonie, 
a na dystansie 10 OOO m zamiast 
Shortera wystartuje Ed Mendoza. 

• „Liczymy co najmniej na czte­
ry złote medale" - powled:nlał trener 
reprezentacji amerykańskich bokse­
rów, Rolland Schwarz. 

- Najsilniejsze punkty naszej eki­
py to Davey Armstrong (piórkowa), 
Howard Davis (lekka), Sugar Ray 
Leonard (lekkopółśrednia), Clitit 
Jackson (półśrednia) i Leon Sptnks 
(półcillżka). Nasi najgroźniejsi rywa­
le -to bok1erzy ZSRR I Kuby". 

• Do wtorku wieczorem do wio­
ski olimpijskiej przybyło l.ł78 spor­
towców i trenerów. Tego dnia m. in. 
przyjechała 170-osobowa ekipa olim­
pijska Australll, Na maszt zostały 
wciągnięte flagi: Bułgarii, Indonezji 
I Gwinei. 

• Przed dwoma dniami powróciły 
do Montrealu upały. Wczoraj termo­
metry wskazywały plus 35 at. W 
mieście olimpiady tematem nr 1 jest 
ponownie pogoda. Zresztą nie bez 
powodu bowiem wyniki igrzysk o­
limpijskich, poziom wielu konku• 
rencji, zależeć blldą od warunków 
atmosferycznych i od tego jak za­
graniczni zawodnicy przystosują się 
do miejscowego klimatu. 

Jakiej pogody należy oczekiwać w 
Montrealu w okresie igrzysk, tzn, od 
17 lipca do 1 sierpnia? 
Włdnle w tych dniach opubliko­

wana została długoterminowa progno­
za rui lipiec z której wynika, te w 
dniu otwarcia 1 zamknięcia olimpia­
dy powinno być słonecznie, nato­
miast silne przejściowe opady SPO• 
d?Jewane są od 25 do 80 lipca. 

I DZIENNIK l>OPVLABNY nr l.ff (8447' 

kordy w konkurencjach kobie­
cych. Wydaje sie nam, że właśnie 
w tych konkurencjach istnieją zna 
cznie większe możliwości ustano­
wienia, a raczej P<>Prawienia do­
tychczasowych rekordów w Mon­
trealu. 

100 m - 11.04 
200 m - 22.21 
400 m - 49.73 
800 m - 1.56.0 

1500 m _: 3.56.0 
100 m p.pł. - 12.59 
4 X 100 m - 42.50 
4 X 400 - 3.23,6 
wzwyż - 1.96 

w dal - 6.99· 

kula - 21.89 
dysk - 70.50 
oszczep - 67.22 
pięciobój - 4.932 pkt. 

Irena Szewińska znajduje sie. 
jako iedyna reprezentantka Polski 

na listach najlepszych. Do meJ na­
leży rekord ś'lllliata w biegu na 
400 m. Zapewne na tym dystansie 
nie Powiedziała ona swego ostat­
niego słowa. 
Dziś nie można m6Wić o pew­

niakach w tej, czy innej konku­
rencji. O zdobyciu medalu czy o 
ustanowieniu rekordu świata de­
cydować może bardzo wiele róż­
nego rodzaju czynników, Jak: sa­
moooczucie, wYlosowanle toru, 
wyjście z bloków startowych w 
odpowiedniej chwili i cały sze­
reg elementów trudnych czasami 
do przewidzenia. 

(ia. nie.) 

Polska - Bułgaria 
W Zurtchu odbyło się locowa.nl.e 

eliminacji kolejnej edycji piłkarskie 
go turnieju UEFA juniorów. które­
go finały odbędą się w 18'17 r. w 
Bela:t!. 

Polscy juniorzy tr.afili w elimina­
cjach na trud•nea:io rywala - Buł­
garów. z którymi zmierz• się w 
a:ruple IX, 

l. Borkowski znokautował Piatkowskieuo 
Przyjechał z Cetniewa do Łodzi 

trener Pillśclarzy łódzkiej Gwardii -
Stanisław Pisarek, który w czasie 
zgrupowania przedolimpijskiego opie­
kował się: L, Borkowskim I R. Pa­
siewlczem. 

- W jakiej formie snajduJ11 sie 
łodzianie? 

- Są chyba w szczytowej. Najlep­
szym tego dowodem jellt fakt wygra­
nia przez L. Borkowskiego spotkania 
sparringowego z mistrzem Polski 
Piątkowskim. Bokser Warszawy dwa 
razy był liczony. Moment ten zade· 
cydował o zdobyciu przez łodzianina 
paszportu olimpijskiego. Trenerzy 
kadry: M. Szczepan i A. Zygmunt 
jednogłośnie orzekli, że do Montre­
alu zasłużył na wyjazd Borkowski, 

- A Jak było s R. Pasiewiczem? 

-:- z chwilą gdy zdecydowano. te 
gwardzista ma jedyną szansę wyjaz­
du w wadze średniej, Paslewicz za­
czął przybywać na wadze I z kat­
dym dniem odzyskiwał siłę ciosu l 
stał sill faworytem numer jeden. 
Wygrał on dwa spotkan!a sparringo­
we z Łuszczyńskim t w ten sposób 
zasłutył na miano olimpijczyka, 

Wydaje ml się, te powodzenie w 
turnieju olimpijskim naszych zawod­
ników uzależnione jest w dutej mie­
rze od wyników losowania. Trzeba 
koniecznie wygrać zdecydowanie 
pierwsze mecze by awansować dalej. 

Młodzi polscy szosowcy wywalczy­
li w Liege brązowy medal mistrzostw 
śWiata w drutynowym wyścigu na 
dyst, 83 km. Złoty medal przypadł 

drutynle Włoch, a srebrny - zespo­
łoWi Związku Radzieckiego. Sukces 
swój naBI młodzi reprezentancJ za­
wdzięczają b. ambitnej jetdzle llZCZ&o 
gólnie w drugiej częAcl wyklgu, 

Startowało 18 drutyn, Oto czołowa 

dziesiątka: 1) Włochy 1:22.38, 2) ZSRR 
1:24_05, 3) Polska 1:25.29, 4) Szwecja 
1:25,33. 5) Jugosławia 1:26.00, 8) RFN 
1:26.44. 

Mistrzostwa Europywtenisie 
Orl(anizatorzy tenisowych mi-

strzostw Europy, które zastąpiły do­
tychczasowe roz11rywkl o puchu 
króla nwedekiego. dokonali w Mo­
naco podziału drutyn na IU"UPY. 

Polacy grać ~dł w plerwszej li­
dze, w grupie „A" wra1 1 Francj„ 
Węl(ramt i Szwecj11. 

Natomiast w a:ruple .,B" wYltllPił 

RFN, w. Brytania, Hiszpania I Ju­
gosławia. Ponadto do roZ'l(rywek w 
drugiej lidze T«łos.iło się ta zespo­
łów 

Kwiaty na grobie Feliksa Stamma 
W'czoraJ rano na11a reprnentacJa 

pleściarska na Icl':IYłka OUmplJskłe 
w Montrealu. jej trenerw I działa­
cze złotyU na ~oble Feliksa Stam­
ma na Cmentarzu Komunalnym na 
Powązkach w warszawie, wl11zanki 
kwiatów. 

W ten ~posób pol1cy pięściarze 
złotyll hołd Jednemu z naJwybit· 
nleJszych szkolenlowc6w. wychowaw 
cy wielu olimpijczyków, twórcy po­
tęgi polskiego piciclaratwa. 

Kronika wypadków 
• Godz. 6.45 skrzyżowanie ulic 

WoJska Polskiego i Strykowskiej. 
Kierowca „Fiata" FI 9419 wskutek 
nieostrotnej jazdy uderzył w tył sto­
jącego „Jelcza" FC 6897, Straty ok. 
5 tys. zł. 

• Godz. 9.20 Ludwików - Str61e, 
Kierowca motocykla „WSK" FX 8102 
Mieczysław M. spowodował zderze­
nie z B-letnim rowerzystą Michałem 
M. Chłopiec doznał urazu głowy I 
p:zebywa w Szpitalu im. Konopnic­
kiej. 

• Godz. 9,55 skrzytowanie ulic . 
PrzędzalJUaneJ i Nawrot. Kierujący 

motorowerem „Jawa" IIE 403 Lu­
cjan s. (lat 46) spowodował zderze­
n!.e z „Jelczem" 4681 IS. Motorowe­
rzysta z oa:ólnymi obra:Łenlaml prze­
bywa w Szpitalu im. Pasteura. 

• Godz. 11.15 ul. A . Struga 51. 
Bronisława S, (lat 79) zeszła nie-
ostrożnie na jezdnię i wpadła pod 
motocykl „MZ" IH 7931. Pieszą z 
obrażeniami ciała przewieziono do 
Szpitala im. Jonschera. 

• Godz. 12.45 sll:rzy:towanle ulic 
Sienkiewicza i Traugutta. Kierowca 
„Fiata" IPR 438 Potrącił na przej­
ściu dla pieszych Bronisława P, 
(lat 70). Mllżczyzna z ogólnymi obra­
żeni.ami przebywa w Szpitalu Im, 
Biegańskiego. 

• Godz. 13.45 ul. Zielona przy ul. 
Żeligowskiego. Zofia W. (lat 79) 
ZJ?szła raptowQle na jezdnię 1 wpad­
ła pod .,żuka" 5492 IS, Piesza z ura­
zem głowy pnewiezlono do Szpita­
la lm. Kopernika 

• Godz. t4.4S ul. Ogrodowa prz„ 
ul. Zachodniej, K1erowca .• Volkswa­
gena" 1134 IF wskutek nieostrotnej 
Jazdy uderzył w tył „Nysy" 4Uł IW, 
Straty ok. 4 tys. zł. 

• Godz. 18.20 skrzytowan!e ulic 
Z_achodnlej Limanowskiego, Wikto­
ria K. (lat 46) przechodząt' przez Jez­
dnie przy czerwonym świetle z 4.5-
·letntm Michałem W. wpadła pod sa­
mochód „Gaz" 1005 !W Chłopiec z 
urazem czaszki przebywa w Szpita­
lu im. Konopnickiej, a jego opiekun­
ka z licznymi obrażeniami w szpita­
lu w Zgierzu. 

• Godz, 'ius ul. Jaracza 38. Wsku• 
tek zaprószenia ognia wybuchł po.. 

tar w mleszcz11cych &lę w podwj>r• 
ku komórkach. W akcji gaszenia po­
taru 1 zabezpieczania budynków 
mieszkalnych brały udział 4 fedno­
stki straty pohrnej. Część komórek 
uratowano. Straty nle s11 jeszcze 
znane. (brz) 

Komunikat Totka 
W zakładach Dutego Lotka stwier• 

ltzono: 

LOSOWANIE I 

101 rozw. z 5 traf. zwykł, - wy. • 
grane po ok. 13.000 zł: s.,43 rozw. s 
4 traf. - wygrane po 232 zł; 94.28'7 
rozw, z 3 traf. - wygrane po 18 zł 

LOSOWANIE IJ 

46 rozw. z 5 traf, - wygrane pet 
ok. 3UIOO zł; 2.838 rozw. z 4 traf. 
wygrane po 769 zł; 53.301 rozw. a 
3 traf. - wYgrane po 88 zł. 

MALY LOTEK 

Totalizator Sportowy zawiadamie, 
te w. dniu 7 lipca br, odbyły się dwa 
losowania Małego Lotka. W I loso­
waniu wylosowano następujące Ucz• 
by: 

'· 19, 18, za. „ 
Wylosowana kol1c6wka 

banderoli: 298159 
numer11 

W II losowaniu: 

S, 19, Zł, ZT, Zł 

Wylosowana końcówka numeru ban• 
deroll: 291274 

W dmu 7.07.t976 r • .:marla prze. 
tyWSzy lat 87 nasza nafukocha6· 
fta Mama, Babc:la i Prababcia 

S. + P. 

JOZEFA JAGIEŁŁO 
Pogrzeb odbędzie słę w dnłu 

9.Vll.br. o godz. 16 na cmentarzu 
gw, Rocha - Radogoszcz, o czym 
powiadamia pogrątona w 1mutku 

RODZINA 
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sz tk 
Jest ich przecież niezbyt wielu, a jedne': w zakładowej społeczności widać ich bar­

dzo. Sami o sobie mówią, ie wiele, jest jeszcze takich spraw, którymi S?czycić się nie 
mogą. To na pewno nie jest fałszywa skromność. Tam. przecież, gdzie się naprawdę 
coś rzetelnie robi, tam widzi się takie i to, co do zrobienia pozostaje. Nawet wtedy, 
gdy robi się tak wiele jak oni. 

S 
tary zakład , stare mury i ciągle jesz­
cze wiele w nich starych ·maszyn. 
„Fresco" w Zgierzu, to na pewno nie 
jeden z tych sztandarowych zakta­
dóJ.V, gdzie przestrzeń, powietrze, 
kwiatki itp. Rokrocznie przychodzi tu 
wielu mtodych ludzi, ale tylko część 

z nich zostaje. Zostają ci najlepsi, bo zostać tu­
taj, to wcale nie jest najłatwiejsza decyzja. Prze­
cież dopiero w 1980 r. mają zniknąć z hal produk­
cyjnych ostatnie, muzealne zabytki. Ale same bu­
dynki niewiele się zmienią. Po prost1:1 nie rozciąg­
nie się starych ścian. 

Powiedzieli sobie kiedyś, że nie będą zwracać u­
wagi na ilość. Dotyczy to zarówno pracy, jak i lu­
dzi. Może dlatego zakładowa organizacja ZSMP li­
czy tylko 212 członków. W porównaniu do 640 
młodych pracowników i 2300-osobowej załogi, nie 
'jest to rzeczywiście zbyt dużo. Ważne jest za tn. 
żeby byli w niej naprawdę ci najlepsi. I tak się 
ehyba stało. 
Paweł Witczak - przewodniczący ZZ ZSMP: -

Po zasadniczej szkole przychodzi do zakładu mło­
dzie!, która na dobrą sprawę nie ma pojęcia jaki 
ciężki jest naprawdę przemysł lekki. Zwłaszcza w 
starym zakładzie. Więc wykruszają się dość szyb­
ko. Naszą rzeczą jest, by ci najwartościowsi pozo­
stali. Ci, z których będzie pociecha. I chyba dzię­
ki temu nasze kola są na wydziałach widoczne. Są 
po prostu aktywne. Musieliśmy stworzyć warunki 
do fakiej aktyWno!ici. Coś trzeba chłopcu Cl!!Y 
dziewczynie konkretnego zaproponować, czymś za­
palić, żeby wyzwolić zapał, chęć działania. 

Mówi się, że młodzi poza pracą intere'sują się 
głównie rozrywką, sportem i zabawą. Owszem, to 
też. Zorganizowali więc razem z młodzieżą „Trans­
portechu" wł'asny klub z zespołem muzycznym, z 
ożywioną działalności kulturalną. Dla innych są 
zajęcia sportowe w ramach własnego ogniska 
TKKF. Nawet zimą są godziny na basenie, siat­
kówka i piłka ręczna w szkolnej sali gimnastycz­
nej, tenis stołowy, spartakiady itp. 

Ale to dla jednych. Młodzież wchodząca w ży­
cie zawodowe ma przecież masę najrozmaitszych 
problemów. Mieszkanie, żona, dziecko. Trzeba po­
magać w załatwianiu wielu i różnych spraw. A 
poza tym, jak zwykle, są normalne kłopoty z ludź­
mi. 

Jan Zdończyk zajął się zorganizowaniem druży­
ny ORMO i młodzieżowego Ośrodka Spoleczno­
Prawnego. Młodzi ORMO-wcy mają teraz pod swo­
ją opieką 33 młodych ludzi, skierowanych do opie­
ki kuratorskiej przez sądy. Wyżywają sie w tej 
społecznej robocie, ale było im jej malo. Zajęli 
się Więc opieką nad swoimi pracownikami. Nad 
tymi, z którymi są trudności. Taki K. chociażby. 
Przyszedl rok temu ,,na gazie" do fabryki. Nawet 
nie rozrabiał. Dyrektor podpisał wtedy od ręki 
zwolnienie dyscyplinarne. Poszli w kilku, tłuma­
czyli i przekonywali. Cofnął wymówienie, a K„ 
dzięki ich rzetelnej opiece. jest dzisiaj jednym z 
najlepszych pracowników. Takich przykładów mo­
żna by dawać więcej, ale po co? 

Wszystko, o czym mówiliśmy do tej pory, to ich 
· zasługa, ale młodych powinno się widzieć przede 
wszystkim 'w pracy. Dopiero potem może być za­
bawa, rozrywka i wszelka inna l'lziatalność. I 
wszystko co robią jest właśnie rzetelnym potwier­
dzeniem tej tezy. Paweł Witczak tłumaczy to tak: 

- Kiedy pracuje się przy Jakiejś maszynie 10 I 
15 lat, człowiek przyzwyczaja się, obojętnieje. Ta 
stara masz:vna jest dlań jak dobrze przylegająca 
para starych butów. Kiedy miody chłopak czy 
dziewczyna przychodzi do 7akładu, dostrzega wiele 
takich rzeczy, na ja,)t.le starsi nie zwracają uwal!'i, 
tak są spowszechniałe i codtjenne. Może właśnie 
dlatego najwięce.f pomysłów racjonalizatorskich 
zgłasza nasza młodzież. 
Widać było te efekty podczas zakończenia w Lo­

dzi Turnieju Młodych Mistrzów Techniki. a tro­
chę wcześniej - w podsumowaniu Turnieju Mło­
dych Mistrzów Gospodarnoś ci. Stosunek do ptacy 
zaś najlepiej chyba dal się zauważyć w toku per­
manentnej modernizacji zakładu. Kiedy na tkalni 
w zakładzie B zmieniano w biegu zużyte krosna. 
starsi nie bardzo kwapili się do obsługi nowych 
maszyn na dotarciu. 

I maszyn się tak nie :ina i ryzyko błędu duże. 
Właśnie wtedy pt·zy większości nowych krosien 
stanęli młodzi. Od tego też chyba czasu zmienił 
się stosu11ek do młodych w kierownictwie zakl a­
du. Potem na apel młodziezy cała załoga stanęła 
do pracy w czynie zjazdowym. To też o czymś 
świadczy. Sama młodzież '"lYProdukowala dodat­
kową produkcję o wartości ponad 5 mln zł. 

Jednym z tych, którym zawsze za mało. jest 
Lucjan Ciesielski, mistrz na przędzalni. Ma 27 lat. 
Niedawno wybrany został jednomyślnie najlepszym 
mistrzem, nauczycielem i wychowawcą młodzieży. 
Jest laureatem zakładowego · Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki. To właśnie jeden z tych. co to 
wszędzie chcieliby coś poprawiać. ulepszać. Okazu­
je się, że nie tylko w maszynach, ale i w lu-
dziach„. · 

Dobry przykład jest sprawą najwyższe; w agi. 
Przykład owocuje następnymi inicjat:vwami : Może 
więc dzięki temu jednym z najlepszvch w rr»'ld7ie­
żowej organizacji jest dzii' także Wi~sław Zurho­
wlcz? Do organizacji należy od n iedP.wn::t. al.P w 
swoim warsztacie mechanicznym ZA?ożył już kolo 
ZSMP. Rzecz jest tym cenniejsza. że praru,iący tu · 
młodzi ludzie nie są najłagodniejszych usposobień. 

A sam Zuchowicz chodzi teraz do technikum. uczy 
się, osiąga najlepsze wyniki w pracy zawodowej . 

Przykładów takich właśnie, społeczn:i:ch i zaw~­
dowych postaw, można by podawać wiele. Jad~''I­
ga Kowalska, byla przewodnicząca ~Z ZMS, Jest 
teraz przewodniczącą koła na tkalm zakładu A, 
jest członkiem wspomnianej już dr1;1żyny OR~O 
i kuratorem sądowym, a równocześnie, uczy . su~. 
tak jak wielu jeszcze młodych w tym zakładzie. 

ak więc własny przykład własna pra-

T ca. Oto co stanowi najlepszy argu­
ment w działalności organizacji ~a­
kladowej. Uśmiechają się teraz nie­
którzy, kiedy trzeba przypomnieć, że 
gdy uruchamiano w zakładzie Fun­
du§z Akcji Socjalnej Młodzieży, Wit-

czak ze Zdończykiem we dwójkę cyklinowali pod­
łogę w sali konferencyjnej. Przykład - to także 
stosunek do kolegów w codziennym życiu i pracy. 
Kiedy nie patrzy się przez palce na czyjeś cwa­
niactwo, niechlujstwo, a w najlepszym wypadku 
po prostu wygłupy. 

Są, oczywiście, i inne metody. Ch·~ac :z: TMMT 
wyciągnąć możliwie najlepsze efekty dla zakładu, 
opracowali własny regulamin turnieju. Laureat 
mógł więc otrzymać w nim nagrodę pieniężną, ale 
oprócz tego mógł także uzyskać wyższe zaszerego­
wanie. Oczywiście. jeśli był tego godzien! Bo ta­
kich, oo to obijają się w robocie. a racjonalizacją 
zajmują się, . żeby 7.arobić trochę tors:i-·, rozszyfro­
wać łatwo. 

Podobne kryteria zastosowali przy rozdzielaniu 
zakładowych 'kredytów dla młodych małżeństw. 
Chętnych było sporo. ale dostały je w tym roku 
trzy osopy. Uznano po prostu, ze do tego, by za­
kład spieszył z pomocą wykracLającą poza nor­
malne ramy, mo.gą być predestynowani jedynie ci, 
którzy w swojej pracy także dają z siebie więcej 
niż to przewidują obowiązki pracownicze. 
Żeby wszystkie te sprawy pozałatwiać. trzeba 

czasem mocno się nachodzić. Dyrektor „Fresco" 
R. Bliźniewski mawia. że z młodymi to jest tak -
wychodzą jednymi drzwiami. żeby zaraz wrócić 
drugimi. Ale t ylko 'tvtedy, gdy sprawa jest na­
prawdę trudna. Normalnie - obie strony współ­
pracuia ze sobą doskonale . Przykład? 

- Choćby ostatni przegląd młodzieżowych sta­
nowisk pracy. W jego " ·"Yniku uzyskano 99 kart 
poprawy jakości. Teraz więc dyrekcja ,,kupuje" tę 
inicjatywę i podobny przegląd zostanie niebawem 
przeprowadzony w skalł całego zakładu. 0kazuje 
się, że wiele można 7.mienić i bez modernizacji , 
nowych maszyn itp. Wystarczy' chcieć. 

Tylko sk11,d oni wszyscy mają czas na to wszy­
stko? Uczyć się, pracować, udzielać społecznie, w 
01·ganizacjl, ORMO, klubie, sekcjach sportowych 
i innych pracach podejmowanych nieustannie. 
Faktem jesł bowiem, że organizacja mlodzieźowa 
we „Fresco" liczna nie jest, ale wszędzie pełno 
młodych„. 

LESZEK RUDNICKI 
Foto; A. Wach 

J 
achtowy kapitan żeglugi wie.!kiej, Teresa 
Remiszewska, jest pierwszą Polką i czwar­
tą w histO'Tii żeglaTstwa kobietą, kt&ra sa~ 
matnie przepłynęła Atfontyk. Przypomnij-

my: dokona.la tego, biorąc udział w Tegatach or­
ganizowanych przez Royal Wesstern Yacht Club 
of Engla.nd i dziennik „Observer" - „The ObseT­
ver Singel handed Transatlamtic Race" 1972, na j ­
większej tego typu imprezie w skali światowej. 
Płynęla na jachcie „Komodor" .z Plymouth w 
Anglii do NewpoTt w Stanach Zjednoczonych 
drogą najkTótszą, a zaTazem na)tTud:niejszą. 
Według .slów jednego z największych żegriDrzy 

naszych czasów, F. Chichestera: „Samotne żeglar­
stwo oceaniczne to nie .spoTt, to 11 h a T a k­
ter!''. 

- Nie mam w sobie żadnych cech bohaterskich 
- wprost przeciwnie: boję Bię wielu rzeczy, na 
przykład - bólu, krowy i egzaminu. Ale nie 
umiem długo siedzieć z zalożonymi rę1oami, to­
też mimo narzekań, zgnębienia lub strachu, za-
·bieram się po prostu do pracy, któTa jest naj­
lepszym lekarstwem na zmartwienia. Gdy spoty­
ka mnie coś baTlizo złego, mówi( sobie: te t-r.ze-

Przyzwyczailiśmy się juł do posępnych prognoz fu. 
turologów, którzy z upodobaniem karmią nas wizją 
świata przysypanego warstwą zużytych papierzysk, wa­
lających się opakowań foliowych, skaionych chemika­
liami rzek i powietrza. Brrrl Niewesołe to perspektywy, 
ale pocieszamy się tym, że nieprędko staną się rze­
czywistością. Oby I 

Rozmyślania 

przy .... śmietniku 

'' 
KOPALNIE" 

E kolog-0m wtórują tymcza­
sem ekononuści. Rzecz bo­
wiem w tym. że rosnące 
hałdy bezużytecznych z 

pozoru odpadów powinny być, w 
imię gospodarności. znacznie ·lepiei 
wykorzystane i - iak mówią 
specjaliści - odzyskane do ponow-
ne! produkcji. 
Wydawałoby sie. że uowi·nna to 

być dewiza działania biednych. 
Nic bardziej błednego! Wła.śnie 
wysoko uprzemysłowion&. boRate 
państwa potrafia robić użytek ze 
swoich przemysłowyci:l śmietnisk! 
Statystyki światowe donosza wiec 
o tym, że Japonia wykorzystuje 
surowce wtórne w 60 proc„ RFN 
- w 40 proc. 

O tym, że i nasze. pedmieiskie 
V.'YSYtiiska śmieci, to źródło wielu 
jeszcze nie wykorzystanych rezerw 
nie trzeba z pewnościa nikogo 
przekonywać. - Ale nie trzeba 
też długo udowadniać ·- twiocdzl 
z-ca d:vr. Centrali Surowców Wtór 
nych E. Zbierzchowski - że mi­
mo znacznych osiągnfeć w zbiórce 
i przetwar:taniu nairoz,maitszych 
odpadów. mamy jeszcze sporo do 
zrobienia.„ 
' Centrala (pełniąca funkcje prze­
mysłowego zjednoczenia) skupuje 
obecnie makulaturę, surowce włÓ­
kiennk-e. stluczke. opakowania 
szklane, tworzywa termoplastyCT.­
ne, tłom gumowy, opor..v do bież­
nikowania i kości. Niby wiec du­
żo. ale jedynie makulatura i ooo­
n:v sa .w nełni wykorzystane w oo 
nowneJ obr6hce. .,Nadwvżki" po­
zostałych surowców wedruja na 
śmietnisk;i i sytuacja ta trwać be­
dzie dopóty, dcmóki nie ro?.winie 
się przemvsł przetwarzajacv te 

NIEPOTRZER'\"F. 0'7.lS NIKOMU 
ODPADY 

Spec.i aliści Centrali . mówią wtęc 
o pr~~l_omow:vm postępie (bo rze­
czyw1sc1e odnotowano sooro osiag­
nieć). ale i o konieczności nad­
robienia zaległości z lat ubiegłych. 
Powinna więc zwiekszv~ sie ilość 
maszyn. urządzeń i środków trans­
POrtu w tei branży. Powinny r6w 
nież poprawić sie warunki pracy 
w przetwórniach. Sa to zadania 
nie tylko na dziś. Nikt nie za­
mierza iednak czekać na ich wy­
konanie z założonymi r f:kami. 

W tym tylko roku CSW skupi6 
ma I zagospodarować 430 tys, ton 
makulatury. Dużo. Bardzo dużo. 
zważywszy, że przed niespełna 
trzema laty nie za bardzo wiado­
mo było. co robić z niebotycznymi 
hałdamj makulatury .• Tej odbiorca 
- orzemysł papierniczy zaczai bo­
wiem całkiem niedawno „połykać" 
ooraz wieksze . jej l)Ol"Cje. 

W centrali sumują zatem: w cia 
gu ostatnich 10 lat podwoiliśmy 
skup makulatury. W ciagu 30 lat 
naszej działalności zagospodarowa­
liśmy jej ponad 5 mln ton. co 
w prostym rach·unku równa się 
- bagatela! - blisko 133 tys, ha 
lasu. który ominęły tartaczne pi­
ły, Taki przykład trafia do WY· 
obraźni. Taki pnykład przekonu­
je, że zbiórka makulatury nie jest 
sztuka dla sztuki. - I gdyby tyl­
ko jeszcze pamiętali o tym nasi 
potencjalni dostawcy - wzdycha­
ją w CSW. 

Narzekania na brak dyscypliny 
społecznej. indywidualizm roda­
ków itd.. są z pewnoś~ią nie po­
zbawione racji. ale i.„ bezproduk­
tywne. Nie ustają więc poszuki­
wania nowych metod skupu i sor­
t-Owania makulatury. Pomysł. by 
iużyte gazety składać do spec.ial­
nych pojemników umie!;Zr.zonych 
obok· tradycyjnych kubłów ·na 
śmieci - „nie wypalił" Przewa­
żyły argumenty. że „nle dorośli­
śmy jeszcze". że należałoóy sie 
obawiał! ·faierwerk6w wzniecanvch 
przez nasza młodzież. 

Postawiono Wiec na reionizacie 
dosta.w. ruchome punkty skupu, 
systematyczne zbiórki makulatury 
w szkołach. wciągnięcie do współ­
pracy dozorców i komitety do­
mowe. 

Wiadomo. że potrzeby przemysłu 
papierniczego beda roslv Gdzie 
willo szukać innych ir6deł zaolla­
trzenia w ten cenny surowiec? W 
«'entrali nikt nie watpi: w przed­
siębiorstwach i urzedaob - nie od­
krvtvch .leszcze, 1>rawdziwych „ko 
palniacb złota". Trzeba tvlko - pa 
miętając o światowym kryzysie 
papierowvm - dobrze zorganizo­
wać systematvc:ma zbiórke maku­
latury: pole do oouisu choćby 

Dl.A MŁODYCH 
SPOf,ECZNIKÓW. 

k tórych wszak .nam nie brakuje. 
W centrali tymczasem 

sie kolejne, tegoroczne 
skup 85,7 tys. ton szmat i odpa­
dów włókienniczych. 25 tys. ton 
kości, 68 tys. ton stłuczki szklane.I. 
240 tys, sztuk opon itd Wyptodu­
kowanie - w zakładach podległych 
centrali - czyściwa. kolder. ma­
teracy. ta<rczy szlifierskich. opa­
kowań tekturowych o wart-Ości o­
l?Ółem 560 mln zł. 

A więc niemało, choć 
ZNACZNIE MNIEJ. niż mogłoby 
być. Rzecz w tym - mówia moi 
rozmówcy - że anilanowe i weł­
niane odpady włókiennic.ze można 
rozwłóknić, wykorzystuiac ie llO-

nownie w produkcji. Ale już łch 
mieszanki z elana - nie Brakuje 
specjalistvcznycb maszvn. Inny 
przykład - stłuczka szkla.na. Mo­
żna z niej robić plekne. kok>rowe 
elewacje J:mdynków (o ileż cieka­
wiej prezentowałyby się na~ze osie 
dla !l. wykorzystywać Przy produk 
c.ii rur kanalizacyinvch. o ile. na­
t,uralnie. rozwiązany bedzie pro­
blem: 'jak to zrobić? Bo już" nie 
tylko o technologię przerobu cho­
dzi, ale i o określony priorvtet. 

Na razie iednak znane sa pra­
cownikom centrali zadania - już 
do 1980 roku : skupić ponad 538 ton 
makulatury, 112,5 tys. ton surow­
ców włókienniczych. 450 tyę. ton 
opon do bisżnikowania. Dostarczyć 
produkcje wartości ok. 811 mln 
zl. · 

Konieczny jest wiec bardziej 
efektywny system skupu. Niezbę­
dny - postęp techniczny ł organi­
zacyjny, a więc lepsze warunki 
pracy i wvższe kwalifik.acii? . za­
trudnionych w te.i branży. Nie 
ulega bowiem wątp!jwriści . że sto­
pień ponownego wvkorzystania 
surowców, to miara gospodarności. 
ochrony środowiska i ~'.ri;szcie -
dyscypliny spotecznei. 

ANN A TYSZECKA · 

ba. tylko przetrzymać! - i w końcu Mwsze nad-
chodzi chwila, gdy znowu zaświeci slońce. · 

mistycznie, p'Tzewidując to najgoTsze. Dewiztł 
więc · moją stalo się: w przygotowaniach rejsu. 

- Wa.rtość człowieczych poczynań i zma.gań z 
aa.mym sobą mienyć można t'ozmaicie. Wydaje 
się, że potęga ocea.nu jest miernikiem ja.k naj­
ba.rdziej obiektywnym - nie ma tu miejsoo na 
zarozumialą pewność siebie, lekceważenie obo­
wiązku czy odkładanie „na potem" tego, co jest 
do zrobienia. 

NajskTytszym.„ moim ma.rzeniem było zaw­
s:ze: wybTać się gdzieś samotnie i daleko„. Są­
dzę, że mcgę na.zwać się szczęśliwą, bo najważ­
niejsze w życiu, to zrealizować swoje marzenia. 

- Oglądane oczyma wmotnej żeglaTkt morze 
wydaje się czymś jedynym i niepowtarzalnym. 
W zamian za mój wysilek natura ofiarowuje mi 
ho.in.ie gamę koloTów, blask gwiazd, księżycowe 
i,ękry na lśniące; powierzchni wody i fantastycz­
<rty kra.jobTaz zachmunonego niel>a. 

Żyję w doskonalej zgodzie na co dzień - taki 
jest przywilej samotnej żeglugi nie ma nie-
pOTozumień i kłótni. 

- Poznalam równiei itrach - '1.ie przed sa­
mym morzem, lecz przed konsekwencjami jego 
siły i własnej słabości. Nigdy też nie odważyła­
bym się twierdzić, że wiem już dostatecznie du­
żo, aby czuć się całkiem pewna siebie. lm dłu­
żej żegluję, tym większy mam respekt przed mo­
rzem. Mam jednak też PTzekono.nie, że człowiek 
m-0że wygrać, gdy jut dostatecznie t'ozsądny, o­
strożny i .łmialy wtedy, gdy to konieczne. Opt11-
mizm i wio.Ta w szczęśliwą gwiazdę przynosz(f 
dobu wyniki, gdy do morza podchodzi ł'ię pesy-

• być skrajnie nieufną, a w czasie jego trimmia: 
- pelną nadziei n.a dobTy koniec. 

- Morze nauczylo mnie· solidnej pracy. nie· 
ustępliwości i widzenia każdej sprawy w jej 
właściwym wymiarze. 

- N ie jestem szczególnie wysportowana i ipraw­
na - zawsze brakowało mi czasu na treningi, cho­
Towałam też wiele Tazy, lecz jednak jestem zdro­
wa, bo nigdy nie przejmowałam się pTzesadnie 
swoimi dolegliwościami. Jestem natomiast wytrzy­
mała na dlugotrwa1e wysiłki. szczególnie na 71Ul­
rzu i gdy wiem, że muszę im spTostać. 

. . „PTZeszlam wszystki e stopnie żeglaTskiego 
wtaJemniczenia, usiłując spTostać wymaganiom ko­
lejnych - m ę s k i c h komisji egzaminacyjnych i 

·trudniejszym od nich wymogom dobrej praktyki 
morskiej i wlasnej ODPOWlEDZIALNOSCl. Pozna· 
łan~ też sz~zególny smak samotności, jaką dźwiga 
ka_zdy kapitan każdego statku morskiego: Z1'0ZU• 
mi.a.lam, co ozna.cza podjęcie decyzji samodzielnie 
i bez odwoływania się do innych, gdy popełniony 
pTzez nas błąd może kosztować ludzkie życie i sa­
m~mu. za fo może vrzyjdzie odpowia.dać. Solidnie 
więc„ „cala du~za" st·o.ra.lam się I st11ram ciągle 
powiękuać swo1e wiadomości. aby sprostać zdoby­
temu pat•mtowi kapi tllna. 

- Ze wszyst~ich. rzecz'!! na $wiecie najbardziej 
nie znoszę owsianki, snobizmu i tTanzystoTów. lubię 
~a.ś las, . gół'y, wodę, dobrą muzykę i lf.nedle ze 
s!iwk.ami. Lubię jeszcze wiele innych wspaniałych 
r zecz!', których tak dużo możemy zna.leź~ wok6l 
nos, JOk na pr7yklad: blask s~ońca wpadający przez 
okn~ do p~ko1u, śpiew ptakow czy ludzklł życzli­
woś~. I wieTZę, że najmądrzejszą fi,ozofią życio­
wą Jest cteszyć się życiem. 

Wywiad z kapi tanem Teresą Remis-zewską -na, 
podstawie jej książki „Z goryczy :rnl1 moja rrl.dość" 
przeprowadził: ' 

JantLBz Krm.oczyk 
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CIDlllJ. odpowiodo ~od I do{giDD§I __ 
IA81ŁEK POOBZEBOWY weJ, Warunltl mamy trudne, wtęo 

Już clwukrotnle 1kładaliśmy po· 
I. M.1 W roku 11blecłym smarł danie o pnyśple.1enie prsydzlalu. 

łe8ó - emeryt. ZUS wypłacił wie- Wru11Cle nalełllłmy lię na }!jole 
4Y jego o6roe 1asllek po1r11ebow1 warunkowej, Pnyniosło ło nam 
• wysokości S emerytur. W br. propozycje prsydzlału mlesskania 
eięłko sachorowała łeiclowa, a ie z budownictwa • lał ubierłyeh. ().. 

Po urlopie bezpłatnym 
nikogo • najbliższej ro~11:iny nie bejrzeuśmy Je 1 odmówmśmy, bo ,-Na wniosek pracow­
było na miejscu saopiekowalam te mteszkania nJe umywają się do nika umotywowany wałny· 
1ię nią, a potem zajęłam pogrze- obecnie w1noszonyoh. Przyjdzie 
beru. Ale gdy zwróciłam Sill po· nam 1atem czekać, a tyle obiecy- mi przyc1ynami, zakład pra 
tem do ZUS o wypłacenie ml waliśm:v sobie po tej liście wa- , 
3 rent, uzyskałam jedynie tyle, na runkowej. cy może udrieht mu urlo· 
ile opiewały rach nki •Wił\Zane 1 RED.: Przy obecnym zapotrzebo- b pł • .i. I' I 
lu1sztami pogrzebu. waniu na miesz!carua, czeka 1ię na I pu ez atnego, Je&e t n e 

RED.: Wysokość zasiłków po- nie wiele l~t. Totet ~rozumiałą 1 SpOWOdUJ•8 l)o zakłócenia 
grzebowych, wypłacanych przez jest rzeczą. ze członkowie znajdu- ' , 

iro stoeowuila PQstanowie6 ros- Tyle mówi4 oitólne przepisy. 
1>0rz1ldzenia Rady Minimów s dnia Tłumacząc je na język praktyczny 
29 listoPada 1975 r. - pierwszej z naszych Czytelni­

,,Po 9-młM!ęezneJ pnerwle 1po- czek z należnego jej w bieżącym 
wodopanej nrlopem bezpłatnym roku urlopu zakład powinien odli­
od 2 tyrodnl 11nów pracuję, Ale, rzyć 9/12, drugiej 4/12. Natomiast 
ie przepisy w okreslfl, rdy ople- trzeciej -ptzyznać urlop wypo-

czynkowy w pełnym wymiarze, 
zostawiając rozliczenia i potrące­
nia na przyszły rok. Podobnie Po­
winien postąpić zakład z pracow­
nikiem wybierającym się do za-
granicznych kre wnych. (h) 

:i::v~l~m b,::.o 4~:!!~~łe~';1e:~~ ~~~fl'fl'it?<i<i<'lr?<i<'i<'i't?<i'<fl'fl'fl'i<'l'rf<'i</\'i<f;'f<'f<'f<'i<'i<i<f!?<?<?<l<!<l<lrM<'NM<M 
mosła wybra6 lfę • rodsh11ł na 
wcsasy. Jeacse w br. esy clople- z ukosa 
•o w rok11 pnyałym?" ZUS osobom, które zajęły Bill po- jącr się_ na ll~i• podstawowej do-I normalnego.: toku pracy'. 

~ebem, :i.ależy od tego. czy s~ staJą m1eszkarue w obecnie wzno-

1 
_ Tak zaczyina ałę rozdział ..,,, 

one krewnymi. zmarłego czy I.ez szonych budynkac~, a pragi;ącym Kodeksie Pracy "J)Ołwifl(:ony f.n• 
osobami obcymi. Najbliż.szym otrzymać przydział wcześn~ej - 1 stytucU urlop6w bezpłatnych. z 
krewnym w oparciu o p~episy u- poza kolejką - proponuje się lo- . •irlopów tych ale na Innych duł.o 
11tawy z dnia 23 stycznia 1968 ~· kale już użytkowane. Wprawdz!e ! korzy.11tnlejS'Zy~h zasadach, mogll 
QJz. U. nr ~/68), do _którycn ~alt- są one wyposażone we ws:o;ystkie korzystać też kobiety wychowują. 
cza się małzonka. dzieci? rodziców urządzenia techniczne, ale często 1 ce dzieci de lat 4. Najdłuźsze ur­
rodzeństwo lub wnu!tow, . ZUS mają mniejszą powierzchnię lub I lopy kończą się jednak i nastepu­
W?'~aca zasiłek .w wy~oko~ci tr~Y: I są mniej funkcjonalne od teraz je powrót do pracy. I wtedy dość 
mies~czn?'_ch świadczea, me mn1eJ budowanych. Jednak przy istl:'.ie- często powstaje problem, w ja­
jednak mz 15 tys. złotych. Nato- jącym braku mieszkań - Jak I klej mierze urlcm bezpłatny wpły 
miast <J6o~m. o~ym, ~tóre. w stwierdza Wojewódzka Sp6łdzielnir; wa na wymiar płatnego urlopu 
chwili śm1erc1 me zam1esz.k1waly Mieszkaniowa - nie mogą by6 I wypo<>zYnkowego. Szczególnie du­
Zlt zmarłym rencistą i nie prowa- traktowane jako lokale niepełno- żo wątpliwości majll kadrowcy te-
4ziły z nim wspólnego gos,podar- wartooclowe, rotacyjne. (h) raz, kiedy przyszło do praktyczne­

.,Po 18 młellłlłoach urlop• bes- ?<~ 
płatnero w majll br. powr6clłam 
do 1we10 11akladu, Sądziłam, łe w I 
oparciu o rozpnrz!łdr.enle Rady Mi­
nistrów • listopada ub. roku uzy.

1 
skam w bl'. kilkanaście dni urlo- § 

Przepraszać? A za co? 
pu. Ale kadrowa oznajmiła ml, 1 ~ Pasażerów czekaj,cych ostatniego dnia czerwca na autobus, 
że w tym roku nie nie dostam:. I ~ który wyruszyć miał z Piotrkowa do Łodzi o godz. 20.30, cze. 
Jak wobeo tego nalety rozumieli ł kala niespodzianka. - Kurs ten nie odbędzie się - polnformo­
pararraf 11 teso rozporządzenia?" ~ wał damski głos w meloafonie, nie dodając na wet sakra men· 

„Przy końcu płatnego urlopu I i talnego „przepraszamy". 
macierzylisklllgo, udałam się do ~ - Bo i za co! - oburzała się dyspozytorka ruchu, mężnie 
swego zakładu 11 dwoma podania- A> stawiając czoła grupce łodzian, którzy postanowili dojść przy­
ml. W jednym prosiłam 0 urlop ~)i' czyn a także otrzymać zwrot pieniędzy za bilety, Jedno I 
wypoosynkowy za błdący rok ka- drugie okazało się niemożliwe, bo ,Ja nie muszę udzielać 
lendarzowy, a w dr11gim 0 10-mle- ~ żadnych wyjaśnień" - obwieściła z godności• dyspozytorka, 
sięczny ut'lop bezpłatny. Oba mo- jo zaś kasy okazały sill być zamknięte na cztery spusty. 

etwa domowego, zasiłek pogrubo­
wy wypłaca się w granicach rze­
~ywiście poniesionych kasztów, 
tłwierdzon.ych rachunkami. (h) 

Je wnioski uwzględniono, z tym ~ - A przecież przed kwadransem sprzedawano bilety na 

P · 1 • b I t „ SOR tylko, źe z urlopu wypoczynko-1 ł ten właśnie kurs - denerwowali się łodzianie. rzyw1 e1e a SO wen ow wego za br. potrącono mi kilka- ?< - No to piszcie skargi, Gdzie chcecie - zawyrokowała dys-H LAT WCZESNIE.J naście dni. Dlaczego, przec!d do- ł pozytorka P r z e k o n a n a o swej bezkarności. 
NA EMERYTURĘ I ty<>hczas ~ażda kobieta, która po I?< Grupka pasażerów zintegrowana w swoim nieszczęściu nie ll. T.t Jestem byłym więźniem „Po odbyciu studiów na Politechnice Łódzkiej zostałem po- . · urodzeniu dziecka występowała 0 . J ustępowała jednak, żądając zwrotu pieniędzy, Dyspozytorka 

obozu koncentracyjnego. Dotąd wołany na 12-miesięczne przeszkolenie wojskowe. W czerwcu urlop wypoczynkllwv, zagwaranto- I{; zmiękła nieco i powiedzl1ła, ze to da się załatwić: w:vstarczv 
. d kllk ukończyłem 1 pomyślnym wynikiem Szkołę Oficerów Rezer- wany je.i art. 165 Kodeksu Pracv I?< przyjechać do Piotrkowa wtedy, gdy kasy będą otwarte!! · pracowałem, ale obecme 0 u wy. otrzymując trzecią loka_ tę. W opinii, którą dostałem po uzyskiwała go w nełnej wysoko·- ~ .Pasażerowie oniemieli, by za chwil" wybuchn<>ć, że to J'uł miesięcy przebywam na zwolnie- ... """' „ „ nłu i lekarz radsl mi ublegaó Ilię , zakończeniu szkolenia, znalazło się zdanie mówiące, że mam ści?" ~ me po raz pierwszy w ten właśnie sposób umila im podró:i 

0 
rentl!. Chętnie posłuchałbym tej prawo do korzystania 1 uprawnień przewidzianych uchwa- „W zwi•zku 1 wyjazdem do 

1 

~ d? domów piotrkowski PKS. Finał był łatwy do przewldze-lflk ł 1 d h~ 135 Rady Ministrów :a dnia 31 maja 1974 r. Rad bym do- krewnych mleszkaj~cych za irra- ~X ma. Bilety zostały pnestemplowane na kolejnv kuis autobu-rady, gdybym kwal owa 1 • 0 wiedzieć się czegoś więcej o tych uprawnieniach". nici\ ubiegam się o udzielenie ml , su, który odjeżdżał - bagatela - o dwie godziny później. wcseśniejszej emerytury. ale mam „ w cEerwcu wróciłem do domu po ukończeniu Szkoły Ofi- Z-miesięcznego urlopu bezpłatnego. i ~ Nie wit;m tylko, czy usatysfakc.lonowanł zostali tym ei wszy-
lłoplero 56 lat. cerów Rezerwy. Odpowiednią pracę mam już „napiętą", ale W którym roku wpłynie to na 'J ~ scy, ktorzy punktualnie o gedz. 22.20 zjawili się na plotrkow• 

RED·t Wsz~y więźniowie obo- chciaJbym przystąpić do niej od 1 września. Czy przepisy ze- zmniejszenie należnego ml urlo- ~ sklm dworcu, bo kierowca autobusu, c!Mąe zapewne zre-aów koncentraeyjnych, podobnie zwalają na tak długą przerwę?". pu wypoczynkowego?" ~ kompensowali czekającym godziny wyweklwii.Dia wyruszył 
jak ł kombatanci, mogą ubiegać I Absolwentom wyższych uczelni, którzy kończą z pomyśl- Długość urlopów bezpłatnych. ~ Pr ze d planowanym terminem. się o przyznanie emerytury o li nym wynikiem szkoły oficerów rezerwy uchwała nr 135 Ra- jak wida~ z powyższych pytań, ~ I na tym wlaściwte można by zakończyć, gdyby nie to, ie lat wcześniej, przy czym do stażu dy Ministrów (zam, w MP nr 22 z 1974 roku) przyznała jest bardzo zróżnicowana. A wła- ł wypadek ten rzeczywiście nie był odosobniony. Wojaże mi 
pracy wlicza im si'- i to w po· szereg szczególnych uprawnień. Należy do nich zwolnienie śnie ona wpływa na wymiar urlo-1 trasie Łódź - Piotrków dostarczają co I raz interesujących dwójnym wymiarze, lata pobytu !I 2 obowiązku odbywania wstępnego stażu pracy, oraz wiążące PU wypoczynkowego. Przerwa w obserwacji na temat pracy instytucji, która powobna została 
w obozi~. 

1 się z tym prawo do wynagrodzenia na zasadach obowiązują- oracy trwająca nie dłużej niż Po to, by 1 ł u i y 6 pasażerom. 
Natomiast więżniowie uznani za cych ogół pracowników. Absolwenci, którzy podejmują pracę .Jeden miesiąc, w ogólt! nie ogra- Kto więc dla kogo? - zadają retoryczne pytania pasatero-inwalidów I lub II grupy z ra- w ciągu 3 miesięcy od dnia zakończenia szkolenia, mają pra- nicza uprawnień do urlopu WYPo- Wie, „ustawiani" i pouczani o swoich obowiązkach prze:r. ·· h r n' nabytych w oboz1·e o czynkowego. Inna sY. tuacja jest na- I sł.uiby ~KS. Kto dla kogo? - pow•arza.fD, słysz,.,. monolo„·1 CJl sc o ze • wo do pełnego urlopu wypoczynkowego za dany rok kalen- · • " -.- " 

emer urę mo ą w . darzowy, a okres przeszkolenia wlicza im się do stażu pracy, l " -~· „ " yt g Ystapl.6 1·uz· 10 i tomiast w przypadku przerw dłuż-

1 
k1erowcow (za autentyczno66 ręcz") --dziw1'aJ'Dcych na to, "'e 

l t Ś • j tj o ukończen1·u szych. Wtedy bowiem urlop wy- u~zle - kto to sły111al - miast lie„-1„ w dA·- .... , ci""'"• po-a wcze me , · P od które"o zależ<> uprawnienia istnieJ'ące w danej branży. · - ·-- „„. ~s 1 t E yt t otrzymuJ·ą w • „ poczynkowy ulega skróceniu o '" dro:iują! „ a • mer urę ę I Następny przywilej to zaliczenie okresu przeszlrnlenia, ab- 1/12 część za każdy miesiąc udo- ?<~""'· '.frudno zatem dziwić się reakcji pasażerów Jedne"o z autobusów, 
t · l'd · g l b od PU ez a nego. as za ro a- orzy na rzucone pn:e2 kierowcę: ndzień dobry państwu! 

pełnej wysokości wraz z połową I sol wentom posiadającym książeczki oszczędnościowe, do okre- b pł t z ' k k kt · " 
ren Y mwa 1 Y woJenne o, u - su oczekiwan1·a na m1·eszka_n1·e oraz przyznan1'e przodown1"kom l d b' t ł ści l i Odb d • ' dłu b (h) en arzowy o Je Y w ca o ur o- e z1emy razem podroż do Rybnika przez Piotrków, Czę-wrotnie we g wy oru. I wyszkol1!nia prawa do otrzymania mieszkania po podjęciu pem bezpłatnym (do czego mają stochowę ltd ••• życzę miłych wrażeń", postanowili przede wszy. IS UNKOWEJ 1 pracy zawodowej, na takich zasadach, jakie przewiduje prawo matki) urlop wypoczynko- stkim upewnić się, czy kierowca jest trzeźwy. A gdy prze-NA L cm WAR I uchwała 218 Rady Ministrów (MP nr 41/73) dla tych absol- wy w ogóle nie przysługuje. konali się, ie tak, zaczęli z niepokojem dopytywać się, czv w. P.1 Od kilku lat jesteśmy I Wentów szkół wyższych, którzy otrzymują dyplom ukończe- A teraz, kiedy nast~pują te po- ł przypadkiem nie obowiązuje tu dopłata do autobusów „lux". ułonkaml spółdzielni mleszkanio- nia studiów z wyróżnieniem. A więc w ciągu roku lub naj- trącenia? Zarówno rozporządzenie ~3" Smutne to, jeśli uprzejmośó i rzetelne wykonywanie zawo-

dalej dwóch. regulu.iące urlopy matek. Jak i dowych obowląZ"ków traktowane jesł, jako swojego rodzaju 
! Poza tym absolwentom, którzy ukończyli przeszkolenie rozporządzenie ministra pracy, ł curiosum. Niepokoi równid i te, ze firma, kt6re.J powinno 

Ilf/ •n1 Uu I' dla zakładu pracy opinią ze specjalną rekomendacją. Stanowi · października 1974 r. (Dz. U. nr 4S) do pasazer6w wtedy, gdy wina lely ewltlentnie po jej stro-01,J„,Ul:e.f,: retlakdi I z I, II lub m lokatą właściwy organ wojskowy wystawia I płacy i spraw socjalnych z 21 zdezeć na dobrej opinfł, nie połrafi znaleźć <rię w stosunku 

STAŁA CZYTELNIĆZKA: w ona podstawę do awansowania danego absolwenta w pierw- w sprawie pracowniczych urlopów ~ nie. 
szej kolejności na wyższe stanowisko służbowe, w miarę WY· wypoczynkowych przyieły za za- ~ A na zakończenie - Jedno pytanie: co robllł służby ltontro-myśl nowych przepisów kobiety, 1

1

. kazywania się przez niego konkretnymi osiągnięciami zawo- sadą, że w tym roku kalendarza- ~ li ruchu na piotrkowskim dworcu PKS? Sądzimy, :ie nie tyl-kt6re ukończyły 60 lat I mają co dowymi. wym, w którym pracownik po- ~ ko to pytanie nie pozostanie bez odpowiedzi. (at) najmniej 15 lat pracy zawodowej, dejmule zatrudnienie PO powrocie ~ 
mogą ubiegać się o przyznanie im Wszystkimi wyżej wymienionymi przywilejami objęci są z urlopu bezpłatnego. Jeżeli ie- r,v~~~~('r1'tm';.tf:l<'l<'fl'f<'f<')(~)l''fr/l'M 
emerytury. Prze1 tyle lat jednak, I również ci absolwenci wyższej uczelni. którzy ze względu na dnak urlop wypoczynkowy za ten p . 
ile brakuje im do okresu mini- stan zdrowia zostali zwolnieni z przeszkolenia wojskowego rok został już wykorzystany to ocz~~ bierze, bo wtedy będzie można malnego zatrudnienia, tj. 20, będą przed odbyciem go w pełnym wymiarze. (h) wymiar urlopu zostaje skrócony wezwać straż, aby ją wypompo-
otrzymywać emeryturę w wymia- __ ,.. ,,,,, ___ ........ _ ,.. _ .,.. _ _ _ _ .,. ,.. ,,.. _ _ w nastąpnym roku kalendarzo- wała. ';.,"=·--==::.. ___ ~ 

Ka.ry za... bałaganiarstwo ••i· 
Nie zazdrośćcie Łódzkie PrzedsiębiC1rstwo Robót Iniynie­

ryjnych, nim rozpoczęło roboty, związane 
z ułożeniem ciągu ciepłowniczego, wystą­
piło do Zarządu Dróg i Mostów m. Łodzi o po­
zwolenie na częściowe zdjęcie jezdni, cho­
dników i zieleńców w pasach ulic: Julia­
nowskiej, Malwowe.i i Przyrodnicze.!. na 
okres od 1 sierpnia 1975 r. do 30 maja 
1976 r. Zarząd Dróg wyraził zgodę. Zmie­
nił jedynie terminy rozpoczęcia i zakoń­
czenia robót. Powinny więc były one 
trwać od 14 sierpnia do 31 grudnia 1975 r. 

Rozpoczęło się przekopywanie ulic. Mie­
szkańcy z wyrozumieniem i cierpliwością 
znosili wszystkie niedogodności, związa­
ne z robotami ziemnymi, prowadzonymi 
tuż pod ich domami. Tymczasem LPR!, 

ani myśli cały ten rozgardiasz zakończyć, 
chociaż dawno minęły różne terminy. 
Toteż mieszkańcy zaczynają się na dobre 

niepokoić. Piszą więc listy pełne lamentu: 
„Nie możemy wywozić śmieci, nie moiemy 
korzystać z własnych samochodów, zima 
to nawet koksu nie było, jak dowieźć. 
Brak nam sił do dalszego zno~zenia tej 
udręki". 

„Przyjedźcie i sarni zoba.:zcie, jak te 
roboty wyglądają. Rów wypełniony wodą, 
która podmywa fundamenty domu. Tylko 
na skutek naszych ciągłych interwencji, 
wodę częściowo wypompowano. Ziemia z 
rowu obsuwa sie i w ogródku nie można 
wykonać żadnych prac." 
Żale I pretensje mieszkańców, przesłali-

śmy Zarządowi Dróg 1 Mostów, który ser­
decznie współczuje mieszkańcom tych 
trzech ulic, ale niestety, w niczym pomóc 
nie może. Jest po prostu bezsilny wobec. 
przedsiębiorstwa. 
„Trudnościami obiektywnymi" przedsię­

biorstwo zasłania swój bałagan. Przede 
wszystkim organizacyjny. Ponoć wystąpi­
ła kolizja z kanalizacją telefoniczną i wo„ 
dociągiem, To znaczy co? Że przedsię„ 
biorstwo przystą.piło do rob6t ziemnych, 
bez dokładnego rozeZ'nania, co Już znajdu­
je się w ziemi? 
Zarząd Dróg i Mostów co prawda, „po­

ciesza" mieszkańców, że po zakończeniu 
robót, od ŁPRI ściąganie kary konwen­
cjonalne w trybie be-z:akceptowym, ale„. 

(Giz) 

Dwa i pół miesiąca temu dosta­
łam mieszkanie własnościowe w 
bloku spółdzielni „Ogniwo" przy 
ul. Lutomierskiej 127. I przez ca­
ły ten okres nie mogę dostać się 
do swojej komórki, gdyż tak jak 
w całej drugiej klatce, mimo pa­
nujących upałów. stoi w niej wo­
da. 

Oczywiście nie czekam z założo­
nymi rękami. Interweniuję. Ale 
administracja odsyła mnie do za­
rządu na ul. Kopcińskiego, Zarząd 
usiłuje zaś zbagatelizować sprawę 
i radzi mi czekać aż woda przy-----------· 

Jak to s ię dzieje - pyta p. Kazi­
rr:iem S. - ie ludzie żyjący w tej 111a­
mej społeczności, kMzystający z tych sa­
mych praw, a co z tym się wiq~e i z 
wszystkich wynikających z nich możli­
wości, z tak różnymi wynikami 1'ozwi­
jają swą osobowość. Wiem, że to trud.ny 
i złożony problem, t że n ie mnie, zwy­
kłej kobiecie, zgłębić . jego zawi~ości. 
N i e mogę jednak pozostawać obo3ętna 
na postawy oddziałujące ujemnie zwła­
szcza na młode pokolenie. Wydaje mi ~ię, 
że nie dość jeszcze mocno w społeczeństwie 
upow szechnila się świadomość tego, 
czym jest i pow inien być dom rodzinny 
t jaką doniosłą spełnia on 7'olę w kształ­
towaniu cha1'akterów i posta.w młodego 
pokolenia. Mam wielki szacunek dla To­
d.ziców, którzy niezależnie od swych wa­
runków materialnych i po-zycji, wycho­
wują dzieci w atmosferze wzajemn~j 
życzliwości i poszanowania ładu, uczą Je 
obowiązkowości, szacunku dla pracy, po­
nadku i dyscypl iny, liczenia się z d.ru-
11im c złowiekiem, choćby czasem i ko­
sztem własnej wygody. Taki m właśnie 
madry m i solidnym rodzicom zawdzię­
czlllm i j a n iemalo. lch pnykład. i od­
działywanie pomagały mi też w wycho-

f. DlilBNNIK P-OPlJLAJUf~ _, lN (IUa) 

waniu moich synów na. uczciwych ludzi 
i dolrrych obywateli. W opa7'ciu o te do­
-Ore wzory łatwiej mi bylo 71"Zectwdzia• 
lać złym wpływom przenikającym ze 
środowisk tzw. „złotej" młodzieży, dla 
kt6Tej tylko pieniądz się liczy, nie u­
znającej żadnych nMm ani autoTytetów. 

Dlatego, nie wyolbrzymiając zjawisk 
ujemnych i stosunkowo nielicznych, 
zwracam się do matek i ojców o wnikli­
wą ocenę potneb swych dzieci. Nie tyl­
ko pod kątem materialnych oczekiwań i 
zachcianek, co bez mąd1'ej kont1'oli pro­
wa42i nier.aadko do umacniania rię po-

czyła w swej wypowiedzi, 1ą odbiciem 
dobrze znanych sytuacji (pozornie tylko 
zwyczajnych i nie zagrażających dalszy­
mi konsekwencjami). Jakże często z prze­
sadnej i nierozważnej miłości do · własne­
go syna czy córki rodzice odmawiają so­
bie wszystkiego, aby tylko zaspokoić 
każdą ich zachciankę. Ileż to razy, lek­
ceważąc rady i uwagi nauczycieli, zbyt 
łatwo rozgrzeszają dziecko z lenistwa, czy 
niezdyscyplinowania. „Interweniowałam 
kiedyś w sprawie nieletniej chuliganki -
pisze p. Kazimiera s. - Poznawszy oko­
liczności, byłam wst!'ząśnięta 11.ie tyle 

żył mi się inny nasz Czytelnik, błagając 
o pomoc wobec grożącej synowi rozpra­
wy sądowej. 
Jakże mocno odbijają od tej atmosfery 

powikłanych dążeń życiorysy rodzin god­
nie budujących swą przyszłość - ambit­
nie ale nie kosztem innych, bez pozer­
stwa i dwulicowości. 
Młodość z samej swej natury jest im­

pulsywna i bezkompromisowa. Czyż moż­
na się więc dziwić, że ten czy 6w mło­
dy człowiek wzrastający w atmosferze 
stałych rozbieżności między tym co stara 
się mu wpoić szkoła, a tym co słyszy w 

Ważniejsze niż savoir -vivre„~ 
staw „na daj", ale - i to przede wszy­
stkim - w sensie przyswajania młode­
mu po-koleniu podstawowych zasad i 
norm współżycia społecznego. Nie chcia­
łabym by~ źle Z1'ozumianą, nieraz jed­
n1ak obserwuję, iż to właśnie w swym 
najbliższym otoczeniu dziecko otrzymuje 
nie najlepsze wzo1'y, 1'ozwijajqce w nim 
egoizm, lekceważenie dla. pracy i auto­
rytetów z autorytetem 1'odziców łącznie. 
Musimy na to zw1'acać szczególną uwa­
gę , gdyż są to sprawy o wiele ważniej­
sze niż te z savof.r-viV1'e w rodzaju 
)ak i czym jeść 1'ybę przy atole„.". 

Bar d zo dziękuję Czytelniczce ze 1ej 
cenne uwagi, Argumenty, jakie przyto-

zachowaniem się małej, ile postawą jej 
matki oskarżającej w obecności tejże 
dziewczynki wychowawczynię o rzekome 
„prześladowanie" dziecka". 

Tego rodzaju błędów i niedopatrzeń nie 
można tłumaczyć samym tylko brakiem 
świadomości rodziców, zdarzają się one 
bowiem ludziom z różnych środowisk spo­
łecznych. To prawda, że zajęci rozliczny­
mi obowiązkami nie zawsze znajdują czas 
na utrzymyWanie stałych i systematycz­
nych kontaktów ze szkołą, opędzając się jak 
od natrętnej muchy przed płynącymi 
stamtąd sygnałami, ale„. „Przecież dba­
liśmy o niego, ptasiego mleka mu w do­
mu nie brakowało a teraz słyszę, że 
wyrósł z niego nicpoń i chuligan - skar• 

domu, popada potem w negację choćby 
i najbardziej oczywistych i tak bardzo w 
życiu ważących wartości? 

A przecież takie będą Rzeczypospolite 
jakie ich młodzieży chowanie. Nie zapo­
minajmy przy tym, że to „chowanie" to 
nie tylko szkoła, organizacje młodzieżowe 
i takim nakładem kosztów wciąż rozwi­
jane instytucje kulturalno-oświatowe. To 
także całe społeczeństwo: sąsiedzi, koledzy 
i przyjaciele. To przede wszystkim jed­
nak dom rodzinny, jako że z niego nasz 
przyszły obywatel czerpie swe pierwsze 
nauki, wzory i doświadczenia. 

K. WYRZYKQWSK.4 

Jeżeli do tego dodać, że dotąd 
administracja nie postarała się o 
włączenie ciepłej wody, to do­
prawdy nie ma nam czego zazdro-
~~ oo 

B. J, (LUTOMIERSKA 127 

ll KLATKA) 

Mur kością 

niezgody 
Wśród newych bloków przy 

ul. Włady Bytomskiej 41/45, 
ostał się mały domek, Ma on 
wejście, tak jak bloki, od uli­
cy Zielnej, I lokatorzy I wła­
ścicielka domku na p4'Wno żyli· 
by w zgodzie gdyby nie mar. 
On to właśnie jest przyczyni\ 
sąsiedzkich zadrażnień. 

Po rozebranym domu pozo-
stał fragment zmurszałego, 
brzydkiego muru. Służy on 
częściowo jako ogrodzenie o• 
1tródka właścicielki tegoż ma­
łego domku. I kolo tego obskur 
ncgo muru, będącego szaletem 
publicznym dla okolicznych mę 
tów, przechodzili musza lokato­
rzy mieszkający w dwóch 
pierwszych klatkach bloku nr 
41. Najbardziej cierpią ci z par­
teru i pierwszych pięter. To­
też bardzo proszą władze dziel­
nicowe, aby nakazały mur 
otynkować albo rozebrali i ten 
kawałek również ogrodzić siat­
ką, która zresztą z jednej stro­
r.y .ogródek otacza. 
Już raz a było to w 1973 r. 

bałucki Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Przestrzennej, 
nakazał właścicielce ogródka, 
otynkować ten kawałek ogro­
dzenia. Była zobowiąz:rna wy­
konać to polecenie do 30 maja 
1974 r. Dwa lata juł; minęło. 
A mur nadal szpeci. 
Czyżby władze bałuckie nie 

sprawdzały, w jaki sposób Bil 
wykonywane I respektowane 
ich, własne polecenia? (C) 

PA LIS ZI 
- A TWOJE PŁUCA? 
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Piwo „robi" plan! 

Barv mleczne musza czerpać z rzeki mleka 

I 
W Jednym s łóclskich b&r6w mlecsnych {w poclcłenlach na 

Słarym Mieście) pewnego clnia na clrawiach snalaała się 
karlka informujlłca konsument6w o clostawie wi~kszej Ilości •• , 
piwa • Warki. Podano jero cenę :1 aastawem i bez zastawu 
oraz zapraszano na uokrzeplenie się w upalny dzień lata 
kuflem ,,jasnego pełnego" s piankll. Nie propagowano nato­
miast kefiru, zsladłero mleka lub maślanki. 

brochłop z „Wzorowego"
1 

Maria 
Nowakowska z „Zachęty' ł Ja­
nina HendrseJ z •• Zielonego". 
Wśród kierowników barów mlecz­
nych najlePSzą opinią cieszą się: 
Helena Wolniak („Pod Lutnią), 
Jadwiga Koroch („Zachęta"), Ma­
ria Kempka (.,Zielony") 1 K.rysty­
na Iwanek („Leśniczy"), 

JERZY KBASKOWSKI 

Sprawunek 

na nowe 
mieszkaie 

Fot.I A. Waeh 

ltto wie, może doczekamy się 
nasów, gdy bary mleczne za­
mienią się w piwiarnie. A przecież 
6amiętamy, jak jeszcze niedaw­
llo gastronomia sr.ozydła się tym. 
że jako jedyna w Europie otwo­
myła gpecjalistyczne placówki ze 
specjalnością mleczną. MówiOlllo 
wówczas, ze stworrono możliwo­
ki do zapewnienia stosunkowo 
tanich posiłków. W innych kra­
jach sąsiadujących z Polska nie 
ma barów mlecznych. Są jedynie 
cocktail-bacy. ale to przecież zu­
pełnie co innego. 

rowej, pierogów 1 podrobaml lub 
kaszan'ki z ziemniakalr'..i - to w 
ta·kim barze nie ma co jeść. Li­
czne badania opinii konsumentów 
wyJi:azały. że należy w 80 proc. 
w jadłOS'!)isie uwzględniać 1>0-
trawy typowo mleczne, a w 20 
proc. z "l)Odrob6w. lnłeresują~a 

j! lllllllllll Il llll I I llllll I Ul 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 - -: POPULARNE - .. Mania wielka- : 
• ścl" franc, godz. 15.30. ..Hazar : 
: dzlścl" pol. od lat 15 godz. 1'7.łfi : 
• l MAJA - .. Człowiek w dziczy" : 

, , 
nowo se 

Jak wiadomo baory mlec11ne oie­
llll 1ię wielkim powodseniem kon 
tument6w. StołuJ• się w nich 
łlównie ludzie korzystajlłCY s die­
ty, emeryoi, młodziei , ,,ałomia­
nl wdowcy". Co byś11.1y bowiem 
pie mówili o barach mlecznych -
fak·t, że są one najtańsza i naj­
i>Ol>'Ularniejszą formą tzw. żvwi111-
nffi. zbiorowego. 

Nie znaczy to jednak, by w J>O­
goni za zyskiem trzeba było wpro 
wadzać do barów mlet'znych Pi­
wo. Wprawdzie łódzka gastrono­
mia Winna w swoich planach 
uwzględnić szeroką sprzedaż pi­
wa, ale bary mleczne są wYłączo­
ne z tego rodzaju obrotów. Osta­
tnio zapewniono nas, że były to 
sporadycuie wypadki, lt któryś 
bar mleczny - aby wyjść „na swo 
je" - sprzedawał piwo. Teru ni­
gdzie w tych placówkach J>iwa aie 
już nie d011tanie. 

----------: WAŻNE TELEFONY 
: Centrala Informacyjna PKO 
• Informacja telefoniczna 
: Straż Pożarna 08. 661-U. 
: Pocotowie Ratunkowe 
: f'oi:otowie MO 
: l{omenda Mie.1ska MO 

~31 ·82 
03 

795-55 
09 
07 

: ~entrala 671-22. 292-22 
: {nformac,la kolejowa 655·55, 284-60 
: Informacja PKS: 

tTSA od lat 15 itodz. 1'1.30. 19.30 : 
„Skazany" <A) ool. od lat 15. : 
godz. 15.30 • 

HALKA - .. Sm.ankacz na boisku" : 
szwedzki b/o 11:. 15.30. ..Ta1em- : 
niczy blondyn w cuiroym bu- : 
cle" franc. od lat 15 g()dz. 1'7.30, : 
19.30 = 

POKOJ - „Kto wierzy w bocia- : 
ny" poi. od lat 15 godz. 15.45, : 
Pożegnanie z tytułem: .. Na sa- : 
mym dnie" RFN od lat 18 • 
l(Odz. 18, 20 = 

PIONIER - .. Hajducy kapitana : 
An1tela" rum. b/o l!.odz. Ui.30. : 
„Prz:edmałżeńslde podboje" cze : 
skl od lat 15 1todz 1'7 ~o t9.30 : 

REKORD - „Pojedynek ootwo- • 
rów" jaip. b/o gortz. 15.30. 1'7.30, : 
19.30 - = 

Swrr - .. Przeciw Klnl!.owl" jUJt. : 
b/o (A) godz. 16; „Joe Kldd" : 
USA od lat 15 l!Odz. 1'7 30 18.30 : 

TATRY - „Tydzień szaleńców" : 
rum od lat 15 1todz. 12.15, 14.30, : 
.. Smlech w ciemności" ang. od : 
lat 18 godz, 10, 17. 19.30 : 

SO.JUSZ .. Ziemia fa·raonów" • 

Niestety, konsumenci maj• spo­
ro pretensji do samej ich działal­
ności. Zbyt często jeszcze są w 
nich poszczerbione i niezbyt dokła 
dnie umyte kubki i talerze, J>Ogie­
łę noże, widelce 1 łY:iiki z ooczer­
małe~ aluminium, nie domyte ta 
cki, nie sprząta sie ze stołów na­
kryć, brak serwetek albo czystych 
obl"usów, A jeśli do tego dodamy 
niezbyt przyjemne zapachy docho­
dzące z kuchni w źl.e wietrzonych 
(tbrak odpowiedniej wentylacji) lo­
kalach barów mlecznych - wia­
domo dlaczego co wraźliWBi aościP. 
wYbierają restauracje. 

• 
Trzeba przyznać, że niełat­
wa jest praca ludzi, którzy 
obsługuią nas w pl~ówkach 

„białej gastronomii". Warto wiec 
W)'Tóżnić tych najbardzie.1 ofiar­
nych, którzy - nie licząc sie ze 
swoim czasem - robią wszystko. 
aby w trudnych nieraz warunkach 
lokalowych zapewnić konsumen­
tom Jak najszerStZy wybór smacz­
nych potraw mlecznych. Do nich 
należą m. in. kucharki: Marla Ba­
rańska z „Oazy", Elżbieta Ban­
clel z „P.rzystanku". Emilia Do-

Widzewskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 1 Maja, wykorzy­
stując zdobycze elektroniki wprowadziły interesującą nowość -
planszę, na której zapalające się świateł.ka informują załogę o wy-
konaniu planu. (am) 

: Dwonec Centralny 
: Dworzec Północny 
• Pogotowie wodociaaowe 
: ·PoJtotowie !fazowe E: Po111otowle enere:etyczne: 

Re.łonu Północ 

!65-96 
747-20 
835-46 
395·85 

334-31 
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USA od lat 15 godz. 1'7 : 
KOLEJARZ - .,Nie ujdzie cl to : 
płazem" franc. od lat 15 godz. : 
18.30. 19 = 

* • * = Fot.: A. Wach 
: Re.Innu Południe 
: dla odbiorców nrze-
: mysłowycb 609-32 

PABIANICE :'T MAZUR - .. O- : 

• 
W Łodzi mamy 23 bary mle­
czne. z tegn 13 w starym bu 
downictwie, a 10 w nowym. 

Rzecz jasna. najgorsze są warun­
ki lokalowe w mrych domach 
często już przeznaczonych do ro:>:~ 
biórki. 1 I tak np. w · 'lajl>Jiż.szych 
latach zostaną rozebrane budynki. 
w których miesrzczą i;ic obecnie 
bary: „Wzorowy", •. Zachodni", 
„Pod Lutnią", „Ludowy" i •• Bia­
ły Potok". W tym r-0ku przeka­
zano do użytku nowe placówki 
„białej gastronomii": „GWiazda" 
na Kuraku, „Jagusia" na osiedlu 
Pojezierska i „Michaś" przy ul. 
Franciszkańskiej. Wszystkie ma­
ją Po 80 miejsc przy stolikach. 

o 
o 

PrZVbvwa przedsiebiorstw z klimatvzacia 
svstematvczna poprawa warunków pracv wlókniarzv 

: oświetlenia ulic 
• Poe:otowle clenłownlcze 
: TEATRY 

245-72 
220-89 
253-U 

: POWSZECHNY a:odz. 14 „T 
: przygód Centka" 
: NOWY - 1todz. 19.15 •. E,cuimln" = JARACZA - godz. 19.30 .,Tan~o" 
: 7.15 - l!Odz. 19.15 .• Wesoły wspól 
: nik'' 
: Pozostałe teatry nieczynne 

statnle uid~le" USA l!.odz. S 
1'5.15. 17.30. 19.45. ROBOTNIK - • 
„KMiec waka·C.11" pol.. „ Klan : 
SycyUJ.czyków" franc. 1todz. li, : 
17. 19 = 

ZGIERZ - PRZYJAŻ~ - .,Old : 
Surehand" 1u.1t. 1todz. 111.15. • 
.. Con Amore" pol stodz. 18. 20 E 
WŁÓKNIARZ - „Swój v."Śl'ód • 
obcych. obcy wśród swoich" 5 
radz. go<;b:. 18. 20 • 

DY1ltrRT 4PTEK :. 
Piękna, słoneczna aura cieszy wszystkich urlopowicz6w. 

MI!iej powod~w do aadowolenia maj• natomiast cl wszyscy, 
ktorzy pracuJlł rseczywiście w pocie czoła w łódzkich przed­
siębiorstwach, zakładach, Instytucjach, Najtrudniejsze warun­
ki pracy panują zwłaszcza w fabrycznych wydziałach apre­
łu.r, farbiarniach Ud. - • racji specyfiki , gorącej produk-
cji". ' 

gdzie można spokojnie zjeść dru­
B'ie śniadanie, Prawdziwe minioazy 
powstały natomiast w Zakładach 
Artykułów Technicznvcb „Artech" 
I ZPJ „Ortal", gdzie urzadzono o­
gródek wokół fontanny. Jest to 
ulubione miejsce krótkieKO od­
poczynku pracowników w ciągu 
pracy, 

Kontrole przeprowadzane syste­
matycznie przez Wojewódzka Ins­
pekcie Pracy potwierdzają pewna 

regułę: w zakładach posiadających 
wentylacje, temperatura fabrycz­
nych pomieszczeń siega 25-30 stop 
ni C. W przedsiebiorstwach klima­
tyzowanych - od 22 do 26 stopni 
Celsjusza. Cieszy zatem fakt, że 
przybywa fabryk wyposażonych 
w te ostatnie urządzenia. Roboty 
instalacyjne przewidziane sa na­
tomiast w ramach przedsiewzieć 
modernizacyjn.vch. w zgierskiej 
„Zecie'', ZPW „9 Maja". ZPP •. Le­
nora", widzewskiej „Ariadnie", 
ZPW „Textilpol". Nato!ll'.iast w za 
kładach, które nie beda poddane 
modernizacyjnym przeobrażeniom. 
jak np. w „Wólczance" zastosowa­
no skuteczna metodę półśrodk6w: 
ustawiono w salach duże wenty-
latory indyjskie. (at) 

: Tuwima 59. Rzitowska 147. • 
: MUZEA Piotrkowska 307 Llmam>wskiesto :: 
: HISTORII RUCHU REWOLU- 3'1 Zielona 28 pl Wolności ł 
: CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) (boks). Obr Stalin!! .. du 15 : 
: godz. 16-19 Stale dvturv nocne oełnia an· :: : ODDZJAł. RADOGOSZCZ (Ul. teki: 
• Zgierska 147) godz. 1'1~16 Konstantynów - ul. Sadowa 10 • 
: ARCHEOLOGICZNE I ETNO- A:leksandrów - ul. Kościuszki i : 5 GRAFICZNE (pl. Wolności 14l Głowno - ul Łowicka 48 :_ 
_ godz. 10-17 InronnacJI o dyturacb aptek • 
: CENTRALNE MUZEUM WŁO- udzielaJa: • E KIENNJCTWA (Piotrkowska 282) w Pabianicach apteka ut 5 
• godz. 10-1'7 Armil Czerwonej '1 =:_ = EWOLUCJONIZMU (parlr Sien- w Zt[lt>rzu - apteka ul. Da. 
: klewlczal nieczynne browsklel!o 12 
• HISTORII MIASTA LODZI (ul. w Ozorkowie apteka ul • 
: Ogrodowa 13) godz. 12--19 Dzi ert.vń~l<lel!n 2 ' E 
: SZTUKI (Wteckowskiel!O nr 36\ DYŻURY SZPITALJ =: 
;;; godz. 11-16 POŁOŻNT<''TWO 
: ł.0DZK1 PARK KULTURY Szpital im. H, Jordana - dziel· : 
• WYPOCZYNKU <na Zdrowiu) nica Widzew ora• z dzielnicy •. 
·_: Kapteltsko .. Fala" al. UnU nr 4 Poleste ooradnia K. ul. sreb.. : 

czynne w godz. 10-18.30 (kasa rzvńska 75 : 
: do 17) S7.Pltal Im. dr n. Wolf - dz!el- • 
: Ly:-.1~tARK - czynny w «<>dz. nica Ralutv oraz z dzielnicy 'Pe- $ 

Do 1980 r. orzewidziano dalSttv 
rozwój barów mlecznych. Poza !"h 
modemlzacią, w czasie której ro­
bi sie wiele, aby poprawić wa­
runki lokalowe tych placówek. 
buduje sie - zwłaszcza w nowych 
osiedlach mieszkaniowych - no­
we obiekty „białej gastronomii". 
W najbliższych latach wzbogacą 
sie o nie osiedle Retkinia-Zachód. 
rejony ulic Przędzalnianej i Łe­
czyck!ej, a także centrum Lodzi 
(bar mleczny będzie przf ul. Głów 
:nei, w nowym kombinacie gastro­
nomicznym). Myśli sle także o 
„białych plamach" w woj. miej­
skim łódzkim. Okazu.fe sie. że 
w Głownie, Aleksandrowie. Andrze 
joWie i wielu innych mielscowo­
ściach nie ma ani iednego baru 
mlecznego. W perspektywicznych 
planach uwzględniono wiec otwie­
ranie barów mlecznych także na 
obrzeżach nasze.l?o wojewód~wa. 

Podobnie w ZPJ „Pierwsza". W 
tych starych, rudzkich zakładach 
zainstalowano wprawdzie kllmn­
tyZację we wsz.Y<Stkich wydziałach 
J>Odstawowych, ale w oddziale biel 
nika - gdzie działa tylko wen­
tylacja - termometry wskazują 
przeciętnie - 30-35 stopni C ·­
Dużo - t>I"ZYznaje pracownik ·od­
działu Aleksander Dworakowski 
•. zaprawiony". jak sam t·wierdzi, 
do znoszenia tych temperatur. 
Przed laty było znacznie gorzej. 
teraz - gdy w przedsiebiorstwie 
przybywa urządzeń wentylacyjno­
klimatyzacyjnych pracuje sie foż 
znacznie Iże]. 

Wysoka temperatura wyciska je. 
dnak .,ostatnie poty" z pracowni­
ków tego oddziału, którzy ochło­
dy szukają w gaszących pragnie­
nie nap0jach. Dobrze wiec. że 
nie brakuje nigdy mięty, wody z 
sokiem, maślanki, mleka - o co 
dba personel gotowalni na1>0i6w. 
Można również ko.rzystać z usta­
wionego w hali saturatora. W far 
biarni natomiast - dh odmiany 
- nieco chłodniej, ale za to hała­
śliwie. To pracują farbiarki ciśnie 
niowe w obłokach otulającej ie 
pary. Krystyna Sobieszek z oddzia 
lu parowników twierdzi, że w 
szczególnie upalne lipcowe dni ter 
mometry w lei hali wskazywały 
40 stOPni Celsjusza - mimo spraw 
nie działającej wentylacji. Sytua­
cja ta zmieni sie rar:lykalnie po 
ukończeniu prac P'I'ZY instalowa­
niu urządzeń klimatyzacyjnych 
w tym właśnie wydziale i znaj­
duiacej sle nie opodal apreturowni. 
Przed trzema laty pod.niesiono tu 
dach i podłączono urządzenia kli­
matyzacyjne, które dziś vkazały sie 
już niewystarczajace. Nowa insta­
lacja, produkcji łódzkiego .. Unipro 
tu", będzie natomiast o 50 proc. 
wydajniejsza od popczedniej. 

W piątek ogólnopolski sejmik 
działkowiczów w todzi 

: OGROD BOTANICZNY lesie noradnle K. ul. Kasprza· • : czyn- ka 1'7 Gdańsl<11 29 : 
: ny w godz. 9-19 S7<oltal Im. Kopernika - dziel- : • * + irr nlca Górna ooradnlp K, ul. Od· : 
: PALMIARNIA _ czynna coozlen rzańska Cteszkowwklel!o Loka- : 
: nie {oorócz poniedziałków) w !orska Rzeowska Przvbvszew· _ 
: e;od:z.. od 10- l'7 sl<'""" ora? l!młna Rzll!ńw • 
: OGROD ZOOLOGICZNY _ czvn. lnstvtut Pol. ·Gin. AM (ul CU· : 
• ny w godz. 9-20 <kasa do 19) rie-!';klndowRklet 15\ - dzlelnlt'a =: 

Osobnym problemem Jest ren I 
Ogrody działkowe, to oazy 'wicźego powietrża, zieleni, ape­

tycznych świeżych warzyw i owoców, a także pachnących barw­
nych kwiatów. Własna działka, to nie tylko zaplecze dla apl­
źarni, ale także wspaniały relaks, Mamy w kraju 2.800 ogrodów 
działkowych, zajmujących ok. 20 tys. ha ziemi. · 

W imieniu półmilionowej rzeszy działkowców obradować będą 
jutro, 9 lipca przedstawiciele wojcwódzkicb zarządów POD oraz 
wojewódzkich komisji współzawodnictwa. 

Na porządku dziennym konferen­
cji :r:najdzie się podsumowanie współ 
zaW<kl•nlctwa miedzy poszcze.itólnymi 
re,lonaml. których jest w kraiu 33. 
Wytyczone ?JOOtaną takte kier'.lllki 
rozwoju ogrodów działkowych w 
na.1bliż,szych lat.ach. Na konferencję 
zapowiedział swój przyjazd prze­
wod.nJczący Krajowej Radv POD -
Henryk Mizera . 

poprzez 
dni.ków 
różnych 
kach. 

racjonalne zwalczanie szko­
rośll.n) .oraz organizowaJ1le 
form WYOoczynku na dział-

Warto dodać. że w wielu ogro­
dach całej Polski odbywają się 
wczasy w mieście dl.a d:!liecl i se­
niorów, z których w sumie skorzy 
•ta 30 tys. osób. 

I kas) 

Pogrzeb Antoine# a 
na cmentarzu w Si-eradzu 

: Górna ooradnle K. ul. l"ellń-
• g 1 N A ~kle!!o & Zapolskie! 2 oraz z :: 
: dzlf>lnlcv Polesie - Poradnia K : BAŁTYK - „Sz-częk!" USA od al 1 Mala I ~ dzlelnlcv SrOd- : 
: I.at 1'5 godz. 10. 12.30. 15. 1'7.30, m•eścle Poradnia K. ut. 10 Lu- : 

-

: 20 tPPO '7/'9 = 
IWANOWO - „Szczeki" USA od ln~tvtut Poł.-Gin. AM l!'lterlln· = 

: lqt 15 itodz. 10. 12.30. 15, 17.30. e:a 1/3) dzielnica ~ródmleścle - • 
: 20 ooradnle K ul. Kooclńsklel!'o S2 • • LUTNIA - „Powrót tajemnicze- • 111. Prńchnlka 11 : 
: sto blondyna" franc. od lat 15 7'!!'1t'n. Sznital tm. Marr.hlew· ==. 
: e;odz. 14. 16. 18. 20 skieo:n - mlnsto I l!młn11 Zl!ler? 
• POLONIA .. Sandakan nr 8" Szoital Im. curll'-Sklndowskiel 
: 10, 12.30. 15, 1'1.30. 20 - miasto 1 !!mina "'"k•an<1rńw 5_ 
: PRZEDWIOSNIE - .. Powrót ta- I 071lrk6w. miasto Kł'>ns•antv· 
: Jemn!czeito blondyna" franc n6w emlnv: Andre„pol Nowo- : 
• od lat 16 l!Odz. JO. 12. 14. 16. solna Rr61<'e. P•rzee?ew ora? : 
: 18. 20 V'id:!: z dzlelnlcv Polesie norad- • 
: WLOKNIARZ - „Sandakan nr 8" nie K ul. Fornalsl<le1 ! Thael- 5_ 
: jap_ od lat 18 godz. 10. 12.15. mann11 
: 15, 17.15. 19.30 Pabianice. Sznitał łm. Barii. : 
: WOLNOSC .. Spotkanie" aJ1J(. od ckiel!'.o - miasto Pabianice l 2ml : 
: lat 15 1tod-z. 10. 12.15. 15, 17.ll5, na K•nw„rów : 
: 19.30 Sznltal Mle.1skl - miasto I l!ml : 
: WISŁA - .. z podnlesionym czo- n~ Głowno I Strvk6w : 
• !em" USA od lat 15 l!od:r._ 10. Chlrur.rla ostólna - 'Rałuty - • 
• 12.15 14 30. 17 19.30 Szpital Im. Riell!ań•klel!o IKnJa. : 
: STYl.OWY·LETNIE - (kino czvn zlewtcza 1/51 C";órna - <;zoitnl Im 3 
: ne tylko w dni pogodne) „Stra- .TonschPra IMlllonnwa 14). Pole- • 
• ceńcy" USA godz. 20.15 s!e - Szpital im. Kopernika (Pa : 
: TATRY-LETNIE - fklno ezynne blanlcka R2) . Sródmleścle - Szpl : 
: tylko w dni l>Oitodne) ,Nie ma tal Im. Pasteura (Wigurv 19). Wl- : 

• towność „białej gastronomii". 
. Wiadomo, ie do niej się 
dokłada, są na to dot&cJE:. Jedna'k 
że wielu kierowni'ków, w J)Ogo­
ni za większymi obrotami, wpro­
wadza do jadłospisu potrawy pół­
mięsne, które bardziej pasuia do 
barów szybkiej obsługi. Zresztą, 
zarzadzeniem Ministerstv.·a Handlu 
Wewnętrznego i Usług kategory­
cznie zabroniono podawania dań 
ty·pu miesnego i półmiesnego. za­
lecając oprzeć jadłospi~Y barów 
mlecznych wyłacznie o potrawy 
sporza.dzane na mleku. mace. ja­
jach i warzywach. Zarządzenie so­
bie - życie sobie. Okazuje sie 
bowiem - tak twierdza SPP.ce od 
tego rodzaju wyżywienia zbiorowe 
go - że konsumenci poszukują 
dań bardziej treściwych. Uważa­
ją, że jeśli nie ma w barze mle­
cznym grochówki. zupy pomido-

Duiym powodzeniem pracowni­
ków „Pierwszej" cieszy sle zielo­
ny k•clk na świdym powietrzu, 

Obrady rozpocz.ną się o godz. 11 
w POD „Morwa". Obecni na sejmi­
ku zwiedzą ten bardzo stara.nrue u­
trzymany Ol(ród. a t.akże POD 
.. Zd~owle". który ostatnio w krajo­
wym wsoółz.awodnictwle zdobył II 
miejsce oraz POD .. Storczyk". Na 
konferencji zapadnie decyzja któ­
rP.mu woJewódwemu z.a•rządowi 
prz:ypadly w udziale nal(rody I wy­
różnienia zespołowe we współuiwOd 
nlctwle. Najwyżej punktowane bę­
dą: estetyka działek, udział dzlał­
kowc&w w czyJ1aeh społecznych, o­
slągaJ1ie wy&0klch pło.nów (m. i.n. 

Jak już podawaliśmy, w po­
niedziałek. 5 linea zmarł w Sie­
radzu słynny mi•trz fryzjerski, 
Antoni Clernlikowski. Pogrzeb 
odbędzie się 9 lipca w piątek. 
o 111odz. 16 na mie,lscowym cmen 
tarzu. z Łodzi na uroc:oystości 
pogrzebowe wyjedzie delegacja 
Cecbu Rzemiosł Różnych. który 
zn.esza także fryzjerów czterech 
województw. (kl 

: s!)Tawy" franc. od lat 15 godz. dzew - Szoltal Im. Sonenberl(a : 
: 20.30 (Pienlnv 30) : 
: ŁD~0 - .. Iluzjon" t?odz. 15, 18.4~. Chlrurl!la ostólna - Bałuty - 5 
: 19. . 22.15 „Bohaterowie filmu S7.p1tal im. JoTdana (Przvrodnl- • 
• I powieści". cza 719) Górna - Szoltal Im. : 

I Prosto z życia Zamek wpuszczany 
Y 

eti" widać się jut wyslużyl. Ktuczem 
kręcilem w lewo i w prawo, ale bez akut-

" ku. Mustalem wziąć 11/tkę do zdejm.owa.-
n!a opom. samtochodowych i wreszcte wu· 

ważyłem drzwi. Posz~ iatwo, ale zame.k byl ;ut 
do wyrzucenia. PostanowUem kupi<! nowy. 
Pytałem z.najom11ch cz11 wiedzą g~ie motna 

kupić solldn11 zaimek <Iio drzwi. - Ja.ki zamek? -
dziwili s!ę. :Jakby nigdy n;fe mieti pcd.obnuch pro­
blemów. Wreszcie pewna s11mpa1yczna pan.i. któ­
ra nieda:wno otrzymala n-O/We mieszka·n!e. poinfor­
mowa!-a mnie. te najpewniej kupię w „Jaworzyn­
ce" koio „Centra.lu". 

- U nas nte ma zamków - uslvszalem w „Ja-
w.orz11nce''. 

- A gdzie są? - nie witępo.waiem. 
- Piotr.klowska 21... 
Zdażylem :Jeszcze przed zamknięciem 1rkl~u. -

'l'ylko takie mamy - odr~kl ekspedient. wska­
zując gatki !śniące niklem. - M<>że by<! - la.two 
pnzystałem. i:>rzyµe>mlltla.j<ic Wb!e. :te sąsiad ma 
pooobne na drzwta.ch. - Ate ten zamek nune 
nie P<LSDWa<! dlo pańSlktch drzwi z<a,s.koczv! 
mnie sprzedawca. - Dla.czego ma nie pasowa<!? 
- próbowałem dociec. - Bo w blokach n.te wszv­
stkie drzwi są iednakO'We, niech pa.n stroje w11-
mierzi1 i diapiero uńedu kupt - !)Olr(ldzfl. 
Poniewa.ź w tym celu musiałbym wy:Ja<l star11 

!lamek i dTZwi zos<tawl ć ol>Waorte, wota.Iem się u· 
peumi<!: - Ma pa.n różne rozmfa.ry? - Bywa.ją, 
qle tera.z oferujemy tylklo ten :Jeden rozmiair. -„ tGl<»m fOCUl'W Mir 71\«l'm. wy l10!1'U ł mt1&1C4 kU1lid 

tein zamek, fa<looś go dopasuje - sJoonstxzotiowale1'1 
z.rezygnoW<I!ny. 

Sta.iem się więc posf.adaczem „zamka wpuszcza­
nego zapadkcwo-zasuwkowego z wkiadką bęuen· 
/Gotwą symbol 112·15 wraz z klamrą cylindryczną". 
wyproduloOlwa<n.ego 'Przez Spóldztelnte Inwalidów 
tm. Kopernika w Le.s-znte. 

Oczuw!kte. zam,ek nie pasowa.z do moLcl!. dr;zwi ! 
Kilka rtll%y przeczytalem zawiłą .,instrukcję przu· 
mocowania zamka do drzwi welścW!.Vucli ze· 
wnątrzloka!owych". ale w żaden &posób nie mo­
glem sobte poradzi<! z realizacią. Poprosiłem o 
pom.oc sąstada. Bylem przekonaony. że .•koro zo­
klada1, jut taki zamek. skorzystam z jego do­
śwlad.creenta. Niestety. jeqo zamek jest tyl.ko p<i­
zornte identuczny. We dwóch cztery qocf.:rln.11 s<>­
wmte kombinowalHmy, at zglębilMmy wszystld" 
tajniki tnst>alccj! „Z'a.mka wpuszczanego". 

Pewien 1e~tem. że tera.z obaj :Już pO<trafimu 
monrowa<! taki zamek nawet z •• za.czepem" kąto­
wym do drzWi przylgqwych jedh!Joskrzydlowych" 
ll!bo Z „zaczepem ~kim dO dl"ZW! dwuskrzydlO­
wych". Umiemy też monrowa<! klaimke .. do skrzy­
dła drrwflowego", zdaliśmu również praktuczny 
egzamin z obróbki „za,-pa.cf.ki, której przesuwanie 
na.'łtępuje przez obrócenie klannką cytindryerną :< 
przyctsk!em palrowum•' Po prostu bttla za gru· 
ba I n.fe mogla soelnia<! S'Wych flJJnkctt w stanie. 
w 1a1cim ją kupilem„. 

Ale nojwatn.iejs:ze, te za.mek wpus.wzany jed­
Mlk- <iziałitl ..• 

K. T, 

: STUDIO „Mocne uderzenie" Brudzlń•kie?o IKo..wnterńw Gdvń : E <:-> b/o l!odz. 1'7.30. ..Charley •kich Rl\ i:>n1P<le - S7pltnl Im : = arrlck" USA, od lat 18 &(odz. Piro<!nwa (Wókzańska 195). Sr6d = 
_ s~~;~OWY _ .. Con Amore" (Al mieście - i':zpital Im. Barlickie- : 
: oo!. od lat lS godz. IO. 18• „Na "O (l<"npclńskiel(o 221. Widzew - :. 
: krańcu świat.a" a'llstr. od lat Szp1;~1 Im. Sonenberl!.a (Pleni- • 
: 15 l!Odz. 20 n~ 1 ) „ 
: GJ>YNIA _ .,NledokończoM zda. Sktdruntia1 urazowa -Szpital im. ·=-
• nle" węg, od lat 15 ltOdz. 12• o owsk ei-CUrtie (Zl!.ierz. Pa-
: 1-4 30 Sł nLk1 rzeczewska 35) • : ·d · 
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1 
wł. ~d _lat 15 l;hirurl!.la l tarvnitolo<';„ dzie- _5 
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Rok · Bibfiotek i Czytelnictwa Gdzie się uczą gdy nie uczą? 
trwa nadal 

Mineły Dni Oświaty, Książki i 
P.rasy. ale w daJ.sz.ym ciągu mno­

· ią się a.keje związaine z Rokit>m 
Bibliotek i Cz.yte.nictwa. który 
irwa nadal. 
Właśnie mija pótmetek tej wiel­

lklej, kulturalnej iJmprez;y. Nie czas 
jeszcz.e nawet 11'.La częściowe podsu­
mowania, ale ponieważ jednocze­
śnie minął rok od pr.zejęcia pod 
opiekę przez Miejską Bibliotekę 
Publiczną im. Waryńskiego biblio­
tek publiczmych z terenów włączo-
nych do lódZJkiego województwa 
miejskiego, warto tej sprawie 
poświęcić nieco uwagi. 

'l'rzeba więc zaz.n.aczyć, że clziat 
di!lStrukcyjno-metodyczmy . Biblioteki 
im. Waryńek.iego po wstępnych 
pracach rejestracyjnych ~cząl 
systematycme przeprowadzanie lu 
stra.cj.i i ud:zielanłe bezpośr.>dniego 
iiln&truktażu w PQ61llCzegó1nYt:h pla­
cówkach bibliot0C1Jtlych. 

saień bibliotek, w odpowiednie 
ilości sprzętu, z ozym nie za.wsze 
mogą sobie poradzić urzędy pnin­
ne. 

Zakłada. się powdny rozwóJ · bł­
blh>tek gminnych, uczynienie z 
nich sa.modzielnych I aktywnych 
plaeówek, prowa.dzonych przez 
kwa.lifikowa.ny personel. Utworze­
nie więc bibliotekozna.wczych stu­
diów zaocznych na Uniwersytecie 
Lód:i:kim wydaje się Miejskiej Bi­
bliotece im. Wa.ryńskiego - nie­
zbędne". 

Postulat bardzo słu szny, godny 
:zrealiwwani.a ! Tr7.eba istotnie pod­
nieść kwalifikacje pracowników 
biblio.tek. co !rWMantowałoby pod­
niesieni~ fachowego poziómu ' ka­
dry odP<>wiedzialnej '2la stan i ro-
lę bibliotek gminny.eh. -

Koncerty 
ogródkowe 

M. J. 

Pułurolorowłe •podoba.li eobłe rok 2000, J•ko 4atę wielkich 
przemian. Do niej przymierzają wyobrazenia o przyszłości. 
W końcu ów 2000 rok stał $ię swoistym symbolem wkrocze­
nia w nowoC11esnośó, w dobę 1prawdzonych ·f sprawnie funk­
cjnnujl\Cych zdoby~y techniki, na.ukowych przemia.n. Nawet 
prsedszkolaki odpowiadają bes zająknięcia, jak to w 2000 roku 
bt:dzie, rysując wspaniałe wleiowee s lą,dowiskami helikopte­
rów na dachach, wielopoziomowe skrzyźowania ulic; ocromne . 
llośof automatów. Poohłonięcl zewnętrznym sztafa.źem wyobra­
żeń o pnyszłośoi, ~ uboC'l.u zostawiamy realizatorów man:eń. 
A przecie:i to właśnie dzisiejsi malcy za 24 lata osl.ągną wiek 
produkcyjny, zajmą mle.lsca przy wymarzonych pulpitach ste­
rowniczych, tworzyli będą plany dziś niesamowitych budowli. 
f ,l"CZ JACY BĘDĄ? JAK PRZYGOTOWANI TRAFIĄ DO 
SWOICH STANOWISK PRACY? Jakle miejsce zajmą w spo­
łPn?.eństwie - tn w znacznym stopniu zależy od nauczydeli, od 
tf'trO, jak oni sami bęilą pn;ygotowanj - zatem, jaki zasób 
wiedzy przekaią, młodzieiy, Ue inicjatyw, talentów i pasji po­
trafią wyzwolić i rozwlnq,c. 

mi dokumentami - wielu odpa­
dło. Po prostu nie byli przygoto­
wani do rozpoczęcia nauki . Skie­
rowanie na studia okazało sie nie­
wystarc;zające. Następni studenci­
nauczyciele rozpoczęli ni:uke już 
po rocznym kursie przygotowaw-
czym. Ta forma pomocy cieszy 
się . dużym powodzeniem. .Wiek-
szość spośród 1,5 tys. obecnie stu­
diujących, skorzystało z niej. 

.Szansą dla dojrzalszych wiekiem 
i stażem zawodowym, iest startu­
jące w tym roku, stadium przy­
gotowawcze do egzaminu kwalifi­
kacyjnego. Ta forma zdobywania 
wiedzy zrodziła sie przede wszy­
stkim z myślą o zapewnieniu nau 
ciycielom wykształcenia zawodo-
wego, zakończonego egzaminem i 
&dobyciem dyplomu - iak to się 
kiedyś nazywało, uko1iczenia ~u-

. . • di6w I stopnia. W całym wo.ie-
nych a.bhcze6. i . planów IKN1BO, . wództwie .i est około Z.500 pedago­
oslągnięty zosta1:11e około 198~ roku gów, którzy powinni zostać obie­
- wtedy _studium Przedmiotowe ci t• formą kształcenia. Chętnych 
przek~tałc1 się w p~dv_plomowe. zgłosiło !ie w tym roku blisko 
~le rum . do tego d_0Jdz1e trzepa lOQO. Cenzus wyższych studiów 
Jesz.cze wielu p_rzed_s1e.wz1ęć zm1e- PrZY.ciąga, Ra początek komisja 
rzaiących do os1ągmęc1a tego wy- kwalifikacyjna . wybrała jednak 
sokiego pułapu. tych, którzy wykazali się wzorowa 

Wielu nauczycieli 1>0djęło studia 
na wyższych uczelniach. Spośród 
tych, którzy otrzymali indeksy w 
1973 roku, a więc wtedy, tdY 
dyskusje nad nowoczesną szkoła 
systemem edukacji stały sie przed­
miotem troski najwyższych władz 

i uwati całego społeczeństwa, gdy 
usankcjonowane zostat.v urzędowy-

pracą i' wiekiem: u kobiet po­
wyżej 35 lat, u mf)żczyzn 40 lat. 
Ustalono iuz także skład komisii 
egzaminacyjnej, która oceniać be­
dzie wiedzę słuchaczy studiów. 
W jej skład wejdzie przedstawi­
ciel wyższej uozelni, IKNiBO i 
wizyta.tor przedmiotowy. Komisja 
.iest do dysp<>zycji nie tylko stu­
dentów, ale i tych, którzy uczyli 

sui sami, przebrnęli przez mate­
riał założony w programie Stu­
dium i gotowi są składać ekster­
nistyczny egzamin. Jest to wiec 
ogromna szansa dla chc~cych sie 
uczyć, doskonalic w zawodzie, u­
dokumentować swoją społeczna ro­
lę. Czy jednak zdobyta ta drogą 
wiedza okaże się dostatecznie głę­
boka, czy istotnie Studium spełni 
zadania szkol.V wyższej - to nie­
pokoje, kt6rych trudno się wy­
zbyć. Ale tei bez doświadczeń nie 
ma co prorokować. Jeśli boWiem 
postawa nauczyciela wymaga per­
manentnego kształcenia ; tak iest 
rozumiana, egzamin bedzie tylko 
zsumowaniem wieloletnich wysił-

ków. Sito egzaminacyjna będzie na 
pewno geste. ale też tylko takie 
być pawinno. Nauke w Studium 
kwalifikacyjnym pÓdeimle ponad 
400 osób, a w całej Polsce 12.500. 

Niezwykle istotną form11, pod• 
noszenia kwalifikacji sa także 

różnego •rodzaju doraźne kursy, U­
niwersytet Telewizyjny i wszelkie 
formy samokształcenia. Stara ' 
Prawda popularyzowana przed 50 
laty przez W. Spasowskiego, .iest 
wciaż aktualna. Przypomnijmy ją 

zatem: „Nauczyciel nie powinien 
nigdy ustawa{: w kształceniu sie i 
doskonaleniu. · z~biegaiąc jednocze­
śnie o rozwój in$tytucji (szkoły)". 

RENATA GRZELAK 

· · Podjęto również starami.a o uzy-
6k.an.ie lepszych pom.iesZCEń dla 
niektórych placówek, oo, ;nie&t•~ty, 
nie zawsze kończyło się pozytyw­
nym rezultatem. Suzególnie wiele 
wysiliku pochlonęlY prace porzą.d­
kowe przy księgozbiorach, czyli 
iimrwentaryzac.ia i selekcja. Brace 
talktie dokonane już msialy w wie­
lu bibliotekach gminnych i mal:o­
itn.iastec:zkowych. Dalszym z.a.da­
niem dla Biblioteki im. Wa't"yń­
skiego było rorgaindzowainie cen­
traJinego zakupu · i opr~owanie 
ksiaiek dla 41 placówek z tere­
nÓ'\v · przyłąC1Xmych. Rów.ho.cze.śnie 
uregulowalll.o szereg spraw, zw.ią­
zanych z uposiażen.iem pracawni­
lków . . 

Wa?.ne. ~ kadra bibliotek tere­
ll'IOWYCh objęła. 2l0Śtała r&wniei sy­
stem;atyc2l!lym &2lkoileniem, połączo­
nym z hospitacjami wz.orcowych 
bibliotek miasta Lodzi. 

Z wystę:p6w we Włoszech '1'.TÓ­
ciła Filharmonia Łódzka. Zanim 
nasi symfonicy rozpaczną urlop je­
szcze dwukrotnie wystapia przed 
łódz,ką publicznością. Na koncert 
w najbliższą sobCJtę . o godz. 17 za­
praszamy do muszli koncertowej 
w Pa,rku im. Poniatowskiego, Na­
tomiast w niedzielę o g-0dz. 16 
orkiei;'try PFL słuchać bedziemy 
w Jlarku Mickiewicza. Oba ogród­
ka.we koncerty poprowadzi Zdzi­
sław Szostak, a słowem · opatrzy · 
Bogdan Wróblewski. W programie 
m. in. utwory, których słueha1i 
melomani włoscy: I Suita z „Peer 
Gyntlt" E. Griega, „Ni~zoory sy­
cylijskie" G. Verdiego, Intermezzo 
z CJPerY „Rycerskość wieśniacza" 
P. Mascangniego, wstep do III 
aktu opery „Lohengrin" R. Wa-

To, jakie bechie l>!"Z:Vszłe ?>Oko­
lenie wychowane w Kkole dziesię­
cioletnie.i 1>0ka:i:e czas, ale jaki be­
dzie nauczyciel, trzeba wiedzieć 
.iu:i: dziś. Wejście w życie nowego 
systemu oświaty poorzedzaja wie<: 
długie przygotowania. PO'Ważne za 
dania w tym zak,resie wziął na 
siebie Instytut Kształcenia Nauczy 
cieli i Badań Oświatowych. Jego 
obowiaz,'kiem jest troska. o jak 
najlepsze 1>rzygotowanie zawodo­
we nauczycieli. Niegdyś mówiło 
się, że nauczyciel to nie zawód, a 
powołanie. Ale sam talent peda­
gogiczny nie wystarczy. Musi iść 
~ nim w parze rzetelna i głęboka 
wiedza. Ten model wychowawcy 
idealnego wymaga jeszcze jedne­
go dopełnienia : wiedza musi być 
wdąż uzu.pełniana i odnawiana. 
Obowiązkiem nauczyciela. który 
ukończył studia wyższe, jest więc 
- w myśl ustaleń władz oświa­
towych - odnawianie wiedzy co 
10 lat. Natomiast pedagodzy nie 
ma.iacy wyższego wykształcenia 
maja ol;>owiązek podnosić swoje 
kwalifikacje co 5 lat. 

~~ -
Na straży reliktów przeszłości 

„W hierarchii na..fpilnfeJszych po­
irzeb - stwierdza. mgr Iza.bela. 
Nagórska, która od wielu już lat 
prowadzi dzia.ł instrukcy.ino-meto­
dyczn.y Biblioteki im. Wa.ryńskie­
go - wysuwa. się kwestia. wypo-

gnera„ Zapraszamy więc na 

W łódz,kim województwie miej­
skim mamy 10.600 nauczycieli. Z 
tego ponad 30 proc. z magister­
skim dyplomem. Reszta, bądź już 
się uczy, bądź niebawem korzy­
stać będzie z różnych form do­
kształcania i doskonalenia zawo­
dowego. W wielu woiPwództwach 
wakacje są okresem nauki dla 
nauczycieli. - U nas iest troche 
inaczej - mówi mgr · Jan Ginter, 
zasteuca. dyrektora do 1o:praw dy­
daktycznych w IKNiBO - nie mu­
simy ucieJrnć sie do takich oosu­
nieć, bowiem więks:!iość za.ieć od­
bywa sie systemem Wieczorowym 
i zaocznym. Teraz wiec trwaja w 
instytucie tylko zajecia w Stu­
dium Przedmiotowo-Metodycznym, 
ale 10 bm„ zacz.na sie wakacje i 
dla iego studentów. Nauka trwa 
tuta.i' rok. Podczas dwukrotnych 
spotkań (2 tygodnie w zimie i 3 
w lecie), odbywają sie w:vkładv 
I ćwiczenia, podczas których słu­
chacze ukierunkowuja wiedze zdo­
bytą samodzielnie. Uczą się na 11 
róż.nych kierunkach. Zapewniono 
im pedagogów, służących wiedza 
zarówno przedmiotową. iak •i me­
todyczna. (Dla rusycystów np, spro 
wadzono 5 lektorów ze Zwiazku 
Radzieckiego). Gdy już dyspono­
wać będziemy kadra nauczycielska 
z wyższym wykształceniem - a 
sten taki. w myśl bardzo real-

Naczelnym . za.daniem, stojącym 
obecnie przed służbą konserwator­
ską, są prace związane z wykoń­
czeniem archeologicznej many Pol 
ski. Do akcji tej włączy! ~ię rów­
nież Ośrodek Badań i Dokumt'lll­
tacji Zabytków m. Lodzi. Wyko­
n.ano już podkłady map z te.renu, 
na które narzucone bedą stainowi­
ska archeologiC2Jlle. 

„ogródkowe" koncerty (rg) 

• 
Wł 

• 1e k' • 
Przed paru laty prowadzono gorącą dyskusję o charakterze przy­

szłego skansenu ziemi łowickiej, mającego powstać we wsi ~fauszy· 
ce na.d rzeką Słudwlą, w sąaiedztwie zabytkowego mostu - pierw­
szego s:iawanego mostu w Europie. 

Niestety, wobec spiętn:ającyl'h się trudności sprawa ta po Jakimi 
czasie µcichła, Obecnie Jednak - a to dzięki - poparciu nowych 
władz terenowych - stała sJę ona znowu konkretna i aktuaJ.na, 

A czas jui najwyższy, ażeby zrealizować projekt urządzenia takiego 
skansenu. Znalazłyby s.ię tam drewniane budynki mieszkalne i go­
spodarcze, oraz rolno·przemysłowe: chałupy. obory, stodoły, lamu­
sy, wiatrak, olejarnia, warsztaty garncarskie, kuźnia, młyn wodny 
itd, przy. czym chaty zacho~uf11 wypo&atenie wnętrz, zgodne z epo­
ką, w ktorej powstały. 
Zakłada się r6wnie:ls, :łe wszystkie warsztaty będl\ tam czynne, 

tak, ie zwiedzajJłCym da się sposobnoit zobaczenia, jak lepiono kie­
dyś garnki, Jak powstawały tkaniny ludowe, j;i,k robiono wycinall­
ki ltd. 

Dotychczas wykupiono Jut ziemię pod park 1 wytypowano odpo­
wiednie obiekty llo skansenu. 

Nie wykluczone, te w tym tub najdalej w przyszłym roku prze· 
niesione będą pierwsze obiekty na teren parku, kt6ry w przyszło­
ści stać się mote prawdziwi\ atrakcją turystyc2mo-naukOWI\ ziemi 
łowickiej. 

Wa.rto teł dodae, te powstał knmitet organizacji skansenu ziemi 
łowickiej, kt6rego przewodniczącym został wicedyrektor Mnzeum 
Narodowego w Warszawie - Andrzej Michałowski, a call\ sprawi\ 
żywo Interesują się reJl'iOnalne stowarzyszenia: Towarzystwo Przy­
Jacl6ł Muzeum Łowickiego, Towarzystwo Przyjaci6ł Łowicza i od· 
dział PTT-K. M.J. 

Za trzy lata 
nocleg 

u Cystersów ' -

• 

owiadają ludzie i dziś foszcze nie­
słychane rzeczy o tym co sie tu pa­
rę setek lat temu działo. Bracia cv­
stersi t>owiem sprowadzeni na po­
czątku mijającego tysiadecia z Fran­
cji. dość szyQko - nie tylko zre­
sztą tu, w Sulejowie - zgromadzili 

wielkie ma,jątki i całkiem sprawom ziem­
skim, doczesnym poświęcili · się. 1 Mury 
opactwa, gdyby mówic umiały, opowiedzia­
łyby niejedno. Podobno, gdy opat stąd 
z Podklasztorza wyruszał w 1'0dróż, przed 
p0wozem rozkładano przez cała drogę dy­
wany„, 

Zgorszenie szerzyło sie w ludzie, aż spra­
wa do Rzymu ponoć trafiła„. 

Potem, PO kolejnych na.iazdacb na.ipierw 
Tatarów, a potem Szwedów. opactwo upa­
dło. Poi:arv i wo.iny mury naruszały, kru­
szyły . Ostał się tylko w dobrym stanie ko­
ściół, ale i jemu okna któryś z proboszczów 
przebudować kazał na większe, psując kla- . 
sy_czne romańskie 1>roporcje. 
Zżymam sie teraz na tę księżowska nie­

wiedzę. kolumienki pod portalem głównym 
oglądam. a jedna z nich mieczami rycer­
stwa polskiego wyszczerbiona i est. jako że· 
ponoć tu właśnie po . nabożeństwie. oreż 
ostrzyli orzed wyprawą pod Grunwald. 

Kościół jest zamknięty, odrzwia cegłą 
przyparte, a wewnątrz młodzi ludzie iac:vś 
grasują, huki jakieś słychać, hałasy. . W 
gablotce iriformacja; ie kto chce kośdół 
zwiedzić - to \!:lucz jest na plebanii. Ale 
i plebania zamknięta na głucho. 

Ale w opactwie i tak ruch, gy:ar. robo­
ta wre. Trwa odbudowa opactwa, zakupio­
nego - jak wiadomo - przez łódzki .,Mia- . 
stoprojekt" i 1>rzeznaczonego na hotel. 
Mistrz z ramienia Piotrkowskiel(o Przed- . 
siębiorstwa Budowlanego, technik budowla­
ny Leszek Mastalerz, oprowadza mnie po 
tej budowli i budowie. · · . 

Na prawo od głównej wieży i bramy 
zwanej Krakowską, mieści~ się bedzie re­
stauracja. Nad nią - na piet.rze · - kawiar­
nia. Dalej, kuchnie. i co tam do pr.zyrzą­
d:tania posiłków potrzeba.„ Schodzimy wła­
śnie do piwnic, na sam dół w naidalszei 
części na prawo od głównej br~my i p. 
Mastalerz pokazuje mi, jak to ki~yś mar-
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nie budowa;no. Fundamenty sa 'POBadowio­
ne dość płytko, z kamienin polnych i wa­
niennego gruzu. Trzeba to było wszystko 
bardzo ostrożnie oodkopywać kawałkami 
i układać pod starym murem r.owa. żel­
betowa lawę fundamentowa. Ostrożnie, 
bo mur do gól:'y lichy, por•'kany, pokru­
•~ony, poddawany wielokrotnym przerób­
kom. 
. Potem mój przewodnik wchodzi w„ ścia­
nę. Dosłownie! W przeszło metrowej gru­
bości mu~ze jest bowiein waziuteńkie urzei­
ście ·tajemne lla piętro i w ten sposób do­
stajemy sie na POrldasr.e. Właśnie ze stal'.'el(o 
dachu zdejmuje sie stare dachówki Będą 
w:vmieni.ane spróchniałe krokwie. nastepnie 
przybije sie na nie deski. te pokryje papą, 
a na nią dopiero nowe dachówki. Na pod­
daszu ma · być urzadzona sala kinowa. 

Przez zachowane przesło Bram•r Krakow­
sk iej przechodzimy do cześci lewd. od tei 
hramy licząc. czyli na poddasze czllści „A" 
Schodzimy niżej. do hotelu. Tu iu7. w sta­
nie surowym sa gotowe Poko.ie iedno i dwu 
ąsohowe z oryginalnymi otworami okienny­
mi, wąskimi, taiemniczYmi trocilę . Zostaną 
one zachowane. Ale w każdym pokoju be­
dzie h•7iPnk2 ,, sumie miejsc w hotelu. 
-. -·Ji łóżek - 150. 

Przechodzi rr. ' .Jotem óalei. ogladamy wie­
że albo baszte. .zwaną Muzvczną którei 
trzon bedzie z hotelowego halb widoczny, 
jako że obok usytuowano klatkę schodowa 
i będzie go mo:i:na• podziwiać od Parteru eż 
do dachu (a z zewnatrz oczywiście także 
oonad dachem). Trz:on ten iest „zdrowy" . 
a stara. wapienna zaprawa soa1aiaca od­
łamki wapiennej skały, z którei wieżę zbu­
dowano. tak mocna. źe tu i ówdzje trzeba 
było używa~ pneumatvcznego młota dla 
wykonania drohnvch korektur niezbędnych 
w trakcie budowy, Podobno kiedyś wapno 
w dołach zap,rawiano krwią bydleca. A iak 
nowiadaja niektóre źródła tu i 6wdzie wrzu­
ca no do wapna żywe konie„. 

Za częścia łtotelowa. dale.1 w kierunku 
dawnego pałacu opata, w którym mieści sie 
teraz szkoła, nie ma nic„. To znaczy - nie 
zachowało się nic, poza ukrytymi do§ć głę­
hoko w ziemi fragmentami starvch ścian. 
Tutaj skrzydło dawnego O'P!lctwa będzie od-

W realizacji tego z.adania bier7..e 
udział cale łódzkie środowisko ar­
cheologiczne. więc obok wv~ei wY 
m ienionej placówki naukowe.i. Za­
kład Archeologu Polski Srodko­
wej Polskiei Akademii N'auk. Ka­
tedra Archeologii Uniwersytetu 
Łódzkiego oraz tutei'lze Muzeum 
Archeoloiticzno-Etnograficzne. 

Sprawa jes t niezwykle aktualna 
i pilna. albowiem szybki rozwój 
rolnictwa i przemysłu stano•vi P<>­
ważne zagrożenie dla sta'llOIWisk 
archeoloe:kmych. które należałoby 
utrzymać. 

Niezależ1tie od tych pra c Ośro­
dek Badań i Dokumentacji Zabyt­
ków m. Lo<lzi zainteresował się 
dziejami średniowiecznvch dworów 
obronnych na ziemi sieradzkiej. 
Tak więc w bież. roku pro-wa.d?:ić 
on !:Jedzie sondażowe badania wv­
koPaliskowe na iednvm z takich 
dworów - w Wojsławicach. 

Relikty tego dworu. usytuowa~e 
na \vYSPie otoczonej wo<h, od 
dawna frapowały historyków i ar-

budowane od zera. W piwnicy natomiast 
zbudowany bedzie basen kąpielowy o wy­
miarach 20 x 8 m i głębokości' od 120 do 
190 cm„. Trwa tam teraz betonowanie i za­
kładanie izolacji na nowych fundamentach, 
głebie.i znacznie, niż stare posadowionych„. 

Praca przebiega dość sprawnie. choć bra­
kuje cieżkiego sprzetu dla wykon~:mia reszty 
skały pod fundamenty dalsz:ego skrzydła 
budvnku. 
Cała robota przebiega pod nad7.orem spe­

c.ialist6w konserwatorów zabytków. Trzeba 
nowiedzieć, że chyba i oni łatwego tu za­
dania nie mają. Fragmenty okazałej nie­
gdyś budowli, które zachowały ~ie do na~ 
szvch czas6w, clioć być może wzniesione 
kiedyś tam przed wieloma, wieloma wiek'ł­
mi, ulegały rozlicznym przeróbkom. prze­
budowom. czesto wvkonywanvm byle iak. 
Po partacku. 

Opactwo. iak powiedzieliśmy. budowane 
było w ogóle dosyć tandetnie, a jego ar­
chitf'k tnra miała sprawiać wrażenie, że· iest 
to obiekt o charakterze obronnym . Miała 
sprawiać takie wrażenie, lecz nie poparto 
tego wrażenia solidnościa budowlanej ro­
boty, ani architektoniczną ko:'! t:!ePcią. 

To co zostało jest wszakże bardzo cen­
ne. Bardzo dobrze. ie znalazł się i gospo­
darz, i pieniądze. i moce produkcvine dla 
odbudowy, renowacji i adaptadi. Hotel, 
ośrodek wypoczynkowy tak pomyślany, ie­
żeli go sie odpowiednio rozpropaguje, prz.y­
niosą duże dochody. 

Tak wiec los iego opactwa i stosunek doń 
władz, stanowić moga przykład co robić 
z rozmaitymi pałacami, pałacykami, zam­
czyskami.„ Trzeba w nie umieiętnie zain­
westować, odbudować, przystosować i za­
prosić turystów. Można do tego przydać je­
szcze garść opowieści o przygodach ryce-:­
rz.v. panien i opatów, a pieniądze same się 
synna„. 

Opactwo w Sulejowie już w 1979 r. · ma 
1>rzyjąć pierwszych gości. Będą ich tu cze­
kały stare mury połaczone z nowo~esnym 
komfortem. romantyczne historie i piękne 
okolice. Czegóż trzeba więcej?!.„ 

JOZEF POTĘGA'. 
Fot.1 l. Cy9erlin1 

choologów. , Wojsławice wymie­
nione zostały po raz pierwszy w 
końru XIV wieku. Doda.imy, że 
do dnia dzisiejszego z.achowal się 
tu drewniany dwór z początku 
wieku XIX oraz palac z początku 
wieku XX. 

W Wojsławicach pracować będą 
- pod kierunkiem mgr Jerz:~o 
Augustyniaka. konse!'Watora zabvt­
ków archeolo~czmych na woi. !ńd:z 
kie - uczniowie szkól średnich :r. 
Lodzi, zgrupowaJ!li na dorocznym 
letnim obozie archeologiczmvm. 

Doda,imy. że na terenie woj. 
łódzkiego z ramienia Muzeum Ar­
cheolosticzmego i Etno!{raficz:nego 
prowadzi prace wykonaiiskowe na 
grodzi~ku XI wieku w Cz„rcho­
wie - dr Aldona Chmielow,ika. 

Bardzo charakterystyczne dla 
naszych cz.asów sa badania ratun­
kowe prowadzo.ne orzez Katedrę 
Archeologii Polskiej Uniw~ytetu 
Lód2kieJ?o. na te't"enach. które zaj­
mie przechodząca przez teren na­
szego wofewód7Jtwa autost.rada . 
Budowa ta połączona jest z prze­
mieszczeniem olbrzymlei masv llie 
mi. toteż prace orawadzone sa POd 
nadzorem służbv arche<ilo!?icmei. 
czuwającej nad tym. ażeby w l'a­
zie znalezienia cennieiszych relik­
tów z epok minionych uchronić 
je przed znis.zczenlem i pr.re!<azać 
specjalistom - naukowcom. iako 
materiał. wzbogacającv naszą wie­
dzę o zamierzchłej przeszłości te­
go regionu Polski. 

M. J. 

WJStawa 
Zofii Mitrężanki 
il uszo a 

Zofi.a Mitrężanka. ukończywszy 
w 1955 r. Wyd.ział Maiaretwa Uni­
wersytetu Mi:ko.ła.ia Kopernika w 
Toruniu, nie osiedliła sie w mie-

ście, ale !X)wrócila do swej ro­
dzinnej wsi Kom.piny pod Lowi­
czem. aby zamieszkać tam już 
na stale. 

Zakochana w urokach ziemi lo­
wickiei była i iest 1e1 wierną, ~ 
też znajduje swoje odbicie w iej 
mal.arstwie. 

ln..~piracją twórcmści Mitrężanki 
iest Pt"Zepysz.nie pięk'11a orzvroda 
wsi ksieżackiei. architektura. a i 
ludzie. którzy ia za.mieszku i a: ich 
barwne stroje ref!ionalne. dawne 
:z:wyc:za;e. Ich praca. Lowickie ur­
baniruie sie w szybkim temole i 
uprzemysławia. Mitręianka w . ar­
tvstycznvch swoich wioz:iach utt-wa­
la \viec- tę podlowicka wieś. któ­
ra fu7 odchodzi. Olefa iei cechuie 
też 'OO!!oda i radoFć. ale chwllami 
nie brak w nich melancholii !'Praw 
iu7 sie końc:r.acych. 

Zofia Mitreżanka wierna iest 7.a­
równo ziemi lowickiei. fak i sty­
l<>wi. którv sobie wv.t>ra,:owafa. 
Mówi o tym dowodnie \VV'itawa 
iei obrazów. zor«ainizowana z !>ka­
zi; '?O-ter.i"! P'!'acv ar.hrstycznei w 
Mu:zeum Lowickim. · 7.~<rmarl~one 
tu oleie (oei'Za7:e, kwiatv. i;ahvt­
kowa architE>ktura. oortretv. fol­
kl<l't' ł.im'icki\ :z;nakomiciP llustr!1ją 
Ce<'hv tworc~<C'i 1ublla tk:i. 

W zasadzie komoonuie ona swo­
ie obr:izv w bar:-wach dyskr.;tnie 
~cisronyr.h. oastelowych w ~wei li­
t"Ycznei klarowno~ri . Ni" mniej 
od .czasu do czasu .pie w;oha s i ę 
Wt>r<'wru:lzić równie? ·t b,'rrl.7.i.;i in­
tE'.nSY''<'nvch akr.Pntów. '-' Pnrń'l'.'113.i­
my no. iei „O~trń?:ki ". wmf,.,n\e 
bieli. dY<'kreme!!o fioletu i \'1°l'f'U­

s7.aiaco iasnei >zieleni -.. iMkr."\wą 
nla.'11a e7-erwonvch „M11ków" lldó­
re to kwiatv lubi 11rtvst1':a m'llo­
wać w ró7.nvch weT'l"ia<'hl . P"ld<'b­
n ie w tonacii b:.rdm a!!re~vwnei . 
; q k !!dvbv v.·7.iet1>i ?. <lbra7.ów V;in 
C'Tl)itha. <:knmoon.owl'lna i~t iej 
„Ziemia". Sa to iednak łvlko nie­
li<'7.nP kolon·~tvMlne orzervwniki. 
W r.:iło~ci bmviem - oowtarzam 
- dominuie dP.li!tatnolić barw. 

Zwr;icaj'l UWa!!P ii>i wtopinne w 
iasno.iir ~loń".ll „Sł<>n~ni~". noe­
~-r.ko-P11stPlowv oei7.a7 „S1t('>'IJITro­
nek". 1v którvm fak irdvbv <;ły­
ch;i<' ~il''\V Pfaka. fruwqfal"eg<"> nad 
';'>Prokimi O('Ja.mi. dr"łm„tvr">.l'.!'l 
„ Ruc'ł 0 ~a'°. na~troiow"ł .. K"ł.oli c">:ka" 
itd. t;f<lWE'Tn . it1h;lp1J.7.l>W"ł \<'"l"ta­
Wa orar 7..ofii 1Vl'itrefanki clr>brze 
nre7,entui<' o;i"ł!!'niecla i mo?,liw o­
fai tw<'>1·cze !ei uUilent'<>w~1el u­
tystkt lowickiej. 

M. JAGOSZEWSKI 



r ~ ~ ~ @ ..._ma pokrycie sirat spowodowanych prmi pożar, ~ I I~ ~ - krochiei z włamal'Mem, robu~ek i_ załonie pomieszczeń. ł 
Równ,iei skutki odpowiedziałnołci cywiłnej sq objęte tym uberpie-

( czeniem, jeiełi posiadacz mieszkania . mimowolnie wyrządzi modę 
( osobie trzeciej z tytułu: 

posiodonia i używania mieszkania, 
czynności w iyciu codziennym jako osoby prywatne), 

( posiadania psa, 

I 
posiadania i używania ·roweru łub wózka inwałidzltiego (bez napę· 
du mechonianego), 
uprawiania sportów, z wyjątkiem !portów motorowych I polowania, 
zatrudniania pomocy domowej na podstawie umowy o pracę. 
SKŁADKA ROCZNA ZA UBEZPłECZENIE WYNOSI TYLKO 2,50 zł 
OD KAŻDEGO 1.000 ZŁ SUMY UBEZPł·ECZEN1IA. 
Bliższych informacji udzielają i ubezpieczenia zawierają uprawnie­

ni pośrednicy ubezpieczeniowi oraz wszystkie Inspektoraty PZU: 
· z terenu m. lodzi I łnspektorot - .tódi, ał. Kościus~ki 57, '( I tel. 293-46 w. 40 

~ ':! 1 terenu Pabianic mspektorat w Pabianicach, ul. Armii Czerwonej 
~ ') 29, tel. 36-47 lub 50-69. 
~ ~ z pozostałego terenu województwa miejskiego łódzkiego IV ln,spe· i ~ ktorat - Łódi, al. Kościuszki nr 57, teł. 293-46 w. 13 lub 14. 
~~:~ •• V'\"'\_,.._"'\.ł'\l'\.l'\.•'V'\•"\l"V"'1o~JV'l"V"VV'VVV"t""-"'..,_~~~~~ 

SERY KAWAŁKOWANE 
w fołH, P!a1Jctycme, trwałe, estetyczne 

porcje po 20-30 ~g 
NA URLOP .A NA WYCIECZKĘ •. 
NA WEEKEND .A DLA GOSCI .A 

DOMOWNIKÓW 
proponuje 
WOJEWóDZJKA 

I . 

SPótD~l'ELNIA MLECZ.ARSKA 
w ŁODZI 

Żądajcie we wszystkich sklepach 

Spółdzielnia Mies11:lta.niowa ..ocntwo" w IAKbl, 
uL Kopcińskiego 89/93 o.glan.a przetarg nieogra­
niczony na wykonanie aparatury „BLOCOFON" 
11/5/55, z materlalów rynkowych, w terminie 
do dnia 30-09.br. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, irpóldzielcze i pry­
wa.tne. Szczegółowe inlormacje uzyskać można 
w dziale GZM SpóMz.ielni, przy ul. Kopcińiskie­
go 89/93. Oferty, wraz z wni01Sk.ami cenowy.mi, 
należy pt1zesytać na adres Spółdzielni w termi­
nie 14 dni od ukamnia się niniejszego ogloeze­
nia w prasie. Otwarcie ofert nMtąpi następnego 
dnia .'PO upływie powył8zego terminu. Spółd:ziel· 
nia zas!irzega SOtbie praiwo -wyboru oferenta oraz 
uniew.atnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 1699-k 

Jlegiona.lne Biuro Sprzedały „Cepelia" w Ło­
dzi, ul. Jaracza 21 (stosownie do zarządzenia 
ministra komunikacji z dnia 14 kwietnia 1972 r. 
w sprawie rozporządzania przez jednostki go­
spodarki uspołecznionej wędnymi pojazdami 
samochodowymi z.amieszcwnego w Monitorze 
'Polskim nr 26/72 z dnia 2 maja 1972 r. poz. 
148) ogła.gz.a przetarg nieograni<."Z.Ol'ly na sprzedaż 
samochodu marki ,.NYSA" typ 501, nr rej. IS-
0664, nr silni!ka 231886, nr podwozia 20785, rok 
produkcji 1964, zużycie 80 proc., cena wywo­
ławcza 35.000,- zł, oraz. samochodu marki 
,;WARSZAWA" typ pi-c-up 20łp, nr rej. IS-
77-47, nr sil!nika 327088, nł" podwozia T06 -
0042, rok produkcji 1959, zufycie 75 proc., cena 
wyiwotawcza 27.500,- zł. Wyżej wymienione po­
jazdy oglądać moina codziennie w godi. 8-14 
na terenie RBS „CEPELIA" w Lodzi, ul. Kop­
cińskiego 33. Przetarg odbędzie się w dniu 20 
lipca br. o godz. 10 na terenie RBS „CEPELIA" 
w Lodzi, llll. Kopcińskiego 33. Wadium upoważ­
ntające do wzięcia udzialu w przetargu w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wptacić in.ajpótnlej w przeddzień przeł.ar.gu do 
kasy przedsiębiorstwa, mieszczącej Bię w biu­
rze przy ul. Jaracza 21 w godz. od 9 do 12. 
Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, 
oto drugi przetarg odbędzie się w dniu 3.VIII. 
1976 r- o godzinie 10 w tym samym miejscu. 
'Do przetargu mogą przystąpić jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby indywidualne. 

1Zia:strzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przycz.yn. 1702-k 

U kogo zgaśnie światło? 
1. W clnla.Ch od 9 do 31.0T.br. 

Kania Góra i Emilia. 
1Informacji o przerwach udzielają oraz przy'j­

lllU.ią reklamacje odbiorców dotycZące przerw 
w dostawie energii elektrycznej dytiumi w re­
forraeh Zgierz, tet 16-G4-419. 15G2~ 

DZIAŁKI; leinll 0,28 ha -
1Przedam. Miejsoowość 
Wa!lldzin. Wl.adomość tel. 
760-'17 13690 I 

POMIESZCZENIE na nra­
towan!le samochodu (budy­
nek. szopa - najehętniel 
duże) wydzier:!.awie ewen­
tualnie kuplę (nawet z du 
żą działką) w Lodzi lub 
okolicach. Oferty „13Z36" 
Prasa, Piotrlkowska 96 

SPRZEDAM dz.lalke budo­
wla.ną w Ksawerowie (~963 
m kw.). Wiadomość Ksa­
wm:&w. ul. Mały Skret 14 

1'324' I( 

OGRODNICTWO - 4 Kklar 
nie 1 d2iałke 111>rze<lam 
lub wydziertawię na do­
itod.nych warunkaeh. Sta­
nisław Gal'nys, Gadka Sta 
ra 3'1. doja'7Xl tramwajem 
„26" 1 „42" (w okolicach 
pa.rku 1 Maja) 1343 g 

KUPIĘ domek na terenie 
Łodzi. - Oferty z ceną 
„1335'1" Prasa. Piotrkow­
ska !Ml 

SPRZEDAM caskol. tel. 
U-08-:!Q l>O aO<U. 1& 

ZŁOTĄ bransoletke do ze­
nrka z zabezl'.>ieczeniem. 
sy~et sprzedam. Oferty 
„13283" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

BRANSOLETKĘ. łańcuszek 
złoty 18 karat sprzedam. 
Oferty „13e98" Prasa, Piotr 
kO'Wfta !le 

„WRANGLERY" sprzedam. 
Tel. 3'73-52 1'359'1 g 

PIANINO ta.n.l<>. trzy pierś 
eton!ki tureckie SPTZedam. 
531-85 13583 I( 

ZŁOTE1 'Plerśclon.ek dam­
skit. syirnet meldr.I 1wze­
dam. Tuwima 40-4 a po 
1Eordrz. 18 139m Il 

SPRZEDAM Qll>ialn!e 
r:łot.a brzoza. W.!adomość: 
Łódt. ul. Rodakowskle«o 8 
m. fft. bł, fi04 13104 a 
SPRZEDAM IUWOI GTX. 
Tel. lm-4iT I.MOS Il 

~~~~~~~~~-

SPRZEDAM okiazyjnde sY­
p!ialke - zlot.a brzoza (J>ra 
wie nowa). Pabianice. Brau MAŁżEJQ-STWO bezd%.ietne 
na 16. po aodz. 111 poszukuje mie.szik.ania -

H.252 I( pokoju. Tel. '174-82. po 18 
---------- - 1'3:11'7 « 
SETERA lrla-ndz.k!ego -
spr-zedal!ll. Tel. 2.iZ>2-64, godz. 
S-13 13301 g 

SPRZEDAM 1,5-roczneir;o 
dobermana. ul. Wojska 
Polskiego 82 m. 11 

13358 I( 

PIERSCJONEK. sy.l(,:iet. o­
brączki oraz łańcuszek -
sprzeda•m. Oferty „13353" 
Prasa. Piotrkowska 98 

MAŁżEJQ-STWO - członko 
wle SP61M.ielni - poszu­
kuje samodziel:n~o n:ieu 
Jt,ania, Oferty .. 1330" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

KOł..OBRZEG M-3 - blo­
ki SPóldzielcze 2 pokoje z 
kuchnią. II p_, zamienię 
na podobne w ?;odzi. Woj 
etech Galiński 78-100 Ko- ' 
łobn:eg ul. Grochowska 
3 D-15 13334 .I( 

MAGIEL elektryczny 11prze 
dam. Główna 1B POKOJ do wynaJC>Cia -

1.11338 lt śródmieście. Oferty •. 13322" 
--------- Prasa, Piotrkowska 96 
SPRZEDAM SY'J)!alme je­
sion węgierski. T~l 332-49, 
godz. 10-14 13327 I( 

MIODARKI'; kup!41. 
fon 72()-51, po 17 . 

Tele-
13M9 11. 

KOZINY - za mienie 3 po­
koje. kuchnia. blok! kwa 
teru.nkowe. balkon na 2 
pokoje. kuchnta - bloki 
do 40 m. balkon. woda 
EC. Wykluczony parter. 

KUPI!; bony. Tel. 53-52-68 Oferty _,13325'" Prasa. Piotr 
po l(odz. Je 13388 g _k_<>_w'Sk_a_oo _____ _ 

SPRZEDAM now11 lódt ża- M-3 blo-k! Piotrków Tryb. 
11low11 z ka,blną. Laminat. zamienię na podobne w 
Gdańsk telefon 52-32-02 Lodzi. Ofert:v „13328" Pra 

2490 k sa. P!otrkowSka 96 

MINIKALKULATORY sle- MAŁŻERSTWO z dzlec­
ciowe kuplę, Oferty z po Idem. członka.wie Sl>bł• 
daniem ceny i rodzaju, dzleLni -poszukuje mieszka 
prosLmy składać w B!u- nia na 2 U.ta. - Oferty 
rze OJ(loszeń, Piotrkowska •. 1.333-1" Prasa. P!otrkow-
96 pod numer 2434/k irka 96 

PRZYJMĘ pa,nienke pra­
cując11 na m!eso::kanle. Fre 
d'l'Y 13 od Grunwa·ldzlclej 

13375 I( 

„ZASTAVĘ 'l50" do remon ---------­
tu <;J>rzedam, tel. 8'fl-OS., WCZASOWICZOM wynaj­
l>O 111 me pokój z łazienką. So­

pot, ul. Frontu Na>rodowe 
go :w111. telefon 111-58-3'1 
po 119 3491 k 

SPRZEDAM •• Wołgi:" -
odbiór „P<>1mw.byt". Ki­
liński~ 2'17 m. 92, aodz. 
17-19 13193 g CUDZOZIEMCOWI wyna.j-

mę samodzielne komforto­
we m!esz.kan.le na rok -
W!cJ. 42 m. 8 (Teofilów) 

„BMW 1600 Ti" (1989) -
sprzedam. Sw!erczewskleito 
51 m. 31 11,odz. 17-20 

132119 I( 

„ VW 1200" (1964) spn:edam 
Bratysławska 10 m. 8 

132'14 " 

SPRZEDAM „Syrenę 103". 
Postt:P<>wa 39 13287 IC Dr Jadwiga ANFOROWlCZ 

skórne. weneryczne 15-19 
„FORDA·Oonsulal' po wy. Próchnika 8 13eM Il 
padku ta•nlo sprzedam. Du-
to części zamiennych. Tel. GINEKOLOG - Czerwo-
451-88 od god.z. 13 n!ec 14-18. TUwl.ma 20, 

13367 I( tel. 355-30 13366 I 
--~~~~~~~-

SPRZEDAM „Zastave 750" SPECJALISTA l(inekol<>łł 
TeL 822-12 13401 !I Cyperlinl(_ Poniedziałek. 

środa. piątek 18-18. -
PKWN 4 1~ I 

. 

TR0JK0ł..OWIEC ,.Junak"' 
z oowodu choroby tanio 
sprzedam. Oferty „H15!11" 
Prasa. Piotrkowska 96 

„FIAT 125p-l!IOO" (1971) -
pnebieit 47.000. blacharka 
do narora1WY - sprzedam. 
Zelwerowicza 118 pa 17 

13313 IE 

SPRZEDAM nadWOIZie, ró­
żne czt:ścl „ Wartbu,rg.a 353" 
I slrrzyn1ę biegów „Skody 
WO-S". 98-100 t.a11k. Wi­
dawska 46 13293 I( 

SPECJALISTYCZNY Der­
matol<>l(iczny Zespół Opie­
k! ZdTowotnej. ul. Zaklłt­
na 44 - Poradnia Wene­
rolOl(iczna I piętro. przyj­
muje całlł dobe (oprócz 
niedziel). udziela l>Ofad w 
:r.aikresle chorób weneryez.­
nycb 1 leczy bezpłatnie 

. 1'1'89 k 

CYKLINOWANII!:. lall.lero­
Wa·nłe. 112-91-111. Kluc:r.vd­
ski 13172 I 

TANIO spn:edam części do TECHNIK elektronilr-ehe­
,.Volkswagen:a UOO-S" - mik przyjmie pracę, Pro­
Sk!erniewice, tel. 29-09 wie p0zycje PrO!l!Ze kierować 
czarem 13263 lt „133'13" Prasa, Piotrkow-

ska 96 

POGOTOWIE teleWizyjne. 
Nowakowski_ 415-04 

13050" 
WARSZAWA M-:! zam!ende ZABIORI; „Fiatem" 2 o­
na Łódź. Teofllów C, Of& 91>by na Hel 30 llpea. 0-
ty „1361[" Prasa, Piotr- ferty „l:leOl" P ·M.Sa Piotr 
kowska 96 kowska 98 

~---~--~~-M ł.. 0 DY pracujący poszu- POMOC domowa na kilka 
kule samodzielneito miesz A:odzin dz!ennie potrzebna. 
kania z niekrepującym W811'Unki dobre. Inflancka 
weJtciem. Oferty „13"13" 25 m. rn. Hol"OlłZewiez 
Prasa, PiotJ:'kowska 911 1M08 « 
ZAMIENIĘ 2 razy M--3 w 
blokach na M-4 trzypoko­
jowe. Warunki do uzi;to­
dndenia. Ofer·tY .,13560" 
PraiSa, Plotrkow&ka 96 

POKOJ do wynajęcia. płat­
ne za rok z aóry, Jara­
cza 21 m. 67 13231 I( 

POTRZEBNA uczelll1lca 
do 1tklepu, ukodczone lat 
18 (mieszka.nie I całkowi te 
utrzymanie. wYIUll(rodze­
nie - do omów1enla) Wia 
domość: ł..ódt. TUWll'Jl.a 14. 
m. 20. poprzeczna oficy­
n.a. pa.rter. Zll.łoszenła w 
l(odz. tll-18 13.138 I 

DREWNO OPAŁOWE 

• • • 
• I 

• • • • 

sprzeda 

Przedsiębiorstwo Handlu Art • 
Papierniczymi i Sportowymi 

w Łodzi, ul. Teresy 100. 
Warunki zapłaty do omówie­

nia na miejscu, tel. 773-05. 
2478-k 

I 

I 

I 

I 

I 

....:...- n n r_aw w= a:u n n 7CJsJ'Cas7 ar.ar ~ ZL'I' 

MARIA Wolc:h zgubiła 
Ieitlt. studencke lS263 wyd. 
przez PŁ 13304 I( 

ZBIGNIEW ftajpold ZJtUbl! 
świadectwo t legitymację 
- czeladnicze nr nr 295'11'1 
wydane przez lzbe E7e­
mleślnicze w Łodzi 

ZAGUBIONO p!eezatrre o 
treści: „Spółdzielnia Pra­
cy „Uranium•• Zakład nl" 
4 - Nowosolna 19~3) ul. 
Byszewska 3" 2500 ll 

JACEll'. Król zgubił lel(i­
tymacje studen-eką nt' 
852170 wydan11 przez W AM 

13249 g 

TRWAŁE USZ:!Zelnianle <>­
kl.en taśm11 metalow11. Ttl. 
339-02. Stanisławski 

le317 IE 

13350 I( 

KRZYSZTOF Litwinowicz 
zicubll legitymacj~ studene 
kil n'l' 24886 wydaaia przez ZGJNĄr.. 'Pies pudel czar­
PŁ 1321!4 ny (brzuch podpalany), 

JANUSZ Snopek urub!ł --------- nde strzyżony. Tel. 669-28 
lel(l!tymacjc studeneką nr MIROSŁAW Szałkowu! 1.3828 I( 
9H1'10 wydan11 przez WAM 7.l(Ubił leJtit. studencka 

1335S I( M-42504 WYd. przez PŁ SPRZEDAM tanio tl'uskaw 
-P-IOT_R_Goł_e_b_fo_w_ir_kJ_. -z-du_bl_ł 132J.4 I( ki z wla•mym zbiorem. -
1 Ą ~~~~--e«ltymacje studenck11 n·r TELEWIZORY nerorawia Przep!órcZl!l. Tramwaj „16" 
837/TO WYdan11 Ptt.ez W AM Bedna!'e.k, tel. 830-92 do kodca, od przystanku 

JUM I( 1290ł 1C l!OO m 14011 I 
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= = I· wykonuje I 
5 = § l0D2JKA USŁUGOWA SPOlDZIELNIA i 
§ PRACY ODDZIAŁ „TECHNIKA'' I 
= = = w lodzi, ul. Piotrkowska 88 = - -= 5 5 w swoich punktach usługowych przy ul. ul. ! - -5 PRZYBOROWS,Kl,EGO 2 e 
= = § I TETMAJERA 2/12, e 
= = fS GWARANTUJE SIĘ SOLIDNE I§ 
5 I TERMINOWE WYKONANIE ZLECONYCH i = = - -5 U~UG. 5 
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ZAIKtADY P,RZEMYSŁU DZl,EWIARSKIEGO 
IM. T. DURACZA 

„D EL TA" 
w lodzi, ul. M. Nowotki 65, tel. 280-45 wew. 35 

wspólnie z 
tODZKĄ KOMENDĄ OHP 

FEDERACJ1 SOCJALISTYCZNYCH ZW1ĄZKOW 
MŁODZl·EżY POLSKl1EJ 

orgonrzujq dla młodzieży dochod1qcy 

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
W ZAWODZIE 

SZWACZ DZIANIN 
Jeśfi ukończyłeś szkołę podstawową, wei świa· 
d~o ukończenia, 3 zdjęcia i przyjdź do nas. 
Jeś!• przerwałeś naukę w innej s·zkole, zgłoś się 
ze sw1odectwem z ostatniej klasy i 3 fotografiami~ 

WSZYSTKIE" FORMALNOŚCI ZAŁATWISZ 
W DZIALE KADR 

naszego przedsiębiorstwa. 
Dojazd tramwajem nr nr 6, 17 i 23. 

NAUKA TRWAć BĘDZIE ROK. 
PO UKOKICZENIU NAUKI 

ABSOLWENT ZOSTANIE ZATRUDNIONY · 
W ZAKŁADZIE NA STANOWISKU 

SZWACZA DZIANIN 

DZIENNIK POPULABNl' nr lSł (8442) f 
__/ 



Coł 
--~~„. 

Dziesięcina.„ 

na szydełku I · 

Mimo licr:n.vch pro~estów i opo­
rów, brytyjski „imperialny sy­
stem" hliar i' wag - ~alonów, pin­
tów, jar<iów i buszli - ptzed koń­
cem tego stulecia pójtlzie w od­
stawkę i stopniowo bed.z1e wpro­
wadzimy system dziesiętny z me­
.trami, . kilogramami i litrami. 
Swięta wojna w obronie tradycji. 
ęięgających 1lrzelomu XI i · XII 
w~eku, jest nie do wygrania. Ale 

Szukajde. a znajdziecie 

Kto wie. czy umacn1aJaca sie 
.gospodarka Indii nie otrzyma tak 
ootrzebnego temu krajowi. choć 
nieoczekiwanego wsparcia budżetu 
t>ańst~a. Otói do urzl)du finanso-

„Enfiełd BOOQ" 

Firma Enfield Automatlve Ltd„ 
będaca do niedawna ied;Ynym bry 
tyjskim wytwórclł samochodów o-
l()bowych o napl)dzie ełektr:11cz­

nym, wycofała się z ich· produkcji 
na skutek trudności ze zbytem. W 
ciagu 2 lat 9przedała ich zaledw;ie 
112, z czego w r11ce or.11watne do­
stało się· zaledwie li: riajwięknlł 
l>Rr.iię - ponad 110 egzemplarzy za­
kupiła dla celów doświadczaln~ch 

brytyjska Rada d.s. Elektryczno­
ści. 

wego w Radżastanie zgłosił sie 
stary. ubogi Cygan, który wydobvł 
zza pazuchy pożółkły dokument i 
oświadczył: .„Ten pergamin jest 
J>rzechow:ywany w mojej rodzinie 
z pokulenia· nil· pokolenie. Teraz 
ehce uc:iynić z niego d.ir ·dla rzą-
du. Macie tu narysbwany plan 
sytuacyjny podziemi., oałacu, w 
których potll!żni ntaharadiowi.e 
ukryli przed 200 laty bajecżny 
skarp - drogocenne kamienie. bi­
ż11tl!rię, monety, złOto,„" Urzędni­
cy potraktowali tQ oświadczenie z 

· •izagadnionym 'scei:rtY!)YZmem i 
przekazali dokume.nt uczonym do 
ekspęrtyz:y. Orzeczenie brzmi: per­
~a.min .i est autent:rczny. szkle zo­
~tał sporzadzony w xvrn wieku. 
·Z . kolei wezwano ekit>e fachow­
ców ze specjalną aparaturą i po­
·słano ' na ws.ka7.a.ne miejsce. Wy­
niki badań J)otwierdziły: na ozna­
CZQnej 'głębokości znajduje się nie 
t'oZP07!nany bliżej metal w :ma.­
onych ilościach. Ostatmo zaś ga-

Poiazdy te. znane • n 0d nazwa zeta „Times of Jndia" doniosła : 

„Enfield 8000". miały nader, o_gra- „z pow<>du prowadz.on~ch prac 
niczone osiail (zasięg p.onitei 70 wykopaliskowych. teren zabytko­
km. prędkość niecałe ' -70 W!!iO pałacu maharadżów w Ra.­
km/godz.). przy wysoltiej cen~e - I tl.:i:astanie został· tigrodzony i nie 
3 tys. funtów szterllngów. Jest d-OStępny dla tury<>t9w". 

Tom - .;huragan'' 
Na · esttaclde Tom. Jones to hu- ~ .ą~brę Streisand, Lize M!nelll i ... 

raga.n. Pod tym względem od ąiebie. 
czasów .,Green green Grass of Tom Jones ni.~ miał łatwego star 
Home" do ostatnie.to orzeboju i,lt Łu, otóbował ró-żnvcb zawodów. 
is not unusual" 36-letni dzis l>io- był ·między innymi muranem. Ra 
senkarz nie zmienił się. Z pocho'- i:,em ze swym oicem, 11órnikiem. 
dzenia Waliiczyk, dziś miesika w śpiewał w ch6rze kościPlnym. Po­
Stanach Zjednoczonych. Od 20 lat tern stworzył zesPQł .,Plavboys". . 
jest wzorowYm mężem i oicem 14- Jones utrzymuje sie w dobre1 
ietniego Marka. nie dostarcza pra- formie fizyczne.i. stra-:il zbędne 10 
sie brukowei żeru w nostaci skan- kg. By to uzyskać. trzv godziny 
(lali. Twierdzi. że łoiewł ni, dla dEiennie sp11dz:a w łaźni i go(izin11 
piP.nięQ.zy. lecz dlateji!o. że w i:iieśni w· ręka.eh "mu~vst:V ·• Bv P-Odtrzy­
moze wyrazić swól sto·su.nek do mać mit o sobie, laKo .. sekss:vm­
życia. Za wystenY otrzvmule no- bolu", opowiada: ·:Pned .wvste­
ważne sumy ąl'e - .iak mówi - pem natrze ~a. ~ob1ete; .~ei czar 
takie sił wymagania ieg-0 rnenad:i:e 1 uro.k rozluzniaJa n:inie . Jed,no­
ra. $piewak żałuje, że nie i:>is:r:e. cze~nte od 20. 'lat )est ~iernym 
sam oiosenek bowiem znalezienie męzem. Jego zona, Linda. Jest oo­
dobrego tekstu jest trud.ne. S1lO- staclą niewidoczną dla o~c:i;ch. ~ej 
śród piosenkarzv cenj na:Jwyżei I obecność mogłaby orzec1ez r.n1e­
Sinatrę, Presleya, Humperdincka, ch11cić adoratorki... 

oponenci zmian, tym razem )">O­

stulowanych ze szczebla centrali 
EWG. raz jeszcze wygri.li bitwę i 
uzyskali przesuniecie terminu re­
formy. Zmieniaiac bowiem takty­
kę. Wyciszyli argumenty emocjo­
nalne i tvm ·głośniej odwołali sie 
do materialnych. Jak stwierdzono, 
pogrążonej w krvi.ysi~ Wielkiej 
Brytanii nie stać w tej chwili na 
opłacenie ~łoneJ CP,ny „dziesieei­
ny". Sama tylko wymiana pół­
kwartowych butelek C>d mle),l:a na 
litrowe kosztować bcdzie ćwierć 
miliarda ft. szt., a nawet baga­
telna operacja przemalowania dro­
gowskazów, gdzie mile trzeba za­
stąpić kilome~rami. pochłonie 2 
mln ft. szt. , Warto wiedzieć, t.e 
na całym świecie już tylko 6 
państw upiera się orzy tym ar­
chaicznym, zawikłanym sy~temie 
miar i wag. Oprócz Wielk·ie.i Brv 
tanii są to: Br~rnei. Lii:>eria, Bur­
ma. Jem en i USA. 

Dom li to 
czy 

oryginalna 
grafikaf 

Wiecznie młody 48-latek 
Gilbert Becaud, wiecznie młody 48-latek. ciąi:;le cieszy sie 

ogromnym powodzeniem. Na pytanie, iak doszedł oo takjc)l 
sukcesów, odpowiada: - „pracą, praca i .ieszcze raz praca ... ": 
Praca to 250 koncertów rocznie, nie tylko w Parvżu i we 
Francji. Wychodzi na estradę często półprzytomny ze zmę­
częnia. Lecz wystarcza pierwsze takty muzyki, zmę~zenie zni­
ka, wstępuje weń nowa energia i śpiewa .. , - Wykończy s!e­
bie i nas wszystkich - mówią jego współpracownicy. KoleJne 
tournee ·Gilbert Becaud rozpocznie we wrześniu. MA przedsta­
wić 12 nowych piosenek. Do )ednej z nich będzie potrzebov•:ał 
akompaniamentu 120 sk1zypków. 

Mała chwiika 

relaksu 
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5.30 . 

,, Uwaga, uwaga ... Policja ostrzega, Mieszkacie p~fu:tw~. w. b~­
dynku. z którego widać hotel She!lęy, proszę me zbhza? się 
do okien ani nie wychodzić na ulicę. - Donośny. metaliczny 
głos wibrował w ciszy. l.- Powtariamy, wszyscy ci, których 

· mieszkania wythodzą na hotel Sh~lley, pod 'żadnym pozorem 
nie mogą zbliżać się do okien ani wychodzić na ulici;: .. Kaidy, 
Ido nie będzie tego pt:zesbriegać, narazi · Się na niebezpieczeń­
stwo utraty życia... Gdy tylko sytuacja ulegnie zmianie, za­
wiadomimy o tym wszystkich. Na razie następujllce ulice zo­
stają zamk.nięte dla ruchu pieszęgo ·i kołowego: ' Grasvenor, 
Square, North Audley street, Providence Court, Leeds Place, 
Green Street i Fairfield Walk... - Wóz policyjny jechał po­
woli. - Uwaga. uwaga ... policja„." 

Helen Olivares \l\rysłuchała jednocześnie ostrzeżenia i tego, 
co mówił do niej McConnelh Nie, powiedziała od razu, pana 
Olivaresa boli ząb i nie może zejść. Ale ona· jest jego 'żoną, 
więc może pan nadintendent jej wyjaśni; o co chod~i. -

Po chwili całkiem opanowana powtórtyła: - A więc co pan 
chce. żebym zrobiła? · 

- Tymczasem nic. 
- Zaraz zejdę. , 
- Proszę zosta~ u siebie.f Po pr0stu informuję panią, że poli-

cja jest w hotelu i gdy tylko otrzymam po.siłki, bęgę. musiał 
przeszukać. Shelleya piętro po piętrze, pok6J po pokOJU. Dla­
tego proszę . żeby linia do pani byłą wolna, gdyz mogę pani 
potrzebować. 

- Pan już mnie potrzebuje - . odparła rzeczowo. 

z mieszkania Kollenberga'. na Green Street widać częściowo 
górne piętra Shelleya i Joan I<nollenberg . była jedną z pa~u­
set osób, które zbudziły policyjne głośniki .Było to coś me­
zwyklego, bo norrnalJlie mogła s.pać mimo , piorunów. płaczu 
dzieci a n'awet p6źicych powrotów Charlie'ego. Dlatego· przezy­
wał ją sus.Iem. 

..-31-

Zdumiona wstała i podeszła do okna, ale od razu uświadomi­
ła sobie, co zrobiła, i cofnęła się w głąb sypialni. 

- Charlie - powiedziała $=icho - Charlie. 
Spojrzała na jego szarą wymiętą twarz, z.astanawiająą si~! 

o której też wrócił . Charlie o każdej porze był do dyspozycJJ 
i po co? .To rzeczywiści.e komplikuje życie, kochanie" - ale 
nigdy nie usłyszała żadnego wyjaśnienia więcej. :Syło wp6ł dq 
szóstej, a Charlie ledwie żywy. . · ~ 

Ze środka pokoju spojrzała w stronę hotelu, .zastanawiając 
się leniwie, co też tam się dzieje. 

3.34 

Człowiek ze sztucerem patrzył teraz na Irelanda. Przedtem 
oczy jego myszkowały po całym pokoju. 

- Gdzie ja ciebie już słyszałem? 
Iretand zwilżył wargi. - Słyszałem? 
- Gdzie? - powtópzył mężczyzna z naciskiem. 
- W telewizji może. 
- Aktor? 
- Tak. 
Jakie to mogło mieć zn;;i.czenie. Przed chwilą śpiesznie się 

ubrali. Mężczyzna przekręcił zatrzask w drzwiach, przeciągnął 
krzesło do wnęki l oparł je o ś~ianę. Krótkotrwała nag9Ąć 
dziewczyny nie zainteresowała go. Pokój był w kształcie litery 
L i z krzesła m6gl ich cały czas widzieć. Usiadł ze strzelbą na 
kolanacb, a oni siedzieli tak, jak im kazał, pleeami do siebie 
po obu stronach łóżka. 

- Słuchajcie - powiedział. - Wkrótce tneba będzie poroz­
mawiać przez telefon. - Swidrował wzrokiem Gabrielę. - Ty 
to zrobisz. 

Nic nie odpowiedziała. 
- Powtórzvsz im dokładnie to, co ci każę, zrozumiano? 
Skinęła głową. 
- Ani słowa mniej , ani słowa wii::cej. 
Przełknęła i znów skinęła głową. 
- Jak długo to będzie trwać? 
- Zależy. · 
- Od czego? 
- Od innych. 
Odwróciła głowę, kątem oka widziała częściowo Irela)lda, był 

szar:v na twarzy. Napastnik w.stał z krzesła i podszedł do okna, 
wysoki człowiek stawiający stopy nieco do środka, zwinny jak 
kot, z ruchów przypominający tenisistę Gabriela .patrzyła na 
niego ze zdumieniem. a zarazem strachem. Lekko się pocił. 

- O szóstej - powiedział - zadzwonisz, żeby tu przynieśli 
kawę. 

Nic nie odpowiedziała. 
-- Dwie kawy, dla ciebie męża. 

- To nie jest mój mąż - sprostowała odruchowo, ale nie 
· wzbudziło to w nim żadnego zai_nteresowania. 

- Podaj mi te papierosy. 
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PROGKAJI I 

Za :t.l.erownlc•. 13.00 Powtórka ~ r~ 
r:ywki. 1!.511 „Próba ognia I wody' 
- ode. pow, Ił.OO Lato w Filharm:>­
nli. U.OO Ekspres.em 1>rzez świat. 

tG.oe La~o z ~. 11,0I s fta,J'll 115.0ll Pro-"ram dnia. 13.10 Stare I no-
l. ze ś-wiata. 1111.łł Okactyn na mu- we 'l>rzeboje Noila Sedaki. lli.30 Se­
zy,canej antenlie. 1>1.41 Bo.tnlC'ZY kwa zam pod Tró.!kll. 1'5,40 .,Staroźv~ność" 
d·raru>. 13.00 Zespół .• Arp Life". 1~.15 - 11;n i śpiewa zespół Yes. 16.00 
Dom i my. 13.30 Kata.Io.g ~dawni- R:oz11zyfrowujemy piosenki. Jfi.20 Prze 
czy. 13,35 s .pot-)ta.nie z folklorem. boje crupv Mornto Santamarla. 16.45 
H.00 „Zagadka muzyczna·• w "~· Nasz rok '16 . 1'1.00 Ekspresem prZ'i'Z 
E. Dulskiego (Ł). H:20 Sport to świat'. 17.05 Mu'lyczna poczta UKF. 
zd.rowie. 14.25 c-złowlek i środowi- 17.40 Fotoplastikon 18.00 Muz:vI<obra 
sko. U.30 Wakacje z muzyką. 15.00 nie. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
Wiad. 15.0ll List z Pols.ln. 15.10 Z 18.4'5 7. jazzowego a'rchiwum. 19.15 
polskiej fonotekL 15.311 z leli: ką mu- Książka tygodnia - O. Levis -
zą przez lata. l~.00 Wiad. L6.05 In- „Nagie życie". 19.:IO Ekspresem przez 
formacje dla kierowców, 16.06 U śWiat 19.35 Opera tygodnia - ·B. 
przyjaciół. 16.11 Antologia jazzu pol Britten - .,Albert Herr\ne:". 11!.!IO 
ski~o. 16.30 Aktualności 1rnltura1ne. „Najdłuższe pożel(nanie" od:c. 
16.35 Estrada prz:vJaźn·l. 16.55 Hut<t pow. 20.00 Aktorzy o oiosence. 20.30 
Katowice ma Rłos:. 1ą.oo Radiokurier. Niedyskrecje Temidy g11węda. 
17.20 Fragm. „Koncertu Amatorów'' 20.40 Akordeon. kla.rnet i s)<rzvpce. 
- Festiwal Piosenki żołnle-rskiej w 21.00 Reminiscenc.le muzyczne - Ja 
Kołobrzegu. 18.0Q Muzyka I aktual- kle b"'.IV l~sy II! Koncert.u Czai­
nośc1 18.25 Nie tyLko dla kierow- • ko~k1e,110 .. 22.00 F11)<:t;y dnia. 22.08 
ców. 18.30 Twórcy polskiei piosert](i. I Gwiazda s1"'1m:u wieczorów - :Er-
19.00 Dziennik :wieczorny. 19.15 or- r~ll Garner. 2%.15 C? wieczór PO­
kiestT~ PR 1 TV w Katowicach. wreść . w. wydaniu dzwfekowym ;;-
2Q.OO Wiad. 20.os .Gwlaz.dy . świato- .J. Jan1ck1 „Lekc.la Poloneza • 
wych estrad. 20.30 Sprawozdanie z 22.~ Gra Ma.nuel i zespół .. Mu:zyka 
pożel(nan!a polskiej eklpy . olimpii- z ~ór". 23.00 Miniatury Poetyckie -
skiei. 21.00 Wiad. 21.05 Na orgańacb Derlyl<aclę rodzinne. 2.1.05 Czas. re­
Hammonda 11;ra w. Kolankowski. laksu. .2~.~o. Na d-0l>ranoc śpiewa 
:.U.1~ Koncert życzeń. 22.00 z kraju Urszula Stplns~a. 
i ze świata. 22.20 Muzyka. 22.30 Re" 
portaż na zamówienie . a2.45 Mini­
recital Lucyny Ow11ińskiel. 23.00 Wia 
domości. -a.1.1·0 Korespondencja z za 
granicy. 23.l5 Wybitni polscy a'rtyś· 
ci - Sta·nisław Wisłocki, 

PROGRAM II 

8.M Informacje o p.rograma,ch PR 
t TV. 9.00 Couperin - Koncerty na 
d'Worze króla - sł.ońce. 9.40 Tu Ra­
dle Moskwa. 10.00 „Szkcła czarow­
nic" - opow. 10.20 SOngi Bertolda 
Brechta i Kurta Weilla śpiewa Gi­
sela May. 10.40 Nie ma marginesu. 
11.00 Orkiestra PR l TV w Krako­
wie. 11.30 Wiad. 11.35 Chorobv we­
neryc1,ne nad.al ~roźne 11.40 Alko" 
hol. alkobolfa_m. alkoh-01. ln.45 Od 
Tatr do Bałtyku. Ll.50 Radiowa 'Po 
radnia Rodzin;na. 12.05 Terminan 
muz. 12.25 .,Za grailicami miast" 
- magazyn (1:..). 12.40 Rad!ore.klama 
(Ł). 1~.45 Koncerty kameralne Tele­
ma.nna. Ramea<U i COU·perina. 13.:IO 
Wi;;d. 1.3.35 Ze wsi I o wsi. n .50 W 
r:vtmi<: charlestona. lol.IO Wiecei. le­
pie.I. nowocześnie.!. 14.~ Sceny z 
.,Falstaffa" - o'sta·lniego ooerowe­
j(O arcydzieła G. Verdiel?;o. 15.00 Ra­
di-0ferie. 16.00 Nuty podhalaftsltie. 
rn.10 T!"'Zy Plusv dla urody. 16.25 L. 
Berru:tein: Fra11:ment:v musicalu -
.. West Side Story". 1fi.40 Aktualncś· 
cl d·nia (Ł), lG.4~ Komentarz u. Mi· 
kołajceyk <Łl. 18.~0 śp iewa TadeuS'l 
Woźniak IŁl. 1'1.00 Iwan Patorżvn­
ski - bas - w 80 rocznice urodzi.n. 
1'1.20 Literatura na świecie - . Ka­
tedra w Monachium" rr .4CI Radio· 
lata.rnin . 18.00 Pieśn\ Huito Wolfa 
1'nterprett1.ill E. Schwarzkopf I Wil­
helm Furtwanl!ler. 18.25 Chwila mu 
zvki. 18.30 Echa dnia. 18.40 Wypo-· 
czvnelt · I turvstvka. 19.00 Ą. Schon­
be<rg „verklli.rte n~ cht" 19 30 
..Szpilki" dl11 kaMeRo. 20.00 L, van 
Beetjloven: III Sonata A-d'llr. io.32 

'. .Dzlwne !łny Brunona Schulzs". 
~.42 Svmfoma S. Prokofiewa. 21.30 
Dziennik. 21.45 Wiadomośel sporto­
we 21.50 Poznański Chór Chł„pięcy. 
22.10 Promenada. 22.40 ą. Strauss -
Don Juan. 23.0fl Grzegorz Gerwa:iv 
Gorczyt'ki - .. Comp!e•o.rlum". 23.30 
Wian. n,3~ Co słychać v.• świecie. 
23.4ll Elegie I me<lyfacie Massen•eta. 

PROGRAM rn 

9.30 Nan rok 7e. 9.45 Dyskoteka 
pod Rruszl\. 10.30 Ekspresem przez 
świat. 10.35 Dyskot11ka pod !!Tusza, 
m.oo życie rodzinne - rnaJi!aeyrt. 
11.30 Sknypccwe sootkania na szcz:v­
cle. 12 05 Z kraju l ,ze świata. 12.25 

Ordynattn'oWi chinirgiJ onkolo­
gi<ifnej 

dr med. 

RYSZARDOWI KABZIE 
wyrazy szczerego współczucia z 
powoou zgonu 

o J c A. 
sk1adają: 

WSPOLPRACOWNICY on. 
DZIAŁU CIDRURGII ON-
KOJ.OQICZNEJ OSRODKA. 
ONKOLÓGICZNEGO w LO-

DZI 

PROGRAM IV 

11.53 Chwila muzyki. 12.00 Wiad. 
12.05 Terminarz muzyczny. 12.25 „.za 
icrani-'<lmi mlat<t" - mai:. Red. Rol­
nej (Ł) U.40 Radloreklama (L). 12.45 
Tańce ludowe stare~o kontynentu. 
13.00 Z ra<;liowej fono1·eki muzycznej 
(stereo) . 13.3~ Margaret Pri·ce śpie­
wa pieśni P. C?Jaikowskie~o i M. 
Musso·rgskiei:o. 14.20 Omówienie r>ro 
gramu Uteracklel(o. 14.!15 TeatT PR: 
,Kontestator" - słuch. 15.20 Teatr 

PR: •. Dziadek w nie s~i.m ubra­
niu" - słuch 15.00 Wiad. 16,0S Mu­
zyka C. Debussy'el!1>. 16.4-0 Aktual­
nooci dnia IŁ). 16.4~ Komenta"z U. 
Mlkołaiczyk (Ł) 16.511 ~piewa Ta­
deusz Woźnia·k IŁ). 1'1.00 Komuni­
katy IŁ). 1'1.02 Popielaws.kie przy­
śpiewki CŁ) 1'1.10 Wvstęp pu,;onistv 
Pawła Wasilewsklel'!o IŁ). 1'1.30 Pol­
scv soliści i zespołv estradowe IŁ). 
18.lli Radioreldam• IŁ). 18.25 Kodeks 
i kierowni'ca . 18.40 Wolność na<ie­
$zła w lipcu. 19.00 Fizvka XX wie­
)tu, 19.13 Lekc.la Jez rosyjskle~o. 
19.;lO G Puecinl - .. M~non Lescaut" 
- op„ra w czterech ._ktach (•tereo). 
22.1; za,o<imnfane kultury. 22.35 M•1-
zv·czny świat J. Coltrane'a i E. 
Dalpby'ego. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
11.00 „Było t-0 w ma.lu" - ftlm 

fab. prod. radz. 16.25 Program dnia. 
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektvw. 17 OO 
Teleferie - Llst. 18.05 Na ziemi i 
w powietrzu. 18.30 X Festiwal Pto­
senk1 żołnierskiej - Kołobrzel( 78 
- koncert amatorów. 19.20 Mieszka­
niec zel?;ara z kurantem. 19.30 Dzien 
nl.k. 20.20 „Po<J.rMe t:let.ektywa" -
odc. ot. .,Cennv łup" - film ser. 
Pr<:><l ~ni! . 21.1-0 PN!az. 21.55 Dzien­
l)ik. 22.10 Wieczorne kino Jet.nie ~ 
..Brzydka Jane" - film fab. prQd. 
USA 

PROGRAM Il 

16.55 Program dnia. 1'100 4 punk­
ty na maple - prol?;ram pub!. 1'1.35 
Twarze teatru - proJHam publ.­
kult. 18.0~ !(ino letnie - .. Arsen 
Lupin" - film ser. prod. franc. 
19.00 Magaz:vn kulturalny CŁl. Ul 20 
Dobran<ie 19.30 Dziennik. 20.20 Prze­
g!ad twórczości Jeremlel!o Przybory 
- „Dama z Pieskiem". 20.55 Nie 
tylko na 'oritanach - program mu­
zyct>ny 21.20 24 ltodzlny. 21.30 Z cv­
!<łu: Róże Montreux - Barbara 
Streisand ! lnne ln~trumenty muzy­
czne. film rozr. prod USA, 

Dnla 6 Up.:a 1978 r. zmarła, prze­
żywszy " la.t 

$. + P. 

WANDA HENISZ 
z domu ARNOLD 

l'!ogneb odbędllie się dnia 8 li· 
pca 1916 r. o godz. 17 z kaplicy 
mnemarza św. Anny na zarzewi,e 

RODZINA 

W dmu 5 ltpca. 19'76 r. lllDla!I w Sieradzu w wieku lat 92 świa.to­
wej sławy mlstn fryzjerstwa 

ANTON·! CIERPUKOWSK1 
„ANTOINE" 

Odznaczony Knytem Kawalenokim Orderu Odrodzenla Pol!lki i 
Bonorowa Odsnak11 Rzemio~ła oraz Gwiazda Legii Fra.ncuskiej 

. i 'wielu innymi ' 'd7.nac'7.eniam1 światOW}'Mi 
W osobie zmarłego fryzJersvwo świat.owe traci wychowawcę wie­

lu pok oleił fryzjerów. 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 
Wypro.wadzenie zwł<>k nastąpi w dniu 9 llpca 1976 r. o godzinie 

16 z kościoła w Sier;td-zu na miejscowy cmentarz. 
ZAR.zĄD, CZl,ONKOWIE I PRACOW­
NICY CECHU RZEMIOSL ROŻNYCH W 

. LODZI 

Dnia 5 lipca 1117& l'OkU zma.rł 
nagle nass Profesor ł Przyjaciel 

prof. dr h&h, 

FELłKS 
MODRZEJEWSKI 

PogTZj!b odbędzie się dnla I lip­
ca 1976 roku o gotk. 15 na 
Cmentarzu Kon:mnalnym na Do­
łach. Wyrazy serdecznego ws.pół. 
czueła żonie skhdaJ11: 

PRACOWNICY ZAKLADU 
FARMACJI STOSOWANF.J 

AM W LODZI 

Dnia 5 lipca br. zmarł w Lodzi 

Dnia· S llpca 1'916 r, mnaJj prze· 
żywny lat '2 

BORYS WEININGER 
były adwokat i kierownik zespo. 
łu Adwokackiego w Pabianicach. 
odznaczony Honor1>wą Odznaka 

wo,j. Łódzklegn. 

Pi>grzeb odbędzie się w dniu 8 
lipca 1974 r. o · godz·, 1'.40 na 
Cmentarzu Kómunalnym na Dn• 
łach, o czym zawiadamia 

RODZINA 

prof. dr hab. 

FEUKS MODRZEJEWSKI 
wybitny specjalista z zakresu farmacji stosowanej, dyrektor fasty­
tutu Technologll l Cb!!'miJ Leków W'rd~lalu Farmaceutycznego AM 
w Lodzi, długoletfii kierownik Zakładu Farmacji S«Jsowanej, Jego 
wety umysłu oraz szlachetnego charakteru jednały Mu powszechny 
szacunek, 

Wyrazy głębokieg.o w.spółezucla . Małłonce zmarłego Prore~ora 
składają: WSPOLPRA.COWNICY z INSTYTUTU 

TECHNOLOGII I CHEMII LEKOW 
AKADEMIJ MEDYCZNEJ W LODZI 
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